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Delegocjr NK ZSL 
powróciło z Bułgarii

SOFIA (PAP)
Tty ponli zlałek zakończyła 

wizytę w Bułgarii delegacja 
NK ZSL z prezesem NK Cze­
sławem Wycechem na czeie. De 
legacja przebywała w Bułgarii 
na zaproszenie kierownictwa 
Bułgarskiego Ludowego Związ­
ku Chłopskiego.

W ostatnim dniu p. bytu de­
legacja podpisała w Sofii "mo­
wę o w spółpracy między ZSL 
1 BLZCh na i ajbliższe lata 
Umowa przewiduje m. in. wy­
mianę informac. na temat bie­
żącej działalności obu partii i 
grup lektorskich, współpracę 
w zakresie prasowo-wydawni- 
czyrn oraz podejmowanie współ 
ny ch badań nad historią ru­
chów ludowych.
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WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie członka Biura Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa. Marszałka Polski — Mariana 
Spychalskiego przybył w poniedziałek z oficjalną wizytą do 
Polski członek Biura Politycznego KC Mongolskiej Partii Lu­
dowo - Rewolucyjnej, przewodniczący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego Mongolskiej Republiki Ludowej — Dżam- 
«arangijn Samou.

Mongolskiemu gościowi towarzyszą: sekretarz Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego MRL — Cedendambyn Gotow; 
minister łączności MRL — Dachyn Gotow; I zasłępca ministra 
spraw zagranicznych MRL — Bajaryn Dżargalsajchan oraz 
grupa doiadców. Towarzyszyć mu będzie także ambasador 
n*d: vyezajny 1 pełnomocny MRL w Polsce Dundż Maagjn 
Dordżgotow.

Mongolskich gości powitali w Warszawie na lotnisku człon 
kowie najwyższych władz partyjnych i państwowych: Marian 
ę>pychaiski, Józef Cyrankiewicz, Zenon Kliszko, Ignacy Loga- 
Sowińiki, Stefan Jędrychowski, Mieczysław Jagielski, Zyg­
munt Moskwa, Boleslaw Poóedworny, Ludomir Stasiak, Zdzi­
sław Tomal.

P uroczystym powitaniu na 
lotnisku Okęcie Dżamsarangijn 
Sambu w towarzystwu® Maria­
na Spychalskiego udał się do 
pałacu w Wilanowie, który bę. 
dzie jego rezydencją w czasie 
pobytu w Polsce.

Tego dnia Dżamsarangijn 
Sambu złożył w Balwederze wi- 
gytę Marianowi Spychalskiemu.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Lu­
dowego MRL Dż. Sambu wraz 
z towarzyszącymi osobami 
złozyl wizytę I sekretarzowi

KC PZPR Władysławowi Go­
mułce i prezesowi Rady Mini­
strów Józefowi Cyrankiewi­
czowi.

Ze strony polskiej obecni 
byli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekretarz 
KC Zenon Kliszko. minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Jędrychowski i inni.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ko sino nunc křit^íiuuia làkmoiit bohnlo

7 dni lołu „Sojuia-9“ 
-108 okrążeń Ziemi 
Dobre samopoczucie i nastrój załóg'

MOSKWA (PAP)

Nowoczesność i specjalizacja przemysłu
- wszechstronny rozwój miasto

(Obsługa własna)

R
zetelne przygotowanie prawidłowych warunków rea­
lizacji Uchwały V Plenum KC PZPR precyzującej 
zasady nowenę sysl nu bodźców materialnego 
zainteresowania jest podstawowym zadaniem admi­
nistracji gospodarczej, a równocześnie maksymalne 
zaangażowanie w realizację tej uchwa’y aktywu 
partyjnego, wszystkich członków partii, jest p erwszoplanowym 

obowiązkiem organizacji i instancji partyjnych.
Od rzelelneao przygotowania się przedsiębiorstw przemy­

słowych do stosowania nowych zasad wzrostu funduszu pre­
miowego I podwyżek płac, żale; i będzie w znacznej mierze 
przyspieszenie tempa przechodzenia gospodarki narodowej na 
intensywne formy gospodarowania, zwiększeni tempa wzro­
stu społecznej wydajności pracy, a tym samym dochodu na­
rodowego. Dlatego też wojewódzka, powiatowe, miejskie 
i dzielnicowe oraz zokladowe organizacje partuine doktadaia

starań, ooy zapewnić sprawny prz neg prac przygotowo /- 
czych do wdrożenia w przemyśle nowego systemu bodźców.

Wczoraj stan przygotowań do realizacji Uchwały 
V Plenum KC PZPR w przedsiębiorstwach przemy­
słowych Świętochłowic był tematem spotkania Se­
kretariatu Komitetu Wojewódzkiego PZPR z Egzeku­
tywę KM PZPR w Świętochłowicach. Obradom prze­
wodniczył członek Biura Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR tow. Edward Gierek. W spotkaniu wzięli 
udział sekretarze KW PZPR' członek KC tow. Zdzi­
sław Grudzień, tow. Wiesław Klczan, tow. Rudolf 
Juzek, tow Stanisław Skibiński, orn : kierownicy wy­
działów KW DZPR

Spotkanie ,Sekretariatu KW PZPR w Katowicach z partyjnym i gospodarczym aktyy m ZI T 
„Zgoda” w Świętochłowicach. Folo: St. Gadomski

I sekretarz KM PZPR w 
Świętochłowicach tow. Józef 
Dudzik złożył obszerna infor­
mację na temat przebiegu prac 
przygotowawczych do wdroże­
nia nowego systemu bodźców 
ekonomicznych na tle aktualne­
go stanu wykonania zadań pro- 
duKcyjnych roku bieżącego oraz 
najważniejszych kierunków dzia 
lania w ostatnim roku bieżącej 
5-Iatki. Sprawny przemeg rea­
lizacji zadań roku bieżącego w 
przeważającej części przedsię­
biorstw przemysłowych Świę­
tochłowic stwarza dogodne 
warunki dla rzetelnej i wnikli­
wej oceny stanu rezerw, możli­
wości ich zagospodarowania, 
zgodnie .- nowymi zasadami 
działania bodźców ekonomicz­
nych.

W mi»ście- 20 przedsiębiorstw 
przemysłowych przygotowuje się 
do stosowania nowego svstemu 
bodźców. Tow. Józef Dudzik 
oodkreślił. iż dotychczas w za­
kładach tych podstawowe or­
ganizacje partyjne oraz aktyw 
partyjno - gospodarczy podjely 
już p.-ace nad przygotowaniem 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Oczekiwany z ogromnym : alnt“resowaniem mecz Brazylia — 
Anglia zakończył się zwycięstwem Brazj lii 1 S. Przy piłce 
Anglik Cooper, w środku — Pele. CAF — VPI — telefotc

Załoga radzieckiego statku kosmicznego „Sojuz-9" już 
7 dzień krąży po orbicie okołoziemskiej. 8 czerwca o godz. 
14.37 statek zakończył 108 okrążenie Ziemi.

Program tygodniowych badań 
ob jmował doświadcaeela nau­
kowe w dziedzinie poznawania 
okołoziemskiej przestrzeni kos­
micznej oraz badania medyczne 
kosmonautów-

Kosmonauci dokonali zdjęć fo­
tograficznych i przy użyciu 
spektrometru horyzontu Zienr 
w dzień i o zmierzchu. Celem 
tego doświadczenia jest pozna­
nie stopnia jaskrawości war­
stwy atmosferycznej w celu 
ścisłego ustalenia linii horyzon­
tu, wykorzystywanej jako 
punkt orientacyjny podczas lo­
tów statków kosmicznych.

Podczas lotu nad znajdutącą 
się w cieniu stroną Ziemi An-

w ludziach
KAIR (PAP)

W poniedziałek tia całej d1 
gości izraelsko syryjskiej linii 

rzerwania ognia trwały zacięte 
walki. Roz.poczęla je strona
izraelska o godzinie 11.00 rano 
czasu lokalnego. Artyleria
mraelska ostrzelała pozycje sy­
ryjskie w południowej i środko­
wej części linii pr<.erwar>a og­
nia. Syryjczycy odpowiedzieli 
silnym, skoncer trewanym og­
niem z dział czołgowych i arty­
leryjskich na izraelskie pozycje 
i źródła ognia. Ostrzelano także 
dwa paramilita 'ne osiedla 
izraelskie w pobliżu Cel Aifa- 
ras, założone jx> izraelskiej 
agresji z 5 czerwca 1967 roku, 
dp minut potem do akcji rt z.y- 
lo lotnictwo izraelsk e. Walki 
rozciągnęły się na całą, długość 
frontu.

Izraelczycy doznali pod zas 
poniedziałkowych walk ciężkich 
strat w ludziach I -przęcie. Sy­
ryjski rzecznik wojskowy oznaj­
mił, że co najmniej 60 izrael­
skich żołnierzy zostało zabitych 
lub rannych, zniszczone 6 czoł­
gów izraelskich, trzy baterie ar­
tyleryjskie, poważnie ucierpiały 
oba óstrielane przez svryjską 
artylerię osienla paramilitarne 
na wzgórzach Golan-

drian Nikolajew zorientował 
statek, nakierowując oś ilumi- 
natora optycznego n horyzont 
ziemski o zmierzchu. Następnie 
inżynier pokładowy Witalij Sie- 
wastjanow dokonał sbektrofoto- 
metrycznych zdjęć horyzontu, 
poczynając od chwili ojawienia 
się poświaty w atmosferze Zie­
mi aż do momentu ukazania się 
Słońca zza horyzontu.

W ciągu dnia kosmonauci 
dwukrotnie wykonali zestaw 
ćwiczeń fizycznych, z których 
każde trawa około pół godziny.

Kontynuując program banan 
kosmicznych kosmonauci studio­
wali wpływ czynników lotu
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

i sprzęcie
S:edmiu żołnierzy syryjskich 

zostało zabitych, a 23 rannych.
Syryjska «.orona przeciwlotci- 

cza zestrzeliła trzy izraelskie 
samoloty.

Egipska artyleria przeciwlot­
nicza uniemożliwiła samolotom 
nieprzyjacielskim osiągnięcie 
celów.

Wcześniej artylerii egipska, 
usytuowana w pobliżu El-Kan- 
tary i Ferdanu ostrzeliwała 
izraelskie pozycje oraz kolumny 
pojazdów pancernych na za 
chodnim brzegu Kanału. W ele 
izraelskich czołgów i samocho 
dów pancernych otrzymało bez 
pośrednie trafienia.

Wymiona poglgúów
Polska - NRF

BONN (PAP)
W gmachu Ministerstwa 

Spraw . agcanicznych w Bonn 
rozpoczęło się w poniedziałek 
8 czerwca kolejne spotkanie w 
ramach wymiany poglądów 
między delegacjami Polski i 
NRF.

De'egacji polskiej przewodni­
czy wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL Józef Winiewicz, 
a delegacji NRF' sekretarz sta­
nu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych NRF, Ferdinand 
Duckwitz.

Minis; > spraw zagranicznych 
NRF Walter Scheel i wlcemini- 
ster praw zagraniczn :h PRL 
Józef Winiewicz odbyli krótką 
rozmowę przöd rozpoczęciem 
wymian;- poglądów między de­
legacjami.

We wczesnych godzinach po­
południowych Walter Scheel po­
dejmował obiadem wiceministra 
Józefa Win ewicza i członków 
polskiej delegacji.

Uprowadzenie 
samolotu CSRS

PRAGA (PAP)
W poniedziałek o godzinie 10.30 

czasu lokalnego porwano samolot 
czechosłowackich linii lotniczych 
,,IL - 14”, który odbywał regularny 
lot na trasie Karłowe Wary — Pra­
ga.

Na pokładzie samolotu znajdo­
wało się 24 pasażerów 1 trzech 
członków załogi.

Samolot był zmuszony wylądo­
wać w Norymberdze. •

W poniedziałek po południu por­
wany samolot z załogą 1 szesnasto­
ma pasażerami powrócił do Pragi.

falki na całej długości 
frontu bliskowschodniego

C.ęzkie straty agresora izraelski go

Prognoza 

biometeor o logiczna
Widzialność dobra, warunki (ho­

lowe dobre. w rejonach burz 
możliwe pogorszenie warunków 
drogowych.

Sytuacja biometeoroloKiczna ko­
rzystna. w rejonach burz obniże­
nie sprawności psychofizycznych.

2100 studentów
Politechniki Częstochowskiej
przystąpili do sesji

W Politechnice Częstochow­
skiej rozpoczęła się wczoraj 
letnia sesja egzaminacyjna. 
Rozmawialiśmy na ten temat z 
prorektorem d/s nauczania doc. 
dr. Alfredem Czarnotą

Na wydziałach: Budowy Ma­
szyn, Elektrycznym i Metalur­
gicznym do sesji dopuszczono 
2100 studentów, czyli °6 proc, 
uczących się na studiach stacjo­
narnych. Zdaniem prorektora 
studenci są dobrze przygotowa­
ni do egzaminów. Na wszyst­
kich latach wydziałów Poli­

techniki Częstochowskiej każdy 
student ma przeciętni, do zda­
nia 2—4 egzaminy. Największe 
wymagania postawiono studen­
tom lat pierwszych, szczególnie 
z mechaniki, matematyki 1 fi­
zyki.

Wkrótce mają się rozpocząć 
egzaminy wstępne dla ubiegło­
rocznych absolwentów szkół 
ogólnokształcących 1 tegorocz­
nych — ze szkół technicznych. 
Politechnika Częstochowska w 
bież, roku przvjm'e na pierw­
sze lata studiów dziennych oko­
ło 400 osób, (witmiel)

Konserwatyści nie rezygnują z walki

Przewaga Labeur Party
w ankietach przedwyborczych

LONDYN (PAP)
Na 10 dnf przed wyborami we 

dług powszechnego przekonania 
observ atorów londyńskich La­
bour Party ma zapewnione zwy 
cięstwo, z przewagą — jak wy­
kazują z ńezwykłą zgodnością 
wyniki wszystkich sześciu or­
ganizacji badania opinu publi­
cznej — okoio 50—60 miejsc w 
Izbie Gmin. (Jest to równoważ­
nik 4 5 proc, "rzewagi w an­
kietach). Opublikowana w po­
niedziałek rano kolejna ankie­
ta Gallupa dotycząca nastrojów 
w 50 kluczowych okręgach mar­
ginalnych, w których w roku 
1966 zwyciężali labourzyści, 
również odnotowuje 3-procen-

tową przewagę Partii Pracy. 
Jeszcze przed tygodniem w tych 
samych "kręgach prowadzili 
konserwatyści z przewagą 2,5 
procentu.

Najgroźniejsze dli rządu spra 
wy w ciągu najbliższych 10 dni 
to zatarg o wysokość' podwyż­
ki płac z lekarzami, którzy gro 

1 wycofaniem się z National 
Health Service, możliwy strajk 
drukarzy i wreszcie — dalsza 
porażka Anglii w piłce nożnej 
w rozgrywkach o Puchar Świa­
tu.

Przeświadczeni o zwyclęstwi“ 
labourzystów są zresztą również 
•ktywiści konserwatywni, cho­
ciaż ni > rezygnują z walki.

Armia przejęła wludzę w
MEKSYK (PAP)

Według informacji agencyj­
nych w Argentynie doszło do 
walki o władzę oomiędzy prezy- 
dente i Carlosem Ongąnią a ar­
ma. W poniedziałek armj za­
jęła rozgłośni» radiową w Bue­
nos Aires. Według komunikatu 
przekazanego w poniedziałek 
vieezore n na wszystkich fa­
lach radia i telewizji, junta 
wojskowa, w skłau której wcho­
dzą trzej naczelni dowódcy lot­
nictwa marynarki wojennej i 
sil lądowych usunęła prezydenta 
Onganię ze stanowiska szefa 
państwa i sama przejęła jego 
kompetencje. Komun.kat podpi­
sali naczelny nowódca sił lądo­
wych gen A. Lanusse, dowódca 
lotnictwa Carlos Albeno Reyes

i admirał Ped Gnarl, dowódca 
marynarki wojennej.

Jak wynika r poprzednich do­
niesień, przywódcy armii o- 
świadczyli prezydentowi, iż nie 
będzie ,uż dłużej sprawował 
sam władzy. Prezydent zareago­
wał na to zdymisjonowaniem 
generała Lanusse i przejęciem 
dowództwa nad armią argen­
tyńską. Jednakże wojsko opo­
wiedziało się po stronie naczel­
nego dowódcy i przy poparciu 
lotnictwa oraz marynarki wo­
jennej trzej szefowie sil zbroj­
nych przejęli kontrolę nad sy­
tuacja,

Los prezydenta Onganll 1 je­
go obecne miejsce pobytu nie 
są dotychczas znane.

Každé dziecko 

■a wczasach

O
kom 14 tys. gliwic­
kich dzieci wyjedzie 
na kolonie do 49 
najatrakcyjniejszych 
miejscowości nasze­

go kraju, tj. pr wie 3.5 tys. 
— na obozy, 2.350 dziewcząt 
i chłopców uczestniczyć bę­
dzie w półkoloniach, a w 
małych formach wczasów — 
ponad 3 tys. Jakkolwiek w 
br. skorzysta w sumie z 
wczasów o 619 dzieci więcej, 
niż w roku ubiegłym, to jed­
nak około 3 tys gliwickich 
nastolatków nie zostanie ob­
jętych żadną formą zorganl- 
zowi ego wypoczynku, a to 
i winy rodziców.

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Wczorajsza 
konsultacja TR

Pierwsza pomoc
Kiedy można 1 należy udzielić 

pierwszej pomocy przedlekarskiej, 
a kiedy nie wolno tego czynić? Co 
zrobić w wypadku przecięcia żyły 
ozy krwotoku? Gdzie nauczyć się 
podstawowych wiadomości z za­
kresu ratownictwa? Te i Inne py­
tania zgłaszali Czytelnicy ,,TR” 
podczas kolejnej konsultacji tele­
fonicznej „TR”, która odbyła się 
wczoraj. Z Czytelnikami rozma­
wiał dr Tadeusz Krawecki, kie­
rownik Wydziału Zdrowia i Opie­
ki Społecznej PMRN w Chorzowie, 
działacz PCK, długoletni wykła­
dowca na kursach sanitarnych. 
Obszerne sprawozdanie 7 wczoraj­
szej konsultacji ukaże się nieba­
wem w naszej gazecie.

Trzęsienie ziemi
w Kirg izji

MOSKWA (PAP)
Jak zakomunikowała agencja 

TASS, w dniu 5 czerwca o godz. 
7.53 w Klrgizji, na wschód od 
Przewalska, nastąpiło trzęsienie 
ziemi. IVedlug danych sejsmicznej 
stacji „Frunze” Jego siła osiągnę 
la w epicentrum 8 stopni. Silne 
wstrząsy podziemne trwały do 8 
czerwca. Zniszczeniu uległo około 
5 tysięcy domów. Ponad 20 tysięcy 
osób pozostało bez dachu nad gło­
wą.

Do miejscowości nawiedzonych 
przez trzęsienie ziemi skierowano 
ekipy lekarskie.

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR przekazały mieszkańcom 
rejonu nawiedzonego przez trzę­
sienie słowa głębokiego współczu­
cia w związku z lą klęską żywio­
łową. Rząd ZSRR i władze lokalne 
podejmują kroki w celu zlikwido­
wania skutków trzęsienia i udzie­
lenia pnmocy ofiarom tragicznej 
katastrofy«

„Zgodo" przygolowono
flo wprowadzenia systemu

(Infnrmacja własna)

W
czoraj w D^mu Kultury Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” odbyło się spotkanie 
członków Sekretariatu Komitetu Wojewó .Kie­
go PZPR, kierowników wydziałów KW PZPR. 
Egzekutywy KM PZPR w Świętochłowicach — 
z kierownictwem partyjno - gospodarczym „Zgo­

dy”. Obradom przewodniczył członek Biura Polityczne ;o 
KC, I sekretarz KW PZPR towarzysz Edward Gierek. 
W obradach wzięli również udział: wiceminister przemysłu 
ciężkiego tow. Józef Palma oraz przedstawiciele kierownic­
twa Zjednoczenia Budowy Maszyn Ciężkich „Zemak’ : dy­
rektorem naczelnym tow. Eugeniuszem Piechota. Celem 
spotkania — jak podkreślił witając przybyłych i otwiera­
jąc obrady tow. Edward Gierek — było zapoznanie sie 
władz partyjnych ze stanem przygotowań „Zgody” do 
przejścia na nowy system bodźców materialnego zaintere­
sowania z dniem 1 lipca br. oraz przedyskutowanie dal- 
sz.vch kierunków rozwoju tego czołowego producenta ma­
szyn ciężkich w kraju. (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spóldzitlciość Diieszkoniowa 
woj. katowickiego 

w czołówce krajowej
• 68 tys. rodzin w nowych domach
• Wzrost zadań - stawka na jakość

(Obsługa własna)

SpóldztPlczuJć mieszkaniowa w województwie katowickim posiada 
stosunkowo krótkie tradycje, bowiem jej start przypada na lata 
sześćdziesiąte. Jednakże w niećtugim czasie idola.a ona zgromadzić 
spory do ubek, lokując się kr ijowej czołówce. W dniu wczoraj­
szym odbyła się uroczystość u ręczenia spółdzielcom sztandarów 
prze-hodnicr Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości oraz Centralnego Zwiąjku Spóldzit ni Bli­
ti sw.iictwa Mieszkaniowego w Warszawie za wyniki o. iągnięts w ro­
ku 19€ 1 w ogólnokrajowym współzawodnictwie Sztandar t zechodnl 
' a własność za i miejsce w kraju, uzyskane we współzawodnictwie 
już po raz trzeci otrzymał Katowicki Oddziat CZSHM. Również I 
miejsce w skali .. tajowej 1 i : adary przechodnie zdobyły: Spół- 
• tielnia Mie-zkai.iową „Chemik” w Siemian wicach ■ Zakt >„ Pi o- 
Jektowania „inwe-.tprojekt” w Katowicach. Ponadto II miejsce przy- 
padlo Zakładowi Vatu Inwes cyjnych w Katowicach, _ III miosc. 
uzyskał „Inweetprojetrt” w Gliwicach.

We wczorajazej uroczystości 
udział wzięli: członek Rady 
Państwa, przewodniczący Pre­
zydium WRN, tow. Jerzy Zię­
tek, wiceprzewodniczący CRZZ. 
przewodniczący WKZŻ, tow. 
Roman Stachoń, przewodniczący 
CZSBM tow. Witold Kasperski, 
przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Handlu i Spół­

dzielczości, tow Roman Pola* 
kiewicz, zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN. tow, 
Henrvk Olczyk, przewodniczący 
ZW ZMS, tow. Hubert Galeczka, 
prz todniczący Prezydium 
MRN Ka'ow’icach, tow. An­
toni Wojda oraz aktyw spół­
dzielczości mieszkaniowej.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

~ bir. rozpot żęły się w Olsztynie XIX Międzynarodowe Zawo- 
<b Jeździeckie (CH1Q). Trwać ne będą przez tydzień W hm 
czasie r< tegranych zostanie kilka kon; uraów, 7 któri<h nai 
v ażniejszym jest konkurs o Puchar Narodów. O trofeum 
ubiegać się będą ie’dz.cy z. 7 „rajów: Bułgarii NRD VRI 
gier, Włoch Z iąZKit Radzieckie-o i Polrk' N/z: re’prezeiitani 

Polski K. Andrzejewski na Aquedukcie.
CAF—Iringh—telefota

Sklepów z rybami

ZJEDNAJ I DRUGIEJSTRONY
LADY SKLEPOWEJ

RfPORTEHÚ

wciąż za mało
(Informacja własna)

Wartości odżywczych ryb nie 
trzeba zachwalać. wiemy iż sa 
one źródłem taniego i pełnowar­
tościowego białka, tłuszczu, soli 
mineralnych, zwłaszcza fosforu 
wapnia i iodu. oraz witamin A. 
D i B. Ponadto rybie mięso od­
znacza się jeszcze jedna zaleta — 
wysokim stopniem nrzyswajalno- 
ści, jest strawne. Aby wyrównać 
Jego mniejsza wartość kaloryczni 
należy spożywać nieco wiekszr 
porcje rybv (około 15 — 20 proc 
w stosunku do mięsa zwierzę 
cego).

Sklepy specjalistyczne, jak- 
stwierdziliśmy. oferują obecnie 
ryby w dużym aso/ty, "i e 
grupie ryb białych sa do wyboru 
dorsze świeże i mrożone, płastu- 
ga. halibut, śledzie bałtyckie mro­
żone i świeże zwane . zielonymi”, 
ryby atlantyckie, a także karpie, 
leszcze i sandacze. Nie brakuje

za kilo, 
za kilo-
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USA wyplocily 200 min doloró w 
na wyposażenie i wysłanie 
rnJsft syjamskich do Wietnamu PIJ.

, , . , . WASZYNGTON (PAP)
V t,Z '.?leJairlego porozumienia z 9 listopada 1967 to­
ku, s»tany Zjednoczone przeznaczyły 200 min dolarów dla 
ö.vjamu, na wy. Rwipowame wysłanie 10 tis zołrierzy ie 
go kraju do Wietnamu Południowego. Dokument ten został 

jaw mony w niedziele na posiedzeniu senackiej podkomi­
sji spraw zagranicznych, która prowadzi dochodzenie w 
sprawie układów i traktatów zawartych przez USA w spra- 
Wie tzw. „bezpieczeństwa”.

Se lator demokrata, Stuart Sy- 
nungto: który kieruje pracami 
pódl omisji, zaządal od sekret - 
rza sta m Rogersa, ażeby ujaw- 
n ł zal es pomocy pośredniej 
tu > bezpośredniej, udzielanej 
aktualnie przez USA Syjamowi 
na akcję zw lązaną z intei wen- 
PJ luambodży. W liście za­
adresowanym do Rogersa, Sy- 
mington powołał sie na wypo­
wiedz ren iera Syjamu Kitti- 
kachorna, który oświadczył, ż« 
jego kraj byłby gotów wysłać 
ochotników do Kambodży.

„Fakty przedłożone podkomi­
sji przez personel waszego de­
partamentu — fakty dotychczas 
me i jawnione społeczeństwu a- 
nierykańskiemu — w-kazu ą 
jasno, że Stany Zjednoczone nie 
tylko zachęcały Syjam do wy­
słania swych wojsk do Wietna­
mu. lecz zapłaciły wielką sumę 
w dolarach — ponad 209 min — 
na szkolenie i w posażenie tych 
wojsk — pisze Symington.

Zacięte walki 
w Kambodży

i W etnamie Płd.
' schodnie agencje prasowe 

donosz o trwających nadal 
ciężkich walkach w rejonie sta­
rożytne; stolici kambodżańskiej 
Ang or Vat i lezącego w pobli­
żu prowincjonalnego miast , Siem

Reap. Autostrada łączącą Siem 
Reap z Phnom Penh jest w kilku 
miejscach przerwana przez siły 
P« triotyczne. Agencja AP cha­
rakteryzuje atak zwolenników 
Sihanouk w rejonie Siem Reap 
jrko najsilniejszy i ' największy 
jaki miał miejsce w Kambodży 
w ostatnim czasie.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
siłv ' zzwole icze Wietnamu o- 
strzelały z moździerzy i przy u- 
zyciu rakiet 37 obiektów* woj­
skowych USA i re mu sajgoń- 
skiego. V prowincji Binh Tuy. 
w odległości 130 km na północ­
ny wschód od Sajgonu oddziały 
patriotyczne przypuściły atak 
"a jeden z posterunków dowo­
dzenia armii sajgońskiej. 8 żoł- 

ierzy reżimowych poniosło 
śmierć, 9 zostało rannych. 
Partyzan :i nołudniowowietnam- 
scy zesti želili ostatnio jeden 

merykański helikopter oraz 
dwa myśliwce bombardujące.

W loniedziatek książę Sihanouk 
zakończył wizytę r rzyjaźni w 
DitW. Po zakończeniu wizyty o- 
publikowano wspólny komunikat 
wetnamsko-kambodżańslu. kt y 
p< kreślą, że brutalna agresja im­
perialistów amerykańskich w Kam 
bcdży i rozszerzenie pizez nich 
wojny na cały Półwysep Indo- 
chiński, stanowi pogwałcenie u- 
kladów genen skieh z 1954 r. w 
spra vie I idochin i z 1962 roku — 
w sprawne Laosu, stanowo naru­
szeni- elementarnych zasad ora- 

mlędzynarodowego i st' r/a 
poważne niebezpieczeństwo dla 
pokoju w* Az< Poludniowo-Wscho- 
nlej i na całym świecie.

Kosmiczna worin no oceanach
(Od stałego korespondenta AR w Moskwie)

' Już przeszło tydzień „So­
juz -9’ z dwoma kosmonauta­
mi na pokładzie krąży po 
orbicie Ziemi. Komunikaty o 
przebiegu lotu informują m. 
In. kiedy „Sojuz-9" znajduje 
sie poza strefa bezoośredniej 
łączności radiowej z teryto­
rium ZSRR. Role stacji na­
ziemnych przejmują wówczas 
specjalne statki Akademii 
Nauk. Obecnie znajdują się 
one w określonych strefach 

i południowych rejonów Pacy­
fiku, Oceanu Atlantyckiego 
i Inayjsklego. Stołków takich 
jest siedem, dowodzi nimi 
I. Papanin, słynny podróżnik 
I baaacz Arktyki, który w la­
tach 1937—38 kierowa! pierw­
szą w świecie stacją, na dry­
fującej krze lodowej i dotarł 
na niej do bieguna północne-

i go.

Statek flagowy eskadry „Wła­
dimir Komarow”, został zbu­
dowany w roku 1967 w jednej 
z radzieckich stoczni bałtyckich 
i jest pływającym laboratorium 
naukowo - pomiarow ym, przysto­
sowanym do samodzielnego wy 
konywania zadań związanych z 
kierowaniem lotami sztucznych 
satelitów Ziemi i stacji między­
planetarnych.

Flago y statek Radzieckiej 
Akademii Nauk ma 150 metrów 
długości, wysokość za i sięga co 
najmniej 1Ô pięter. Kiedy stoi

na redzie poznać go łatwo po 
dwóch ogromnych srebrzystych 
kulach. Między nimi znaiduje 
się jeszcze trzecia, mniejsza. 
Om ę kule to osłona parabolicz­
nych anten, które odbierają 
sygnały z Kosmosu i przekazu­
ją polecenia ludziom i automa- 
nm pracującym v dalekich 

przestworzach. Anteny śledzą 
lot kosmicznych obiektów auto- 
matyc nie bądź według progra­
mu zadanego przez za nstalowa 
ne na statku elektroniczne ma­
szyny cyfrowe. Informacje uzy­
skane z pokładu „Sojuza — 9” 
inna antena przekazuje na­
tychmiast sputnikowi „Mołnia" 
(satelity „Mołnia” służą do 
przekazywania transmisji tele­
wizyjnych w systemie Orbita) 

skąd odbiera je centrum kiero­
wania lotami kosmicznymi w 
ZSRR. Urządzenia, w jak e wy­
posażony jest statek „Władimir 
Komarow” pozwalają ni rów­
noczesne utrzymywanie łączno­
ści 2 kilkom obiektami kosmicz 
nymi. Tak było np. kiedy na 
orbicie znajdowały się jedno­
cześnie „Sojuzy", 6. 7 i 8. Na 
statku znajduje się około ty­
siąc a ncmieszczeń, większość z 
nich zajmują laboratoria nau­
kowo - badawcze i aparatura 
telemetryczna.

Kosmiczną wartę na oceanach 
ełniła już eskadra podczas lo­

tów automatycznych stacji 
„Sonda” 5, 6 i 7 oraz statków 
pilotowanych, od „Sojuza — 4” 
poczynając.

DuBROSŁAW POPRZECZKO

Współpraca 
nauknwo-lechnfczna 
krajów RWPG

MOSKWA (PAP)
Jak poda je agencja TASS, w 

dniach 3- 8 czerwca 1979 r. w 
Kisziniowie (Mołdawska SRR) 
odbyło się 19 posiedzenie stałej 
komisji RWPG do spraw ko­
ordynacji badań naukowych i 
technicznych. W ooradach 
uczestniczyły delegacje krajów 
członkowskich — Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR

Zgodnie z porozumieniem mię 
dr” RWPG a rządem Jugosła­
wii w posiedzeniu komisji 
uczestniczyła delegacja jugosło­
wiańska.

Omówione zostały zadania 
wynikające z uchwał 24 sesji 
RWPG i decyzji powziętych 
»rzez komitet wykonawczy ra­

dy w okresie miedzy 1E a 19, 
posiedzeniem komisji.

Polsko delegacja 
no kongres gazownictwa 

w Mn Kwie
-./>> wtorek rozpoczyna w Mo­

skwie kilkudniowe obrady XI 
Św iatowy Kongres Przemysłu 
Gazowniczego, który wniesie 
niewątpliwie poważny wkład 
W’ dalszy postęp naukowo-tech­
niczny w gazownictwie

W poniedziałek rano udał się 
na kongre mimstei górnictwa 
i energetyki — Jan Mitręga W 
obradach moskiewskiego con- 
gresu weźmie także udział li­
czna grupa polskich specjali- 
itów, naukowców i prakt ków. 
którzy wygłoszą szereg refera­
tów, obrazują ych rozwój ga­
zownictwa w Polsce. (PAP)

Proces Komenlama 
i hitlerowskiego obozu

Gross Rosen
BONN (PAP) 

Przed sądem przysięgłych w 
Brunszwiku rozpoczął sie w po­
niedziałek proces przeciwko o- 
statniemu komendantowi hitle­
rowskiego obozu koncentracyj­
nego Gross Rosen, 59-let niemu 
Johannesowi Hassenbroekowi. Jest 
on oskarżony o 9-krotne morder­
stwo.

Pyły SS-Sturmbannfuerer Has- 
senbroek skazany został w roku 
1948 przez Anglików na karę 
śmierci za rozstrzelanie oficerów 
brytyjskich w obozie Gross Ro­
sen. Wyrok zmieniono na doży­
wocie, a później na 15 lat wię­
zienia, z których zbrodniarz ten 
odsiedział 8 lat.

Hassenbroek oskarżony jest o- 
becnie o to, że jako komendant 
obozu koncentracyjnego Gross 
Rosen wydał w roku 1944 rozkaz 
rozstrzelania 9 więźniów zbie­
głych z obozu, których ponownie 
schwytano.

Makarios:

Żyję w cieniu 
śmierci

Odsłaniałąc w niedzielę pom­
nik dwóch członków EOKA, 
którzy zginęli w walce z Bry­
tyjczykami o niepodległość Cy­
pru przed 1960 rokiem, prezy­
dent Cypru arcybiskup Maka­
rios oświadczył, że przygoto­
wywany był przeciwko niemu 
nowy zamach. Jak wiadomo, 
pierwszą próbę zamachu na ży­
cie Makariosa podjęto 8 mar­
ca br.

„Dopóki będę żył — oświad­
czył Makarios — dopóť; będę 
przeszkodą dla tych, którzy 
knują plany przeciwko Cypro­
wi. Z wielu dokumentów i in­
nych informacji wynika że 
przygotoM wano nowy zamach 
na moje życie i każdego dnia 
żyję w cieniu śmierci”. (PIP)

D. Sambu przybył do Polsk:
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Wieczorem w salach Pałacu Rady Ministrów przewodni­
czący Rady Państwa, Marszalek Polsk Marian Spychalski 
w yda! obiad na cześć przewodniczącego Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego MRL — Dżamsarangijna Sambu.

Wzięli w nim udział człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka. Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychowski, 
Ignacy Loga - Sowiński. Ry­
szard Strzelecki, Józef Tejch- 
ma, Mieczysław Jagielski. Mie­
czysław Moczar, Zygmunt Mo­
skwa. Bolesław- Podedworny, 
Stefan Ignar, Zdzisław Toma!

Przybyli członkowie Rady Pań - 
stw'a, posłowie na Sejm, mini­
strowie, przedstawiciele świata 
nauki i kultury, gospodarze sto 
licy i woj, warszawskiego, ge­
nerałowie WP

W czasie obiadu, który upły­
nął w niezwykle serdecznej 
atmosferze. Marian Spychalski 
i Dżamsarangiin Sambu wy­
mienili toasty.

Wyniki
no Diojekt C1D

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek rozstrzyg­

nięty został konkurs otwar­
ty SARP na projekt pomni- 
ka-szpitala: Centrum Zdro- 
w-ia Dziecka. Na końcowym 
posiedzeniu jury, którego 
obrady prowadzi! przewod­
niczący Rady Państwa. Mar­
szalek Polski — Marian Spy­
chalski — zarazem przewod­
niczący sadr konkursowego 
— postanowiono przyznać I 
nagrodę pracy nr . Jej au­
torami są architekci war­
szawscy Jacek Bołechowski 
i Andrzej Bołtuć oraz kon­
struktor Andrzej Zieliński. 
Pracę swą wykonali społecz­
nie na Politechnice War­
szawskiej. Nagrodzony pro­
jekt będzie realizowany.

»Sojuz-9«
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kosmicznego na organizm czło­
wieka. Przy pomocy różnych 
prób funkcjonalnych oraz te­
stów psy chiczno-fiz jo logicznych 
obsei wowano stan organizmu 
członków załogi i ustalono sto­
pień ich zdolności do wykony­
wania pracy.

Dane medyczne uzyskane dro- 
ą tel netryczną wyniki samo­

kontroli i wzajemnej kontroli 
członków załogi a także dane 
pochodzące z obserwowania ko­
smonautów na ekranach telewi­
zyjnych świadczą, że przez 
7 dni i nocy znoszą oni dobrze 
całokształt wpływu czynników 
lotu kosmicznego, zachowuiąc 
wysoki stopi“ n zdolności do pra­
cy.

Kolejny dzień pracy Nikołaje- 
M-a i Siewastjanowa rozpoczął 
się 8 czerwca o godzinie 12.30 
czasu moskiewskiego. Dowódca 
statku Nikolajew zameldował, 
że samopoczucie i nastrój załogi 
są dobre. Lot statku kosmiczne­
go „Sojuz 9’’ trwa.

Władze polskie 

żądają ekstradycji 
Z. Iwanickiego

WARSZAWA (PAP)
8 bm, dyrektor departamentu 

w MSZ — Stefan Staniszewski 
wręczył ambasadorowi Królestwa 
Danii — Johnowi Knoxowi notę, 
zawierającą żądanie wydania 
władzom polskim Zbigniewa Iwa­
nickiego, sprawcy uprowadzenia 
w dniu 5 bm. samolotu PLL 
„Lot” do Kopenhagi.

Nota wskazuje na fakt, te Iwa­
nicki był wielokrotnie karany 
sądownie za przestępstwa kry­
minalne. •

20 lat
działalności „Ruchu"
W Katowicach odbyła się akr- 

demia z okazji XX-lecia dzia­
łalności PUFiK „Ruch” połą­
czona z zakończeniem tegorocz­
nych Dni Oświaty Książki i 
Prasy. W uroczystościach udział 
wzięli przedstawiciele wszyst­
kich instytucji kulturalnych z 
terenu województwa. Ol ecni 
byli także przedstav.iciel« Wy- 
dzi iłu Propagand; KW PZPR 
Prezydium WKN zarząd v 
wojewódzkich ZMW, ŻMS, 
TPPR oraz ZO ZNP .Dyrekto­
rowi Przedsiębiorstwa tow. Ja­
nowi Olszewskiemu wręczona 
została Honorowa Odznaka 
ZMW.

Obecnie PUPiK „Ruch” pro­
wadzi szerokc zakrojone akcje 
kolportażową, kulturalno-oświa- 
tową oraz, klubową. Ogó>em w 
XX-leciu sprzedano książek na 
sumę 216 min zł, a obecnj rocz­
ny obrót wynosi porad 20 min 
zł. W 1969 roku „Ruch" roz- 
prowa Iził 386 min egzempla­
rzy. Niemałe osiągnięcia przed­
siębiorstwo posiada w dziedzi­
nie rozprowadzania reproaukcji 
malarstwa i płyt.

Na terenie województwa dzia­
ła 759 Klubów Prasy i Książki 
Ruch”, z czego 35iJ na terenie 

wsi. w klubach tvch w ciągu 
-oku odbywa się 28 tys. różne­
go rodzaju imprez, w tym oko­
ło 509 spotkań z literatami. W 
najbliższym czasie kluby zajmą 
się rozprowadzaniem materia­
łów p-opagujących chemizację 
rolnictwa oraz organizowaniem 
kursów dla rolników. (BM)

Skleoy i rybami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
l«tnlela całe dzielnice miast, któ­
re nie posiadała ani jednego 
sklenu z rvbami. Stad istniejące 
sklepv usytuowane zazwyczaj w 
centrach miast sa przepełnione.

Należałoby wlec, aby wydziały 
handlu rad narodowych zatro­
szczyły się o ustalenie racjonal­
nej. dostosowanej do ootrzeb sie­
ci sklepów z rybami. Ponadto nie 
ma żadnego istotnego powodu dla 
którego w większych sklepach 
spożywczych nie można by stale 
prowadzić sorzedaż-- przvna^m" 
kilku podstawowych artykułów 
rvbnych, lak filety z dorsza i kar- 
maiyna. śledzie solone. rvby wę­
dzone. Na straganach i w kio­
skach sprzedaie sie wiele róż­
nych artykułów’. dlaczego więc 
nie wykorzystuje się tei formy 
handlu dla ułatwienia gospody­
niom zaopatrzenia w rvbv?

Udoskonalenie systemu sprzeda­
ży ryb postulujemy nie od dzH. 
licząc, iż tvreszcie sprawa , ta 
znajdzie swoje rozwiązanie ‘dla 
wygody i pożytku klientów, (el)

Każde dziecko 
na wczasach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jak oświadczył odpowiedzialny 
za akcję kolonijna tow, Henryk

.............................................................................

Kat Treblinki liczy na ustawodawstwo NTIF i... uniewinnienie

W DUESSELDORFIE toczy 
się przed sadem przysięgł |ch 
jeden z tych procesów, które 
ao zmianach, jakie wprowa ■ 
dzono do ustawodawstwa za- 
chodnioniemieckiego w zakre 
sie karania zbrodniarzy hitle­
rowskich, otwierają nową, 
schyłkową Już, iak się wydaie 
fazę własnego rozrachunku 
NRF z brunatną przeszłością. 
Dokładnie przed rokiem Bun­
destag zachodnioniemiecki 
dokonał skomolikowanej ope­
racji prawnej, na mocy któ­
rej objęto przedawnieniem 
tysiąc» zbrodni z okresu 
hitlerowskiego I przekre­
ślono wszelkie możliwości 
ich rozpatrywania. Mimo to 
ustaw którą wredy uchwa­
lono u( hodzi dziś w opinii 
publicznej NRF za akt praw­
ny, który stworzy) podstawę 
umożliwiającą dalsze karanie 
arzesteaeów z okresu hitle­
rowskiego.

Pozorny pa-adoks polega na 
tym, że ustav^a uchvzalona w 
dniu 11 czerwca 1969 r„ a no­
sząca datę 2 sierpnia tegoż ro­
ku, zauecydowała o przedaw­
nieniu ścigania i karania spraw 
ców zbrodni hitlerowskich w 
t.i h wsz.ystkich wyaadkach, 
gdy sprawcy ci zostaną uznani 
za „pomocników” w wykony­
waniu zbrodni. Dobrodziej­
stwem przedawnienia objęto 
więc tysiące większych i mniej­
szych zbrodniarzy oraz — jak 
się tu mówi — tzw. przestęp­
ców zza biurka, którzv przy­
gotowywali i wprowadzali w 
czyn wytyczne dotyczące ekster 
minacji ludności ni terytoriach 
okupowanych przez Niemcy hi­
tlerowskie w latach 193.9—1945.

Ta sama ustawa jednak znacz 
nie surowiej obeszła sie ze zwy­
kłymi mordercami. Zrównując 
zbrodniarzy hitlerowskmh z | 
kategorią przestępstw, a więc 
odbierając zbrodniom hitlerow­
skim ich specyficzny, antri asi- 
stowski i antyludzki charakter 
omawiana ustawa przedłużyła 
równocześnie okres ścigania 
zwyklvch morderstw z 20- -39 
lat od daty popełnienia zbro­
dni. tvm samym 19 lat prze­
dłużyła okres, v którym będz'“ 
można nociagać jeszcze do od- 
pr>M'ier,’i:.lnośr| zbrodniarzy hi­
tlerowskich. Tak więc ustawa z

ubiegłego roku nie zamknęła 
jeszcze całkowicie tego rozdzia­
łu. który należy do najbardziej 
wstrząsających w historii na­
szego stulecia.

W Duesseldorf’e od szeregu 
dni trwa proces jednego z naj­
bardziej okrutnych zbrodniarzy 
hitlerowskich. 62-letni obywa­
tel austriacki, b. wysoki oficer 
SS. Franz Slangi, był w 1942 
i 1943 komendantem najwięk­
szej po Oświęcimiu fabryki 
śmierci, tj .obozu zagłedy w 
Treblince. Odpowiada on za ża­
rn »rcjowanie, jak stwierdza akt 
oskarżenia, „co najmniej” 4 tys. 
osób narodowości żydowskiej, 
w tym bardzo wielu kobiet, 
starców 1 dzieci, które zwożono 
do Treblinki ze wszystkich kra­
jów europejskich.

zwalał pozbawiać życia 18 tys. 
osób dzień ie. bestia w ludz­
kim ciele, Franz Stangl, a przy 
tym głowa kilkuosobowej rodzi­
ny był tvm, któremu przyzna­
no wyjątkowe zasługi w urze­
czywistnieniu planu, który hi­
tlerowcy nazywali „ostatecznym 
rozwiązaniem kwestii żydow­
skiej". Zbierał też za to pochwa­
ły od Himmlera i Eichmanna

W odpowiedzi na pytania sądu 
Stangl nrz.edstawil warunki, w 
jakich ginęli więźniowie obozu. 
Przybywające transporty ludzi 
kierowane do baraku - sortow­
ni urządz.onego na wzór dwor­
ca kolejowego. Stern :ad pod 
pozorem, że poi’, inni udać się 
do kąpieli, więźniowie, rozebra­
ni do naga, kierowani byli do 
komór gazowych. Stangl zeznał

sam okrutny opraiyca, którego 
naz.wisko napawało przeraże­
niem setki tysięcy ludzi. W ak­
tach sądu z.najdujt się zdjęcie 
Stangla z czasów gdy byl ko­
mendantem Treblinki. Widać 
na nim Stangla w nieskaz.itel- 
n.e białej bluzie, w wysokich, 
lśniących butach, furażerce ze 
znakami SS i z nieodłączną 
szpicruta, którą spędza! nagich 
M'ięzniów do komór gaz.owycn.

Slangi został aresztowany w 
Brazylii, gdzie do roku 1967 pra 
cował jako technik w zakładach 
Volkswagena. Do Brazylii do­
stał się dzięki uzyskanemu w 
Rzymie fałszywemu paszportowi 
wydanemu przez Czerwony 
Krzyż Zapytai y przez dzienni­
karzy jakiego wyroku oczeku­
je, Stangl udzielił odpowiedzi,

liro Jn arz przed lem
(Korespondencja własna „TR” z Bonn)

Na ścianie sali Sądowej w 
Duesseidorfie wisi plan tego 
obozu z naniesionymi obiekta­
mi, które wyznaczały ogólne 
etapy męczeństwa więżiiów 
przywożonych tutaj jedynie po 
to. aby M» jak najszybszym cza­
sie pozbawić ich źycii

Rozprawa, k której przesłu­
chanych będzie około 59 świad­
ków, trwać ma według prze­
widywań prokuratury do poło­
wy paźdz.iernika bieżącego ro­
ku. Przesłuchania odbywają się 
obecni, no 2 dni w każdym ty­
godniu i objęły dotychczas po­
za zeznaniami Franza Stangla 
nielicznych pierwszych św:ad- 
ków. Zeznania Stangla złożone 
w śledztwie i powtórzone na 
rozprawie, w której uczestniczy 
stale kilkudziesięciu dziennika­
rzy. reprezentuiących radio, te­
lewizję 1 prasę nie tvlko z NRF 
ale i z zagranicy odtworzyły z 
dużi dokładnością organizacje i 
funkcjonowanie komór śmierci 
w Treblince.

Franz Stangl który chrae 
poprzednio zasłużyć się wła­
dzom hitlerowskim został skie­
rowany do obozu w Treblince 
w sierpniu 1942 roku na sta­
nowisko komendant« po to. ahv 
zorganizować n nnwo funkcjo- 
niiincv tutaj wadliwie i zbyt 
wolne proces uśmiercania ludzi. 
Stangl nowiekszvl więc natych­
miast liczbę komór parowych 
i opracował system, który po­

przeć gadem, Iż największe kło­
poty sprawiało kierownictwu te 
go obozu zorganizowanie »dpo- 
wiednio szybkiego palenia 
zwłok. Kiedy osiągnął już to, że 
wszystkie operacje związane z 
zamordowanie», i 2 tys ludzi 
trwały od półtorej godziny do 
dwóch godzin, wpadł na pomysł 
uporania się również z trud­
niejszym problemem. Stangl po­
leci). »Wy z szyn kolejowych u- 
lożono wielkie rusztowanie - pa 
lenisko na którym dniem i nocą 
palono masowo zagazowane cia­
ła.

Podobnie, jal 1 wielu Innych 
zbrodniarzy hitlerowskich sa­
dzonych w ubiegłych latach 
Franz Stangl broni się pt z.ęd 
sądem twierdzeniem, że wyko­
nywał te czynności w Treblin­
ce w warunkacn przymusu i 
był wystawiony również na ter­
ror ze strony swolcł przełożo­
nych. Nie uznaje siebie win­
nym: „czyniłem tylko to co 
było moim obowiązkiem i nie 
mrm nic na sumieniu" — o- 
świadczył na rozprawie, wywo­
łując zrozumiale oburzenie 
wśród osób przysłuchujących się 
jego zeznaniom. Kiedy opowia­
dał o tym. jak przekazywano 
władzom hitlerowskim kosztow­
ności zabierane więźniom i zloto 
pochodzące z protez zębowych 
zagazowanych. powieszonych 
lub zastrzelonych ofiar, przed 
sądem stał przez chwilą ten

która zaszokować musi każdego: 
„Lirze w każdym razi? no u- 
nietrinnienie”.

Problem kary dla Stangla 
jest dość skomplikowany. O- 
bccne prawo zachodnioniemiec- 
kie nie uznaj« kary śmierci. Z 
kolei najwyższy, dopuszczalny 
w NRF wymiar — dożywotnie 
więzienie, nie może być zasto­
sowany wobec Štangli ze wzglę 
du na warünki. pod jakimi wła­
dze brazylijskie wydały Stangla 
Niemieckiej Republice Federal­
nej. Ponieważ w Brazylii z kolei 
n e stosuje sie doz «’otnieyo wie- 
zfenia, rząd tego kraju dokonał 
ekstradycji z /.ostrzeżeniem, że 
w razie orzeczenia przez sad 
NRF dożywotniego więzienia 
kara ta »ędzie Stanglowi w dro 
dze łaski zamieniona na okreś­
loną liczbę lat wiezienia.

Tak więc przewiduje się, że 
pn zasądzeniu na ewentualne 
dożywotnie więzienie komen­
dant Treblinki Franz Stangl od­
będzie co lajmniej 25 iat wię­
zienia, jeśli tych lat doż 'je — 
zanim będzie mógł być wydany 
z kolei władzom austriackim 
dla osadzenia za zbrodnie no- 
p«l lione w czasie wojny w Au­
strii. Przed przyjściem bowiem 
do Treblinki Stangl specjalizo­
wał się w uśmiercaniu, w ra­
mach tzw. programu eutanazji 
ludzi upośledzonym i nieule­
czalnie chorych.

LEONARD KASZYCKI

Rngusz z Inspektoratu Oświaty w 
Gliwicach — przyczyna tkwi 
poglebiaiace.1 sie. zwłaszcza wśród 
zamożniejszych rodziców, niechę­
ci do wysyłania dzieci samopas, 
. w nieznane". Z tego powodu na­
wet newna ilość mieisc nie zosta­
ła w ub. roku w ogóle wyko­
rzystana. Warto wiec przypom­
nieć, że nawet na.iatrakcyini«i- 
sze zagraniczne wczas? z. rodzica­
mi nie zastao.a dzceciom szkoły 
samodzielność 1 społecznych :a 
sad współżycia, którymi aa kolo­
nie 1 obozy, (kraj.)

Z dOP nad morze
W tym roku załogi 44 bielskich 

zakładów produkcyjnych i insty­
tucji urządzają kolonie i półko­
lonie dla dzieci swoich pracow­
ników, pozostałe współuczestni­
czą w Ich organizacji. Ogółem 
akcją letnią obejmie sie ok. 14 
tys. dz.ieci. z czego ponad 10 tys. 
wypoczywać bedzie w ośrodkach 
nadmorskich oraz w górach, 

„Befama” urządzą kolonie cha 
340 dzieci w Stalowej Woli, wy­
twórnia sprzętu mechanicznego 
..Polmo” dla 300 dzieci w No­
wym Targu a zakladv energetve? 
ne dla 240 chłopców i dziewcząt 
w Białym Dworze w woj. kosza­
lińskim.

Dzieci pracowników Bielskich 
Zakładów Wyrobów Filcowych 
spędza tegoroczne wakacje w 
w ośrodku zakładowym w 
Sarbinowie, z ZPW im St. Su­
larza w Koszalinie, a z ZPW nn. 
H. Sawickiej w Mechelinkach.

Oprócz kolonii zakłady pracy 
urzadzala także półkolonie i tzw. 
„wczasy w mieście”. W ramach 
tych ostatnie!) przewiduje sie or­
ganizacje licznvch wvcieczek au­
tokarowych i pieszych, (kl)

Wypodek imiM wy 
w śródmieściu Katowic
Wczoraj w rodzinach wieczor­

nych w śródmieściu Katowic 
miał miejsc© wypadek tramwa­
jowy.

Przyczyną wypadku (informa­
cja dyspozytora dyżurnego WPK) 
była awaria układu hamulcowe­
go tramwaju linii nr 13. podąża­
jącego ulicą 3 Maja, którv wpadł 
z dużą szybkością na ostatni wóz 
11-tki, stojący pod światłami 
przy wjeździe na Rynek.

Dyspozytor dyżurny Pogoto­
wia Ratunkowego, Krzysztof 
Wierzbicki, i którym rozmawia­
liśmy w nocy, poinformował 
nas. ie w wyniku zderzenia 
kilkunastu pasażerów zostało 
rannych, w tym 5 ciężej« Ofiar 
śmiertelnych nie było. Stan 
zdrowia poszkodowanych, znaj­
dujących sie pod opieką lekar­
ską w szpitalu nr 7 w Katowi- 
cach-Szopienicaeh, nie budzi 
obaw. (bom)

Mit L-6

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR
z aktywem Świętochłowic

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prawidłowej realizaci Uchwały 
V Plenum KC partii. Zbyt ma­
łą natomiast dotychczas aktyw 
ność wykazują branżowe zjed­
noczenia przemysłowe jak rów­
nież resorty. Odpowiednią u- 
chwalę Rady Ministrów przed­
siębiorstwa otrzymały i miesię­
cznym opóźnieniem. Komisje 
zakładowe nie wszędzie jeszcze 
podjęły swe prace. Na tym tle 
szczególnie pozytywnie przed­
stawia się sytuacja „Zgody", 
gdzie prace przygotowawcze są 
już na ukończeń u. Swiętochlo- 
wickie Zakłady Urządzeń Tech­
nicznych mają przejść na nowy 
system jodżców eksperymen­
talnie już od 1 lipca 1970 r.

Snośród świętochlowickich 
przedsiębiorstw przemysłowych 
w najtrudniejszej sytuacji — 
w związku z nowym systemem 
bodźców — znalazły się przed­
siębiorstwa deficytowe, lo któ­
rych należy zaliczyć filie Za- 
Kładów Cyn <«wych .Sile a", 
rutę „Flotian" oraz kop. „Pol­
ska”. Ta ostatnia ma kłopoty 
z realizacją zadań produkcyj­
nych oraz osiągnięciem plano­
wanych wskaźników techniczno- 
ekonomicznych, z uwagi na wy­
czerpywanie się zasobów wę­
gla. Ei anżowe zjednoczenie 
przemysłu węglowego — w po­

rozumieniu z Korni! "tejn 
skini F PR w Świętochłowi­
cach — rozważa obec 1 możli­
wość połączenia trzech kopalń, 
a mia łowicie: „Polska’. „» jsk- 
Matylda ’ oi r. ..Prezydent , ce­
lem lepszego wykoi 'stania

Yencjału wydobywczego i ?od 
niesienia ich efektywności go­
spodarczej.

W przypadku przedsiębiorstw 
deficytowych, które n e będą 
stosowały nowego systemu bodz 
ców do momentu usunięcia de­
ficytu — aktyw partyjno - go­
spodarczy w porozumieniu z 
miejską instancją partvjną o- 
pracowuje program ogranicza­
nia produkcji nierentownej »» 
rzecz uruchamiania wyrobów 
opłacalnych. Wiele jednak 
zdaniem towarzyszy ze Święto­
chłowic — zależy od urealnie­
nia niektórych cen fabrycznych 
oraz modernizacji niektórych 
agregatów i orocesów techno­
logicznych. Modernizacja prze­
starzałych przedsiębiorstw prze­
mysłowych w Świętochłowi­
cach jest konieczna również ze 
względu na warunki pracy w 
tych zakładach, a także warun­
ki życia w mieście, gdzie szcze­
gólnie dotkliwie odczuwr się 
nadmiernie wvsoki stopień za­
mienia i zanieczyszczenia po- 
wieti za

Zabierając głos na zakończe­
nie spotkania tow. Edward 
Gierek podkreślił, iż kierunki

działania mającego na celu rea 
lizację wytycznych partii — są 
ze strony miejskiej organiza u 
partyjnej w Świętochłowicach 
prawidłowe. Należy te prace 
kontynuować, zwracając szcze­
gólnie uwagę na koncentrację 
sit na najważniejszych dla 
przemysłu i gospodarki Swię- 
t .chłowic odcinkach. Istotna 
jest zwłaszcza specjalizacja 
produkcji przemysłu św to- 
«hłowickiego poprzez d: Iszy 
rozwój znanego w kraju zakła­
du przemysłu maszynowego 
jakim jest „Zgoda”, moderni­
zację i rozwój produkcji poszu­
kiwanych wyrobów hutni­
czych w hucie .Florian" oraz 
wyrobów metali nieżelaznych 
w ZC „Silesia”, a także popia- 
wę gospodarności w kopalni 
„Polska".

Tow. Edward Gierek zwrócił 
uwagę na potrzebę rozwijania 
produkcji nowej i nowocze­
snej, na podporządkowanie ta­
kiej właśnie produkcji również 
szkolnictwa zawodowego. Pod­
kreślił jednocześnie koniecz­
ność wykorzystania wszystkich 
możliwości rozwoju bazy wy­
konawczej dla przyspieszenia 
buaownictwa mieszkaniowego.

W zagładach »Zgoda«
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z obszernej informacji jaką 
złożył naczelny dyrektor „Zgo­
dy” tow. Jan Chyliński wyni­
ka, że świętochlowńckie Zakła­
dy Urządzeń Technicznych po­
myślni realizują zadania bie­
żącej 5-latki. Wszystkie wskaź­
nik techniczno-ekonomiczne są 
realizowane zgodnie, a nawet 
powyżej planu, przy znacznym 
wzroście produkcji maleją 
koszty, rośnie wydajność pra­
cy, wartoić i opłacalność pro­
dukcji eksportowej, jak rów­
nież osiągany przez .Zgodę” 
zysk, ’edynie w roku bieżącym 
produkcja eksportowa nie prze­
krocz v poziomu ubiegłoroczne­
go, gdyż część silników okrę­
towych przeznaczona pierwotnie 
na eksport oezpośreani. okaza­
ła się nieodzowna krajotvemu 
przemysłowi stoczniowemu, dla 
wyposażenia statków produko­
wanych na eksport

Przygotowując się do reali­
zacji nowego systemu bodźców 
materialnego zainteresowania w 
terminie o pól roku szybszym 
niż cal?- krajowy przemysł, w 
„Zgodzie" dokonano rzetelnej 
analizy istniejącego stanu re­
zerw i możliwości ich optymal­
nego wykorzystania. Należy do 
nich w pierwszym rzedzie da’- 
sza poprawa jakości wytwarza- 
nvch tu maszyn, jak również 
samego procesu ich wytwarza­
li'«. Aczkolwiek wyroby „Zgo- 

. dy” cieszą się . wysoką marką 
zarówno w kraju jak i na ryn­
kach zagranicznych — a rekla­
macje nie przekraczają 0.3 proc, 
wartości produkcji towarowej 
— to jednak przygotowano tu 
komp'eksowj program popra­
wy jakości, mający na ce]u 
całkowite wyeliminowanie bra- 
kó v, szczególni« odlewniczych, 
jak również — a może prze­
de wszystkim — przyspieszenie 
tempa unowocześniania maszyn 
produkowanych w „Zgodzie”.

Mielzy innymi wzrośnie 
udz ał produkcji prototvnowej i 
ilość nowych uruchomień w 
związku z podjęciem produk­
cji silników okrętowych nowe­
go typu. lżejszych. bardziej 
sprawnych i wydajniejszych 
ekonomicznie.

Pro produkcji „Zgody” w 
zasadzi« nie ulegnie zmianie,, 
nastąp jednak szybszy wzrost 
produkcji silników typu „Z”, 
pras hydraulicznych oraz sprę­
żarek, natomiast produkcja ma 
szyn i urządzeń dla przemysłu 
tworzyw sztucznych, gumy, a 
także maszyn wyciągowych i 
aparatury chemicznej utrzyma 
się na dotychczasowym pozio­
mie. Przewiduje się natomiast 
znaczny, bo bez ma » 2.5 krotny 
wzrost produkcji eksportowej.

Z dalszych rezerw wymagają­
cych wykorzystania wymienia 
się w „Zgodzie” poprawę struk­
tury zatrudnienia i rytmiczno­
ści produkcji, a nade wszystko 
lepsze wykorzystanie czasu 
pracy maszyn. Jest to koniecz­
ne. jeśli wysoki przyrost pro­
dukcji globalnej w przyszłej 
5-latce ma nastąpić w .10 pro­
centach dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy. Przewiduje się 
również znaczną poprawę wskaź

nika zmianowości. bo z obecne­
go poziomu 1,39 do 1.8. Będzie 
to wymagało przyspieszenia in­
westycji modernizacyjnych jak 
również wymiany staregu par­
ku maszynowego na urządzenia 
nowoczesne, o wyższej wydaj­
ności pracy, a między innymi 
szersze stosowanie obrabiarek 
programowo sterowanych. Umoż 
liwi to również poprawę wskaż 
nika produktywności majątku 
t-wal ao . 1,37 na 1,75 zł/zł.

Przecnodząc na nowy system 
bodźców, komisja zakładowa 
„Zgody” wespół z aktywem 
partyjno-gospodarczvm propo­
nuje następujące zadania od­
cinkowe:
• wzrost eksportu bezpośred- 

i.ego i opłacalności (zadanie za
39 punktów),
• obniżenie kosztów bezczyn­

ności maszyn (za 29 punktów),
• ladania z zaKresu postępu 

techniczno-organizacyjnego, w 
tym głównie wzrost produkcji 
nowo uruchamianej, obniżka pra 
cochlonności i zmn.ejszenie strat 
n i brakacu (łączni 25 pkt).

Wskaźnik r~ ntetyczny dla 
„Zgody” do wczoraj jeszcze sta­
nov il przedmiot dyskusji po­
między aktywem partyjno-gos- 
podarczym zakladu i Zjednocze­
nia. Ostateczni • jednak zdecy­
dowano, że śic iętochłowicka 
„Zgoda”, podobnie jak i cala 
branża budowy maszyn ciężkich 
„Zemak" przyjmie za wskaźnik 
syntetyczny wynikowy poziom 
kosztów.

OboK analizy przs jotowania 
programu wykorzystania re­
zerw, w „Zgodzie” prowadzi 
się równolegle prace nad upo­
rządkowaniem i usprawnieniem 
ewidencji kosztów, przestojów 
maszyn. braków itp. Celem 
prawidłowego obiegu informacji 
i wykorzystania ich w plano­
waniu operatywnym, przewidu­
je się uruchomienie w najbliż­
szym czasie w „Zgodzie" elek­
tronicznej maszyny cyfrowej.

Szczegółowych wyjaśnień na 
temat zamierzeń związanych z 
określonymi zadaniami odcin­
kowymi udzielili główny kon­
struktor tow. Brunon Kopiec, 
gł. technolog tow. Jan Apathy, 
oraz szef służby eksportowej — 
tow. Roman Sirko. Stan przy - 
gotowań Zeody” do przejścia 
na nowy system bodźców po­
zytywnie ocenil naczelny dy­
rektor Zjednoczenia „Zemak” 
tow. Eugeniusz Piechota. Rów­
nież wiceminister przemysłu 
ciężkiego tow. Józef Talma 
stwierdził, że „Zgoda” jest do­
brze przygotowana do przejścia 
na nowy system bodźców eko­
nomicznych, co wynika — zda­
niem ministra — z faktu, że 
świetochłowickie Zakłady Urzą­
dzeń Technicznych należą pod 
względem swego poziomu orga­
nizacyjnego do czołowych przed 
siębiorstw przemysłu ciężkiego. 
Progresja wartości punkt w 
p-emiowycł w „Zgodzie” po­
winna uwzględniać więc istnie­
nie tutaj mniejszych rezerw 
produkcyjnych niż w innych, 
mniej uporządkowanych organi­
zacyjnie przedsiębiorstwach.

Tow. Edward Gierek zabie- 
raiąc głos na zakończenie spot­
kania wyraził przekonanie, że 
proponowana przez „Zgodę”

koncepcja stosowania nowego 
systemu bodźców materialne­
go zainteresowania jest słusz­
na. Ponownego natomiast wni­
kliwego rozpatrzenia przez 
branżowe zjednoczenie, wespół 
z aktywem partyjno - gospo­
darczym „Zgody", wymaga na- 
za porównawcza. Decyzja to 
tym ważniejsza, że wyniki pół­
rocznego eksperymentu stoso­
wania nowych bodźców ekono­
micznych w „Zgodzie” już od 
1 lipca 1970 r. będą stanowiły 
cenne doświadczenie dla pozo­
stałych przedsiębiorstw całej 
branży. Przyspieszenia decyzji 
wy magają także zadania mo­
dernizacyjne „Zgody” — ich 
zakres rzeczowy i terminy.

Oceniając pozytywnie pro­
gram wykorzystania rezerw 
produkcy inveh „Zgody” tow. 
Edward Gierek wskazał na mn. 
żliwość dalszej specjalizacji a- 
sortymentowej poprzez uru­
chamianie filii, które zajęłyby 
się produkcją określonych ele­
mentów i części maszyn wy­
twarzanych w „Zgodzie”.

Taka specjalizacja produkcil 
w połączeniu z odpowiednim 
programem szkolnictwa zawo­
dowego w Świętochłowicach, 
jak również właściwa polity­
ką zatrudnienia, umożliwiłaby 
osiągnięcie optymalnego wskaź 
nika zmianowości w „Zgodzie”, 
a tym samym poprawę efek­
tywności gospodarowania tego 
zakładu.

Jeżeli „Zgoda” ma stać się 
wielozakłaaowym nowoczes­
nym przedsiębiorstwem produ­
kującym maszyny i urządzenia 
wysokiej klasy, to powinna 
równocześnie dążyć do auto­
matyzacji procesów produkcji 
i zarządzania. Zastosowanie 
maszyny cyfrowej do uspraw­
nienia procesów zarządzania 
stanowi dopiero pierwszy krok 
„Zgody” na drodze do nowo­
czesnych metod gospodarowa­
nia. Świetochłowickie Zakla­
dv Urządzeń Technicznvch — 
stwierdził tow. Edward Gier«k 
— mają wszelkie dane po te­
mu, ażeby stać się zakładem 
wiodącym w procesie automa­
tyzowania metod produkcji 1 
zarządzania. Taki komplekso­
wy program dalszego rozw oju 
zakładu w połączeniu z nowym 
systemem bodźców, zapewni 
zgodny z interesem gospodar­
ki narodowej wzrost produkcji 
„Zgodv”.

Wczorajsze spotkanie Sekre­
tariatu KW PZPR z Egzekuty­
wą Komitetu Miejskiego PZPR 
w Świętochłowicach oraz, kie­
rownictwem part? jno - gospo­
darczym „Zgody”, było pierw­
si -n z cyklu spotkań, jakie 
odbędą się w związku z praca­
mi przi gotowawczymi przemy­
słu woj. katowickiego do rea­
lizacji uchlały V Plenum KC.

A. CHMURA

Spółdzielczość mieszkaniowo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tow. Jerzy Ziętek przekazu­
jąc spółdzielcom gratulacje i 
okazji tak wysokiego wyróżnie­
nia oodkreślil z uznaniem ich 
wkład w rozwiązywanie proble­
mu mieszkaniowego w naszym 
województwie. Mówca zwrócił 
też uwagę na zadania czekające 
spółdzielnie w nadchodzącej 
pięciolatce. Zamierzenia inwe­
stycyjne opiewają na sumę oko­
ło 19 mld. zl- Chodzi o to, by 
wykorzystać je jak najefektyw- 
n ej, de czego „resztą zobowią­
zuje uchwała V Plenum KC 
PZPR. Mówiąc o zadaniach ja- 
k'e z nowego systemu bodźców 
wynikają dl; inwestorów tow. 
Jerzy Ziętek stwierdził, iż wraz 
z roz.wojem ilościowym budow­
nictwa musi iść w parze troska 
o wysokie wa’ory użytkowe 
mieszkań Przejawy tej troski 
powinny się uwidocznić nie tyl­
ko w procesie inwestycyjnym,
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»KAROLINKA«
płaci w grze 701 z dnia 7 czerwca 

1970 r.
Za 3 wygrane z 4 traf, z Hczbą 

dod. po zł 23.954 — p. o. 25 Miko­
łów (2 wygrane), p. o. 284 Chorzów.

Za 81 wygranych z 4 trafieniami 
po zl 2.070, 228 wygranych z 3 traf. 
+ liczba dod. po zł 139. 4.038 wygra­
nych z 3 traHeniami po zł 39, 
5.447 wysranych z 2 traf. + liczba 
dod. po zł 20, 56.539 wygranych z 
2 trafieniami po zl Ł

lecz także w możliwie najlep­
szych metodach zarządzania 
spółdzielczymi domami. Stąd 
rzeczą niezbędną jest maksy­
malne rozwijanie zaplecza re­
montowego.

Następnie głos zabrał dyrektor 
Katowickiego Oddziału ĆZSBM. 
tow. Ewald Lisoń, który dokonał 
podsumowania dorobku spółdziel­
czości mieszkaniowej w naszym 
województwie, kładąc szczególny 
nacisk na wyniki roku 1969. War­
tość spółdzielczego majątku sięga 
już 10 mld zł. W spółdzielczych 
domach mieszka ponad 68 tys. ro­
dzin. Na mieszkania spółdzielcze 
czeka około 118 tys. członków i 
kandydatów. W latach 1966-79 
spółdzielcy otrzymają 58 tys. 
mieszkań. Jak dotąd plan realizo­
wany jest rytmicznie i z nadwyż­
kami. Niewątpliwym sukcesem 
śląskich spółdzielni jest budowa 
mieszkań systemem gospodarczym 
i przy udziale brygad ZMS. Dzię­
ki tym formom w ub. roku uzy­
skano: 622 mieszkania, prawie 1 
tys. m kw. lokali usługowych i 
zaplecza techniczno-magazynowe- 
go oraz 80 tys. m kw. elewacji. 
Warto podkreślić, iż mocną stroną 
śląskiej spółdzielczości było po­
wiązanie różnych form współza­
wodnictwa pracy z codziennymi 
zadaniami. Szczególną wagę przy­
wiązywano do spraw podnoszenia 
jakości budownictwa, wprowadza­
jąc bęzusterkowe odbiory miesz­
kań.

Prezes CZSBM tow. Witold Ka­
sperski w swym wystąpieniu pod­
kreślił, iż miejsce śląskiej spół­
dzielczości w krajowej czołówce ! 
oraz osiągane przez nią wyniki są 
rezultatem wysokiej rangi, jaką 
wojewódzkie władze przyznają tej 
formie inwestowania. Ta właśni3 
wysoka ranga w połączeniu z ini­
cjatywą 1 zaangażowaniem zawo­
dowym i społecznym pracowni­
ków spółdzielczości sprzyja dyna­
micznemu rozwojowi budownic­
twa. a. Jur.

Stanisław Jakubowski 
fotoreporterem roku

WARSZAWĄ (PAP)
Na «eajl wyjazdowej Klubu 

Fotografii Prasowej Stowarzv le­
nia Dzienn arzy Polsk ch w 
Słupsku, z okazj XII Ogólnop-1- 
«« J Wystawy Fotografii Praso­
we’ przyznano tytuł fotorepor- 
teia rok red. Stanisławowi Ja­
kubowskiemu — fotoreporterowi 
CAF Gliwicach. St. Jakubów, 
ski otrzymał w roku ubiegłym 
zlott* medal na światowej wy- 
stawie fotografii prasowej v Ha- 
dze.

Komunikaty DOKP
nyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Katowicach za i.- 
damia, ze w zwie tu z p canU 
drogowjm. na szlaku Katowice- 
Choizow 1 latory w dniach —ij 
czerwca br. odwołuje kursov am« 
ski. ^puJących P°c>iig6w asaiei -

z Katowic o godz. 9.58, 10 33 j 
15.2.' do Gliwic, z Gliwic o řnnz lb37 12 43 i 14.2« do Katowfc

Bliższych informacji udzielała 
punkty informacyjne PKP. R

Dyrekcja Okręgowa Kole! Pań­
stwowych w Katowicach zawla- 
damta, że w związku pracami 
drogowymi na szlaku Sosnowic 
Gl. - Dąbrowa Oórnieea w śród« 
n 'm. odwołuje ku lowanie na- 

stępujących pociągów pasażer­
kach: z Katowic o godz. il' , 

12 ď Zawiercia, o godz. lý) do 
Łaz, do Katowic o godz. II.27 z 
Zawiercia, < godz. 13.16 z az 1 
o godz. 14.15 z Ząbkowic Będziń­
skich. Równocześnie wydłii a 
ni g pociągu z Katowic o r"dz 
Í.1M do Zawiercia z przviazdem 
do Zawiercia o godz. 14.10.

Bliszjeh Informaeji udzielają 
punkty Informacyjne PKP.
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Z obrad plenarnych KP w Bielsku-Białej

- Dottmo ino w wwl
TADEUSZ LUBIEJEWSKI

U
chwała V Plenum KC PZPR ma szczególnie Istotne znaczenie 
w osiągnięciu strategicznych zadań postawionych przed naszą go­
spodarką przez V Zjazd partii. To szczególnie istotne znaczenie 
nowego systemu bodźców materialnego zainteresowania polega 
na tym, źe stanowi on zdecydowany krok na drodze zmierzającej 

ku tworzeniu samoregulujących mechanizmów int« sywnego rozwoju na­
szej gospodarki.

Uchwała V Plenum wzbogaca 
praktykę kierowania gospodar­
ką o nowy, sprawny instru­
ment, dzięki któremu nastąpi 
bezpośrednie powiązanie wyna­
grodzeń za pracę z uzyskiwany­
mi w jej toku rzeczowymi 
efektami. Nie jest to jednak in­
strument, który zadziała samo­
czynnie. O wszystkim decydują 
ludzie.

Odpowiedzialność za wprowa­
dzenie nowego systemu, dosto­
sowanie go do konkretnych, in­
dywidualnych warunków po­
szczególnych branż i przedsię­
biorstw ponosi administracja. 
Administracja ma spowodować, 
aby nowy system sprawdził się 
jak najlepiej w praktyce, aby 
spełnił związane z nim nadzie­
je.

Inne są zadania organizacji 
partyjnych, choć zmierzają do 
tego samego celu. Ich obowiąz­
kiem jest* stworzenie odpowie­
dniego klimatu, wytłumaczenie 
załogom ®!samorządom robotni­
czym na Łym polega istota no­
wego systému bodźców.

Kształtowanie nowego podej­
ścia do gospodarki, powszechne­
go stosowania kryteriów ekono­
micznych wymaga przełamania 
wielu dotychczasowych postaw, 
sposobów myślenia, nawyków, 
psychologicznego oporu niektó­
rych zrutynizowanych środo­
wisk gospodarczych.

Praktyka wykazuje, że w ce­
lu pełnego zracjonalizowania 
naszej gospodarki nie wystarczą 
jedynie dobre uchwały i pro­
gramy działania. Niezbędna jest 
konsekwencja w ich realizacji, 
żelazna dyscyplina w zakresie 
wykonania podjętych postano­
wień. Jednym z naczelnych za­
dań organizacji partyjnych, ich 
aktywu jest umacnianie prawo­
rządności społeczno-gospodar­
czej, troska o przestrzeganie 
zasad i przepisów normujących 
metody gospodarowania. Szcze­
gólnej wagi nabiera w tym 
świetle funkcja kontrolna wszy­
stkich ogniw partyjnych.

Statutowy 
obowiązek

Nakaz kontroli partyjnej jest 
nie tylko realizacją zobrazowa­
nego zapotrzebowania społeczne­
go, jest przede wszystkim na­
kazem norm życia partyjnego. 
50 punkt statutu PZPR mówi: 
Zakładowe organizacje partyjne 
w przedsiębiorstwach ponoszą 
przed partią odpowiedzialność 
2a stan gospodarczy i sprawną 
pracę swych przedsiębiorstw. 
Zasadniczym obowiązkiem tych 
organizacji partyjnych jest poli­
tyczna kontrola i wpłyiranie na 
pracę administracji przedsię­

biorstw w sprawach dotyczą­
cych węzłowych problemów pro­
dukcji i ekonomiki przedsiębior- 
stiua, polityki kadrowej oraz 
warunków bytu i pracy załogi'*. 

Jak podstawowe organizacje 
partyjne wypełniają w prakty­
ce swój statutowy obowiązek 
kontroli? Oto pytanie, które sta­
ło się tematem plenum powia­
towej instancji partyjnej w 
Bielsku-Białej.

Praktyka

Na plenum nie
referatu ani nie podjęto uchwały. 
Zagajenie do dyskusji stanowi­
ły wystąpienia sekretarzy ko­
mitetów zakładowych partii 
kopalni „Silesia” i Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. 
Rychlińskiego, którzy przedsta­
wili praktyczne doświadczenia 
swoich organizacji partyjnych w 
zakresie sprawowania funkcji 
kontrolnych. Ich wystąpienia 
uzupełniło sprawozdanie Powia­
towej Komisji Rewizyjnej, któ­
ra przeprowadziła specjalne ba­
dania na ten sam temat w 14 
POP, uzupełniając je materia­
łami z rocznej kontroli działal­
ności wszystkich POP podle­
głych instancji powiatowej. Na 
tle tych trzech wystąpień roz­
winęła się dysk”«ia. Wynikają­
ce z niej wnioski, propozycje, 
sugestie i zadania zsumował 
syntetycznie na zakończenie 
obrad I sekretarz KP tow. Ma­
rian Drewniak.

Uchwały nie podjęto, bo prze­
cież rzecz nie polega na mnoże­
ni^ postanowień i wniosków 
tam, gdzie zadania są jasno i 
konkretnie sprecyzowane lecz 
na wypracowaniu efektywnych 
form i metod ich realizacji. I 
plenum bielskiej instancji po­
wiatowej wniosło taki wkład 
w ogólną praktykę działania.

Jak wykazały badania Komi­
sji Rewizyjnej, powiatowa or­
ganizacja partyjna Bielska pod­
jęła szereg inicjatyw służących 
udoskonaleniu partyjnej kon­
troli. Należy do nich m. in. 
usprawnienie plonowania pracy 
poszczególnych POP i egzeku­
tyw, systematyczna praca ko­
misji i zespołów, powołanych^ 
przy KP, dzięki czemu podsta-

. xrçowe organizacje1 party i ne wV- ;̂ 
posażone zostały we wszech­
stronną, pogłębioną informację 
zarówno partyjną, jak i gospo­
darczą. Polepszono system do­
kumentacji pracy w POP, 
szczególnie w zakresie ewiden­
cji uchwał i zaleceń kierowa­
nych pod adresem administracji. 
Wprowadzono na stałe prakty­
kę organizowania wyjazdowych 
egzekutyw Komitetu Powiato­
wego w przedsiębiorstwach, ich 
tematyka koncentruje się na 
najważniejszych problemach 
danego zakładu. Zwyczajem 
równi stały się okresowe roz­
mowy sekretariatu KP z kolek­
tywami kierowniczymi przed­

siębiorstw .1 instytucji, służące 
zarówno, politycznej kontroli 
realizacji przez administrację 
głównych zadań gospodarczych, 
jak również inspiracji tych ko­
lektywów do nowych inicjatyw. 
Zwiększyła się również wydat­
nie ilość zebrań podstawowych 
organizacji partyjnych, poświę­
conych kontroli pracy admini­
stracji i uzyskiwanych wyni­
ków. Zasadniczą sprawą jest 
jednak nie ilość lecz jakościowe 
ulepszanie partyjnej kontroli, 

‘ jej zakresu oraz form.
Wieloletnie obserwacja tego 

odcinka pracy partyjnej pozwa­
lają ustalić dwa najczęściej wy­
stępujące błędy, wynikające z 
niezrozumienia istoty partyjnej 
kontroli. Pierwszy polega na 
przejmowaniu przez POP gestii 
administracji, wyręczaniu jej, 
zastępowaniu w rozwiązywaniu 
zasadniczych kwestii gospodar­
czych. Drugi — to zjawisko prze 
ciwne: niepodejmowanie kon­
troli lub stwarzanie formalnych 
pozorów jej sprawowania.

Są oczywiście organizacje par 
tyjne, gdzie kontrola jest piano 
wana tak jak planuje się inne 
kierunki partyjnej działalności.

Często spotyka się pogląd, że 
kontrola partyjna prowadzona 
jest na co dzień. Tłumaczenie ta­
kie stanowi w gruncie rzeczy 
pewną zasłonę dymną. Bowiem 
nie lekceważąc tego co przy­
niesie codzienność (rozmowy z 
załogą, skargi, doraźne obserwa 
cje) nie można jednak liczyć tyl 
ko na tego rodzaju wyrywkową 
kontrolę. Tylko posiadanie kon 
cepcji tego co się powinno kon 
trolować,. obejmowanie całości 
problemu, umożliwia dobieranie 
celów naprawdę ważnych dla 
perspektyw zakładu i dla orga­
nizacji partyjnej.

Planowanie kontroli umożli­
wia koncentrację uwagi orga­
nizacji partyjnej na pulsie wy­
darzeń o znaczeniu strategicz­
nym dla zakładu. 

* • •
Pojęcie kontroli nie łączy się 

w powszechnej świadomości ze 
zjawiskami dodatnimi. Raczej 
odczuwane jest jako szukanie 
negatywów i coś, co dla kontro 
lowanego ma przynieść ujemne 
konsekwencje. Sądz£„, ,że . waż­
nym dorobkiem bielskiego ple- 

> pum stało się-1 podkreślenie iż 
kontrola partyjna nie jest 1 nie 
może być identyczna z kontrolą 
typu administracyjnego. Kontro 
la partyjna to żywe, twórcze po 
dejście do aktualnych zadań i 
procesów rozwojowych. Jej sens 
polega na tym, by z każdego e- 
tapu wyciągnąć doświadczenia i 
stosować je następnie w dalszej 
pracy. Nie chodzi o statyczne 
stwierdzenie niedociągnięć, czy 
zsumowanie osiągnięć potwier­
dzających dobrą robotę. Chodzi 
o dynamiczne reagowanie na 
rzeczywistość, w celu jej dos­
konalenia.

Śląska Wiosna Teatralna

Scena i aktu I „Ceny” A. Millera. W roli Estery Franz — 
L&imita Dąbrowska, Gregory Salomona (gościnnie) — prof.

Jan Swiderski

»Cena« czyli rzecz 
p iiiioiniiwony.ii życiu

MARIA PODOLSKA

~B NAUGURACYJNYM przed- 
g stawieniem Śląskiej Wiosny 
g Teatralnej była premiera.

„Ceny” Artura Millera w 
Teatrze Polskim w Bielsku- 

Białej, uświetniona gościnnym 
występem Jana Swiderskiego. ■ 
Dlaczego — Ce na? Z treści 
utworu wynika, że tytuł ma 
znaczenie dosłowne w handlo­
wym rozumieniu tego słowa t 
jako metafora. Niegłęboka fi­
lozofia tej sztuki Millera, 
słabszej zresztą niż jego „Śmierć 
komiwojażera”, czy „Widok z 
moštu” — głosi, 'że człowiek do­
konujący wyboru drogi, która 
decyduje o jego przyszłych lo­
sach, musi zapłacić za swoją de­
cyzję pewną cenę. Często ową 
ceną jest szczęście osobiste, ro­
dzinne', lub przekreślenie ambi­
cji życiowych.

Miller każę płacić swoim bo­
haterom — skłóconym braciom 
Franz — zmarnowanym życiem. 
Cóż z tego, że zdolny ongiś, ro­
kujący duże ■ nadzieje Wiktor 
poświęcił się dla ojca bankruta 
— rzecz dzieje się w czasie kry­
zysu gospodarczego w latach 
trzydziestych w USA — i zo­
stał policjantem zamiast kon­
tynuować wyższe studia, skoro 
w ostatecznym rozrachunku je­
go ofiara okazuje się bezcelo­
wa, a nawet niedorzeczna. Cóż 
z tego, że drugi brat robi bły­
skotliwą karierę naukową, sko­
ro ponosi klęskę w żyftu rodzin­
nym J zostaję skflžaný na sa­
motność. Podobnie,- -jak w in­
nych swoich sztukach, Miller 
ściśle wiąże dramaty jednostek 
z ustrojem społecznym.

Pointa sztuki byłaby bardzo 
pesymistyczna, gdyby nie to, że 
autor wprowadza do rodzinnej 
afery dziwną postać starego 
handlarza mebli. ów 90-latek 
wplątany przypadkowo w cudze 
sprawy jest .wyrazicielem mą­
drości i afirmacji życia, uoso­
bieniem optymizmu i siły wital­
nej, które pozwalają człowieko­
wi nawet po wielu klęskach 
osobistych zaczynać życie od 
nowa.

Publiczność katowicka i sosno­
wiecka przed paru miesiącami

miała już okazję ' oglądania „Ce­
ny” w wykonaniu aktorów mar­
szawskiego Teatru ,, Ateneum”, 
gości Teatru Zagłębia. Był to 
kwartet koncertowy — Jan 
Swiderski — Hanna Skarżanka 
— Krzysztof Chamiec — Stani­
sław Zaczyk. Rola Swiderskiego, 
który zagrał starego handlarza 
Salomona, została uznana przez 
krytykę za szczytowe osiągnię­
cie jego aktorstwa. Rzecz jasna, 
że ta głośna kreacja stała się 
także . atrakcją przedstawienia 
bielskiego. Jan Swiderski prze­
mieniony tym razem w zgrzy­
białego starucha wypełniał swo­
ją psobowością scenę, ożywiał i 
ubarwiał teksty tej dość prze­
gadanej sztuki. Słowem, był to 
wspaniały pokaz warsztatu ak­
torskiego, studium charakteru 
wypracowane w najdrobniej­
szych szczegółach, bez modnych 
tendencji do udziwnienia.

Aktorzy Teatru bielskiego by­
li nieco onieśmieleni arią wiel­
kiego solisty — tok zresztą na­
pisał tę rolę Miller — owo 
skrępowanie czuło się w spek­
taklu. Najtrafniej przedstawił 
kompleksy człowieka przegrane­
go i zmęczonego walką o byt 
Jerzy Bielecki, jako policjant 
Wiktor Franz. Ludmiła Dąbrow­
ska jako jego żona okazy wała 
dosadnie lekceważenie dla męża 
nie umiejącego zdobywać pie­
niędzy i zapewnić rodzinie od­
powiedniej stopy życiowej, nie 
wiadomo tylko dlaczego oszpe­
ciła się brzydką peruką t oku­
larami, skoro z tekstu wynika, 
że Estera jest kobietą ładną i 
ponętną. Niezbyt przekonująco, 
mimo świetnej prezencji, przed­
stawił postać drugiego brata 
Waltera Michał Adamczewski. 
Rolę handlarza Salomona gra 
również w przedstawieniu biel­
skim doświadczony i wnikliwy 
aktor Mieczysław Popławski. 
Sztukę reżyserował Józef Para, 
przyciszając melodrama tyczne 
akcenty utworu i kładąc nacisk 
na jego psychologiczną i spo­
łeczną wymowę. Jerzy Feld­
mann tu swojej scenografii’ do­
brze podkreślił przytłaczający 
klimat sztuki.

K
atowiccy ZMS-owcy I 
nawet jak wypaczy- | 
waią... pracują. Po­
trafią doskonale tą- | 
czyć te dwie — wy- I 
dawałoby się przeciwstaw- ■ 

ne — sprawy. Dobrze wypo­
czywając — jednocześnie z I 
pożytkiem pracują. Również I 
tegoroczna ZMS-owska „Ak­
cja Lato-70" przebiegać bę- I 
dzie pod hasłem wypoczynku B 
czynnego, aktywnego — i wy­
chowania przez pracę. I

Jest to zgodne ze wskazania­
mi Uchwały V Ziazdu PZPR, 
która we fragmentach poświe­
conych wvchowan:u młodz eźv, 
stwierdza m- In. że obywatel­
skie przygotowanie młodych łu­
dź wymaga edukowania ich w 
duchu poszanowania pracy I 
twórczego ludzkiego wysiłku« 
Zgodnie z tymi wskazaniami, ka­
towicka wojewódzka organiza­
cja ZMS wprowadza od lat 1 
stale ulepszą różnorodne formy 
wychowania przez pracę, z po­
wodzeniem łącząc wakaeviny 
wypoczynek swych członków z 
pożyteczną robota dla społe­
cznego dobra. Warto również 
podkreślić, że uczestnicy ZMS- 
owskiego wypoczynku letniego 
rozsmakowali sie w takim wła- 
śn:e soosob:e spędzania wakacji 
I zgodni sa. że lenmehowanie... 
męczy naibardziei. Że ta1* iest. 
przekonują naUeoiei cvfry: z 
roku na rok rośnie liczba chęt­
nych którzy staraia sie dostać 
na ZMS-owsk;e obozy letn:e* 
Jeszcze oare lat temu ZMS-ow­
ska akcja letnia obejmowała 10 
tvsiecv młodzieży, w tvm roku
— trzy i pół rażą więcej.

Formy czvnne«o wynoczvnku
— takie same, jak przed rokiem 
tylko wzbogacone ubiegłorocz­
nym' dośW a deren'am i! Ouozv 
„Czynu Młodych”. Ochotnicze 
Hufce Pracy, obozy naukowo- 
-badawcze, studenckie nraktvkl 
robotnicze. Obozy szkoleń !owe 
dla kierowniczego aktywu ZMS. 
Rozwiana z rozmachem —■ ak- 
cia młodzieżowego „Lata w 
meście”«

Dokona Im y — pobieżnego z 
konieczności — przeglądu wa­
kacyjnych planów katowickich 
ZMS-owców«

Wakacyjne 
szkolenie kadry

— przybiera z każdym rok;em 
większe rozmiary, rozszerza sie 
również program obozów szko­
leniowych. Nowe kadry sa dla 
ZMS niezbędne. Każdego roku 
opuszcza szeregi organizacji tv- 
s ace młodych ludzi, którzy w 
niej wyrośli, nauczyli się dzia­

łać. zdobyli poważne urmejef- 
ności organizatorskie. Sta? się 
aktywistami z dobrej ZMS-ow- 
skiej szkoły. Teraz — odchodzą, 
biorąc się z dobrym skutkiem za 
sunleczna robote w innych or­
ganizacjach społecznych, wno­
sząc wiele nowego do działalno­
ści kulturalnej, sportowej, tury­
stycznej w zakładach pracy, sto­
warzyszeniach. klubach. ZMS 
musi wypełniać puste miejsce po 
nich, „weteranach”.

Podczas zbliżającego sie lata 
blisko cztery tysiące dziewcząt

montach dróg. Akcja nosić bę­
dzie tradycyjną nazwę:

obozy „Czynu Młodych”
— i podobne jak przed rok’em 
będą jej rozmiary. Półtora ty- 
s aca uczniów szkół średnich i 
zawodowych budować będzie 1 
remontować drogi w Pietmszo- 
wie powiat lublinlecki, Wosz- 
czycach powiat tyski, w o°d- 
cieszyńskipj Pruchnie oraz w 
Myślinie koło Lublińca. To ak­
cja niezmiernie pożyteczna. Ka-

gospodarstwa rolne i przedsię­
biorstwa rolmcze, pomagając 
przy żn-wach i w pracach Po­
lowych. Wyjdzie na pola — po­
nad ezterv tvsiace dziewcząt 1 
chłopców- Jeśli pracodawcy na­
leżycie wywiążą się z obowiąz­
ków. zapewniając dobre warun­
ki pracy i taki front robót, któ­
ry nie pozwoli młodym na le­
niuchowanie — ZMS gotowy 
jest w każdej chwili zmobilizo­
wać dodatkowo półtora tysiąca 
młodych rak do pomocy rolnic­
twu.

PROPOZYCJE ZMS
TADEUSZ WIFLGOLAWSKI

I chłopców wyledzi« na woie- 
wódzk:e turnusy szkoleniowe, 
natomiast dla prawie pięciu ty­
sięcy młodych, którzy oo nie­
dawna kieruia lub k erowaó do­
piero będą różnoraką działal­
nością kół ZMS — szkoleń:owe 
obozy urządzają instytuce te­
renowe ZMS miast i powiatów. 
Program zajęć przeboeaty. 
Kilkadziesiąt godzin wvkladów 
i ćwiczeń z zakresu motodvki 
kierowa lia zespołami młodzie­
ży — to dla przewodniczących 
kół ZMS i ich zastępców. Dla 
aktywu, rozmiłowanego w spor­
cie, turystyce, pracy klubowej 
— odpowiednia liczba godzin 
nauki o tym, iak naispraw ei 
urzadz.ć imprezę, zawady, wy­
cieczkę. klubowy wieczór- Oczy­
wiście, dwa tysodnie obozu -o 
zbyt mało, żeby uformować 
działacza, który nie tv’.ko ma 
dobre chęci — lecz również wie 
i potrafi — wystarczy jednak, 
aby dać młodemu człowiekowi 
podstawy dla sprawnego dziali 
nia, co można później rozwinąć 
i w praktyce, i w całorocznym 
evklu prowadzanych przez 
ZMS szkoleń specjalistycznych.

Oprócz tego tvou obozów, pra­
wne każda zakładowa, uczeln ana 
bądź szkolna organizacja ZMS 
coś tam szykuje na lato dla 
swoich najlepszych: teco tvou 
obozy wakacyjne, o nie tak wy- 
specjai îowanym programie, po­
rn “szcza prawie 20 tysięcy 
młodzieży.

Już po raz trzeci ZMS przy­
stępuje podczas wakacji do or­
ganizowania oraev uczniów- 
ZMS-owców przy budowę i r«-

towickle — potężny wezel ko­
munikacyjny. * > t.uteiszvch dro­
gach — nie_ licząc przejazdów 
tranzytowych — kursuje każde­
go dnia ponad sto tysięcy pojaz­
dów samochodowych, wlec do­
skonałość dróg iest nie tylko 
sprawa wygodnej podróży, lecz 
poważnym problemem gospo­
darczym. Poprzednie obozy 
..Czynu Młodych” uczniów na­
szego województwa ucięły wielo 
letnie kłopoty, na jakie narzekali 
w miesiącach letnich szefowie 
przedsiębiorstw budowy i re­
montów dróg, n e mo^acv zna­
leźć rak do pracy i tvm se — ym 
nie uruchamiający oopow d- 
nich mocy przeroł>owvch. Cie­
szące sie wśród mło ieży wiel­
ką nopularnośc:a obozy ..Czy­
nu Młoriycb”. nrzvnoszn uczest­
nikom wiele pożytku: s»tki o- 
sób T.aobyło Podczt obozów mo­
tocyklowe prawa jazdy, nauczy 
lo sie olewać, skorzystało z in­
teresującego programu szkole­
niowego. kulturalnego 1 sporto­
wego. n-'»eot“wśą«ee prze- 
tvw ZMS. Przy okąwi. ZMS 
zwraca sie z «oe'»m Ho zainte- 
resowanych przedsiębiorstw Za- 
newniic:e należyty przebi-i 
nracy młodzieży, nauczycie 'a 
wtedy -zacunku dla sordne ro­
boty! Zapewnijcie odpowiedni 
front pracy, odpowiednie na~ze- 
dzia- odpowiednich opiekunów 
— fachowców, odpowiedni» wa­
runki socjalno-bytowe-

Umwg-ZMS-ow-v, wesma 
również liczny udział w teg"m- 
cznych wakacyjnych Ochotni­
czych Hufcach Pracy- Zostaną 
zatrudnieni przeą państwowe

No I — st’ encl. Tegoroczne 
lato będą mieli bardzo wypeł­
nione.

Studenckie praktyki 
robotnicze

— to obok hufców pracy i obozów 
naukowo-badawczych, najpoważ 
niejsze wakacyjne nr7.eds:ewzie- 
cie katowickich ZMS-owców. W 
ubiegłym roku •»Hall egzamin 
„na piątkę”, biorąc na swoje 
barki główny ciężar obowiąz­
ków’ or anizacvjnvch. Skutek?
— wysoki poz:om zarówno pro­
dukcyjny, jak i — co stokroć 
ważniejsze — wychowawczy stu­
denckich praktyk robotruezveh. 
W tym roku obowiązki podt clo­
ne gostaiy sprawiedliwiej i ZMS 
-owcy wezmą na siebie przede 
wszystkim zadana ideowo-wv- 
chowau/cze. związane z pra'r'v- 
kami. Zadaniem aktywu ZMS 
będzie rówmież zajaranievz«pie 
studentom, próbującym smaku 
fizycznej pracy — należytego 
programu wypoczynku <x> nra­
cy. -w miejscach zakwaterowa­
nia.

Oprócz tego — studenckie o- 
boi y naukowo-badawcze- To 
tuż wakacyjna tradycja i iest 
sie czym pochwalić. Stud“nci 
prowadzić będą badania nauko­
we na zlecenie orzeds'ebiorstw 
i z ednoczeń koncentrując uwa­
gę na problematyce Rybnickie­
go Okręgu Weglowrego. I iak 
wszędzie, także tutaj — kon­
centracja wysiłków i środków 
powinna przynieść dolare wrn;- 
ki. Ogółem w pracach badaw­

czych podczas zbližalacvch s'e 
wakaoT! weźmie udział blisko 
sześcniset studentów uczelni na­
szego województwa.

Wreszcie, przedsięwzięcie wy­
magające największego wysił­
ku. najbardziej masowe i — 
przynoszące orpan^zatorom naj­
większa satysfakcję:

„Lato w mieście”
Największy wysiłek: bo trze- 

ba przecież urządzić dziesiąt­
ki i setki mieisc do zabawy, 
sportu, turystyki i rozrywki — 
w parkach miejskich i zieleń­
cach. nad woda i na sta-d:onach. 
na leśnych polankach i w bes­
kidzkich dolinkach. Naihardzi*’ 
masowe, bo w młodzieżowych 
s-abawach, konkursach, wyciecz­
kach 1 biwakach, „złazach” i 
„spływach”, .turniejach i spor­
towych zawodach — weźmie u- 
dział plus-minus... półtora mi­
liona dziewcząt i chłopców. Sa; 
tysfakcja największa — bo ci 
młodzi ludzie, którzv nie morn 
w letni skwar wyrwać się nad 
Bałtyk, iezrora, w Tatry — 
dzięki ZMS-owi — nie strącą la­
ta. Skorzvstaia, wypoczna. za­
bawia się.- .

ZMS niepostrzeżenie wyrósł 
na prawdziwego potentata w 
orj?an:zowan:u letnieeo wypo­
czynku. Organizacja młodzieżo­
wa nie cżeka na pochwały — 
cz°ka na pomoc- Katowice v 
ZMS-owcy — a jest ich, bądź co 
bądź, blisko ćwierć mTona — 
pos adaią zaledwie 14 obozowisk 
5 campingowych i 9 namioto­
wych. To, co posiadają, wyko­
rzystają nad podziw. Warto, że­
by zakłady pracy I zjednoczenia 
naszego województwa, instan­
cje związków zawodowych — 
zw:azałv sie ściślej z ZMS 1 za­
dbały wspólnie o tworzenie w 
miastach sta}vch ośrodków wy­
poczynku młodzieży, a także za­
troszczyły się wsnólnie r instan­
cjami ZMS o stworzenie sta­
łych podrmejsk:ch ośrodków 
wczasów ]otn:ch. które młodzież 
»arna dla siebie zagospodaruje.

Kole;nv postulat odnosi sie do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego i 
władz szkolnictwa resortowe­
go, ponieważ w dalszym cią­
gu pewna część młodzieży 
szkół średnich pozostawiona 
jest w czasie wakacji sa­
ma sobie i... zasobności rodzi­
cielskich kieszeni —, czas przy­
stąpić d<> opracowania rzetelne­
go planu rozwoju „obozow- 
n:ctwa” wśród tei gruny mło­
dzieży. Wakacie, to nie tvlko 
czas remontów szkół — podczas 
wakacji trzeba również--, wycho­
wywać. A najlep:ei wychowy­
wać — w gromadzie, podczas 
wspólnych wakacii wychowan­
ków I wychowawców- Koniecz­
ny jest taki plan — i jego szyb­
kie urzeczywistnienie.

Kon sul îacjfe 
telefoniczne

JÄK PODNIEŚĆ
I AMU H KÂCJ) E ?

z nasgyml Czylęjnłkami mgr 
Doskonaleni Zawodowego.

onieważ sporo osób przysłało do r-dakcji kore­
spondencje z pytaniami o możliwości podniesienia 
kwalifikacji zawodowych, poświęciliśmy naszą 
konsultacje właśnie tym problemorn. Zainteresowa­
nie Czytelników było bardzo duże 1 dzwoniono 
do redakcji z całego województwa. Musimy jea

nak wyjaśnić na początku pewną sprawę. Otóż konsultacja 
adresowana była do ludzi, Którzy mają za sobą szKołę 
podstawową i uKończony 18 roK życia. Pisz« ny o tym 
dlatego, ponieważ telefonowało wiele osób, których dzie­
ci kończą właśnie 8 klas- szkoły podstawowej. Wszystkich 
pytających o te sprawy odsyłaliśmy do inspektoratów 
oświaty I szkól zawodowych, które posiadają informatory 
mówiące o możliwościach dalszego kształcenia się I uzy­
skania zawodu.

Natomiast wszystkich zainteresowanych podniesienlam 
kwalifikacji zawiadamiamy, że właśnie trwają zapisy na 
rozmaitego rodzaju kursy, o których można się szczegóło­
wo dowiedzieć w Wojewódzkim Zakładzie Doskonalenia 
Zawodowego w Katowicach przy ul. Krasińskiego 2.

Na tematy z zakresu podnoszen.a kwalifikacji rozmawiał 
Rudo1! Błaszczyk — kierownik działu szkolenia Woj. Zok.lrrtu I 
A oto obszerne fragmenty s nogramu telefonicznej konsultacji.

Mgr Rudolf Błaszczyk

— Postadam IH kategor ę 
prawa iazdy. W Jaki sposób 
mogę się starań o uprawnienia 
operatora pojazdów samojezd­
nych?
— Istnieje specjalny ośrodek 

szkolenia we Wrocławiu, który 
prowadz.i takie szkolenie central­
nie. Proszę napisać po bliższe 
szczegóły do tarnt. SaKłaau Do­
skonalenia Zawodowego.

— Chodzi ml o kursy kreślar 
skir. Czy na tei temat mogła­
bym się czegoś dowiedzieć?
— Prowadzimy kursy kreślar­

skie dla osób po maturze. Trwają 
one 8 miesięcy. Przedmiotem 
wykładów są kreślenia technicz­
ne. budo-wlane i maszynowe. Po­
danie należy złożyć w naszym 
zakładzie. W Zabrzu takie kursy 
prowadzimy w Technikum Gór­
niczym nrzy ul. 1 Maja 12.

— Nie mam matury, ukoń­
czyłam 3 klasy Technikum K* 
konomicznego, czy mogłabym 
się starać o przyjęcie?
— Oczywiście, ile w takich 

orzynadkach me gwarantuiemy 
nracy po zakończeniu kursu. 
Kurs zaczynamy od 1 września 
br. Jeśli obranego przez panią 
kierunku szkolenia nie hedzźe 
prowadził ośrodek w Zabrzu, 
proszę podanie złożyć w Gliwi­
cach- ul. Fredry 5.

• • •

«— W jaki sposób mogę my- 
skać uprawnienia do świadcze­
nia tirług w zakresie fotogra­
fii? Jestem od kilku lat amato­
rem - hobbystą, szczególnie w 
fotografii kolorowej. Cheinl- 
hyni pracować jako rzemiosł“ 
nik - fotograf. Byłem w Izhie 
Rzemieślniczej. Żądano wyka­
zania się praktyką.
— Proszę się ponownie zwrócić 

do prezesa Izby Rzemieślniczej 
w Katowicach. W drodze wyjąt­
ku — przy wykazaniu się odpo­
wiednimi pracami — mogą po­
minąć praktykę zawodową, oczy 
wiście po poprzednim przeegza­
minowaniu. Prezes Izby Rze­
mieślniczej posiada uprawnienia 
dopuszczania do egzaminu wybit 
nych specjalistów, którzv w dro­
dze samokształceniowej zdobyli 
wysokie kwalifikacje w danym 
zawodzie.

— Jeżeli chodzi o kurs. Był­
bym skłonny złożyć egzamin 
czeladniczy, ale czy nie mając 
praktyki mogę przystąpić do 
egzaminu?
— Również w tej sprawie pro­

szę zwrócić się do Izby Rzemieśl­
niczej.

— Uczyłem się prywatnie 
trzy lata, ale rzekomo nie by­
łem zarejestrowany w cechu. 
Rzemieślnik, u którego termi­
nowałem. wręczył ml po ukoń­
czeniu nauki tylko zaświadcze­
nie. Przed odbyciem służby 
wojskowej pracowałem rok w 
zawodzie kowala, po wojsku 
pracuje w tym samvm zawo­
dzie już trzeci rok. W jaki spo­
sób mogę otrzymać odpowiedni 
dokument?
— Rzemieślnikowi nie wolno 

zatrudniać uczniów bez zgody ce 
chu. Jeśli pragnie pan zdobyć 
pełne kwalifikacje, to musi pan 
posiadać zaświadczenie potwier­
dzone przez cech. Proszę docho­
dzić swych praw. Izba Rzemieśl­
nicza może panu uznać czas prze­
pracowany u rzemieślnika i z ko­
lei dopuścić do egzaminu czelad­
niczego.

— Czy są organizowane kur­
sy plastyczne lub dekorator* 
skie?
— Nasz zakład ma zamiar zor­

ganizować od września kursy ob 
róbki mas plastycznych. Można 
się u nas zgłosić i złożyć podanie. 
To będzie kurs 6-miesięczny, a 
jego koszt może się kształtować 
w granicach 1.200 zł. Wymagane 
jest świadectwo ukończenia szko 
łv podstawowej oraz ukończenie 
18 lat życia. Jeśli będą kandyda­
ci. to prawdopodobnie od wrze­
śnia uruchomimy również kieru­
nek pamiątkarski, z wyszczegól­
nieniem grupy metaloplastyki. 
Zajęcia prowadzimy przeważnie 
trzy razy w tygodniu, po połud­
niu, od g. 16 do 20.

uprawniona do przeprowadzenia 
tych właśnie egzaminów z bhp.

— Ubiegłego roku w czerw­
cu zdawałem egzaminy mi­
strzowskie w Technikum Bu­
dowlanym w Zabrzu. Do dzi­
siejszego dnia nie mam jeszcze 
dyplomu.
— Proszę,się zwrócić do Kura­

torium Okręgu Szkolnego w Ks’ 
towicach — Dział Kwalifikacji 
Zawodowych.

— Czy są prowadzone kursy 
w zawodzie zegarmistrzow­
skim?
— Nie prowadzimy takich kur 

sów od podstaw z powodu braku 
zgłoszeń. Prowadzimy natomiast 
kursy kwalifikacyjne dla tych, 
którzy już pracują w tym zawo­
dzie i chcą zdobyć kwalifikacje 
robotnika kwalifikowanego, 
względnie mistrza. Jeżeli pan

chce zmienić zawód, to musiałby 
pan pracować u rzemieślnika - 
zegarmistrza, w charakterze po­
mocnika i po 3 latach starać się 
o egzamin czeladniczy w Izbie 
Rzemieślniczej.

— A jak sie przedstawia 
sprawa zdobycia zawodu kie­
rowcy?
— Prowadzimy 8-miesięczne 

kursy. Po ukończeniu takiego 
kursu i zdaniu egzaminu otrzy­
ma pan ITT kategorię zawodową 
uprawniającą do podjęcia pracy 
w charakterze kierowcy.

— Syn mój uczęszcza do Ślą­
sk Ich Technicznych Zakładów 
Naukowych. Jest na drugim ro 
ku, ale grozi mu powtórka już 
po raz trzeci. W tym roku koń­
czy 18 lat. Czy jest jakaś inna 
możliwość zdobycia zawodu?
— W Śląskich Technicznych 

Zakładach Naukowych prowadzi 
mv kursy radiowo-telewizyjne i 
elektronikę przemysłową. Są rów 
nież inne kursy ze specjalnością 
np. mechanika samochodowego. 
Kursy te prowadzimy przy ul. 
Staszica 2. Proszę się zgłosić w 
Zakładzie Doskonalenia Zawodo­
wego w Katowicach, ul. Krasiń­
skiego 2.

— Chclałbym się dowiedzieć, 
Czv Istnieje Technikum Łącz­
ności dla Pracujących.
— Technikum Łączności dla 

Pracujących istnieje w Gliwi­
cach.

— Pracuję w rozdzielni li­
stów na poczcie głównej, » 
ćhciałabym pracować w centra 
II telefonicznej, w jaki sposób 
można zdobyć odpowiednie 
kwalifikacje w tym zakresie? 
— Proszę się zwrócić po infor­

macje do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego — Dział Szkolnictwa 
Zawodowego. My tego rodzaju 
kursów nie prowadzimy.

— A jakie kursy prowadzi­
cie dla kobiet?
— Jeśli chodzi o kurs v zawo­

dowe prowadzimy: wyrób sztucz 
nych kwiatów, haft ręczny i ma­
szynowy. dziewiarstwo, modniar 
stwo, menicure - pedicure, repą- 
sację pończoch. To są kierunki 
szkolenia typowe dla kobiet. 
Kuťsy będą uruchomione od 1 
września. Warunkiem przyjęcia 
jest ukończenie 18 lat oraz, szkoły 
podstawowej. Kurs wyrobu 
sztucznych kwiatów trwa 5 mie­
sięcy, kurs modniarstwa — 9 
miesięcy. Po ukończeniu jednego 
z takich kursów można dostać 
pracę w spółdzielczości, rzeinio- 
śle, albo w chałupnictwie.

— Chodzi mi o złożenie egza­
minu grupy bhp-owskiej « 
działu elektrycznego. Co trze­
ba przedstawić?
— Proszę się zwrócić do 

NOT-u, gdyż wyłącznie ona jest

— PrąduJę w zawodzie ema- 
llernika. Rok temu złożyłem 
wniosek do Zakładu Szkolenia 
Zawodowego przy ul. Krasiń- 
akiego, w grudniu dostałem wo

zwanie, jednak nie zostałem 
przyjęty. Chciałem zrobić kurs 
mistrzowski.
— Ponieważ był pan jedynym 

kandydatem w tym zawodzie, 
kursu nię można było zorganizo­
wać.

— Civ w waszym zakładzie 
na kursy można zapisywać każ 
dego?
— Oczywiście, jeśli kandydat 

ukończył 18 lat i posiada świadec 
two ukończenia szkoły podsta­
wowej.

— Czy organizujecie kursy 
radiowo - telewizyjne i jaka 
jest opłata?
— Naturalnie, organizujemy. 

Kurs trwa zwykle 10 miesięcy, 
tzn. 600 godzin nauczania. Opła­
ta wynosi około 2.000 zł i płatna 
jest w ratach.

— Mam dyplom mistrza bu­
dowlanego w zawodzie monter 
konstrukcji żelbetowych. 
Cbciałbym uzyskać uprawnie­
nia budowlane. Gdzie należy 
się zgłosić?
— Właśnie prowadź im v rekru­

tację na kursy z tego zakresu, 
które organizujemy w trzech spe 
cjąlnościach. Proszę w naszym 
zakłąc^zif^łogyt podanie, Kura 
bęi^ię/tęWł'^ miesiące, a po u- 
konczeniu trzeba ubiegać się o 
egzamin w Wydziale Budownic­
twa i Architektury Prezydium 
WRN. Z^anisy przyjmujemy co­
dziennie od 8 do 18.

— Dwa lata temu skończy­
łem w Zakładzie Doskonalenia 
Zawodowego kursv kreślarski 
i maszynowy. Czv istnieje kura 
młodszego konstruktora?
— Takich kursów nie ma. Mu­

si pan podnosić kwalifikacje sy­
stemem zakładowym.

— Ukończyłem kurs techni­
ka radiowo “ telewizyjnego w 
Udze Obrony Kraju. Czy mo­
gę się ubiegać o pracę w tym 
zawodzie?
— Oczywiście, to jest przecież 

przysposobienie do zawodu.

— Chclałbym zdobyć prawo 
jazdv II kategorii, mam ama­
torskie. Czy to jest możliwe?
— Musi pan najpierw zrobić 

ITT kategorie zawodowa, następ­
nie TI kat. Trzeba będzie uczę­
szczać normalnie na kurs.

— Czv mogę zdobyć zawód to 
karza od podstaw. Mam 23 lata.
— Prowadzimy takie kursy 

roczne na terenie Katowic. Jeśli 
mą Pan 3-letnią praktykę w tym 
zawodzie i chce pan zdobyć kwa­
lifikacje czeladnika lub robotni­
ka wykwalifikowanego należy 
się zgłosić w naszym zakładzie 1 
złożyć podanie,. 1 września br. 
rozpoczynamy takie kursy. Pro­
wadzimy również zaoczne nie­
dzielne konsultacje. W Mysłowi­
cach mamy ośrodek przy PRG, 
tam również są organizowane 
kursy kwalifikacyjne. Trwają 
one 6 miesięcy. Nauka kończy 
się egzaminem przed państwową 
komisją egzaminacyjna, która 
działa przy naszym zakładzie — 
ul. Krasińskiego 2.

— Czy Istnieje przedsiębior­
stwo. które szkoli bezpłatnie 
kierowców?
— W Gliwicach prowadzi ta­

kie szkolenie PKS. Nasz zakład 
uruchomił w Gliwicach taki 
kufs, a słuchane kursu muszą 
potem należny koszt odpracować. 
Możliwe że również na terenie 
Katowic PKS, względnie WPK, 
prowadza tym systemem kursy 
kierowców.

— Mam ukończoną zasadni­
czą szkołę zawodową, rzy ist­
nieją technika elektryczne?

Naturalnie. Można się zapi­
sać do 3-letniego Technikum dla 
Pracujących. Najlepiej zwrócić 
się do Działu Szkolnictwa Zawo­
dowego przy Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego. Tam pana szczegó­
łowo poinformują i podadzą rów 
nież inne specjalności.

Opracował:
JERZY PISKOR



Ujawnienie toiny ch tf^kumenfáw Białej i P imu

USA wypłaciły ?00 min dolarów 
na wyposażenie i wysłanie 
wojsk syjamskich do Wietnamu Płd.

WASZYNGTON (PAP)
Na zasadzie tajnego porozumienia z 9 listopada 1967 ro­

ku, »tany Zjednoczone przeznaczyły 200 min dolarów dla 
Syjamu, na wyekw.powanie i wysłanie 10 tys. żołnierzy te­
go kraju do Wi< tnamu Południowego. Dokument ten został 
ujawniony7 w niedzielę na posiedzeniu senackiej podkomi­
sji spraw zagranicznych, która prowadzi dochodzenie w
sprawie układów i traktatów 
wie tzw. „bezpieczeństwa”.

Senator demokrata, Stuart Sy- 
mington, 'tory kieruje pracami 
podkomisji, zażądał oc’ sekreta­
rza stanu Rogersa. ażeby' ujaw­
nił zakres pomocy pośredniej 
1 ib bezpośiedniej udzielanej 
aktualnie przez USA Syjamowi 
»• “keje związaną : interwen- 
cia w Kambodży. W liście za­
adresowanym do Rogersa, Sy- 
minřton powołał się na wypo­
wiedź prermera Syji nu Kitti- 
xachorna, który oświadczył, że 
jego kraj byłb gotów wysłać 
ochotników' do K nbodży.

„Fakty przedłożone podkomi­
sji przez personel wasz »go de­
partamentu — fakty dotychczas 
nie uja i> nione społei zeństwu a- 
merykańskiemu — wykazują 
jasno, że Stany Zjednoczone nie 
tylko zachęcały Syjam do wy­
słania swych w t jsl do Wietna­
mu. lecz zapłaciły wielką sumę 
w dolar-ch - ponad 200 min 
na s 1 olenie i wyposażeni« tych 
wojsk — pisze Śymington.

Zacięte walki
w Kambodży

I Wietnamie Płd.
Zachodnie igencje prasowe 

"ono-zą o trwających nadal 
ciężkich walkach w -ejonie sta­
ro?; tnej stolicy kamoodżańskiej 
Augkor Vat i lezącego w pobli­
żu prowincjonalnego miasta Siem

zawartych przez USA w spra-

Reap. Autostrada łącząca Siem 
Res p z Phnom Penh jest w kilku 
miejscach przerwane przez siły 
pa'riotyczne. gencja AP cha­
rakteryzuje atak zwolenników 
Suianouaa w rejonie Siem Reap 
jako najsilniejszy i i ajwiększy 
jaki miał miejsce w Kambodży 
w ostatnim czasie

W ciągu ostatnich 24 godzin 
siły wyzwoleńcze Wietnamu o- 
strzelały z moździerzy i nrzy u- 
życiu rakiet 37 obiektów woj- 
skowyci USA i reżimu sajgoń- 
skiego. W prowincji Binh Tur, 
w' odległości 130 km na północ­
ny wschód od Sajgonu oddziały 
patriotyczne przypuściły atak, 
na jeden z post runków dowo­
dzenia armii sajgońskiej. 8 żoł­
nierz} reżimowych poniosło 
śmierć, a 9 zostało rannych. 
Partyzanci południowowietnam- 
scy zestr: »liii os tnio jeden 
amerykański helikopter " oraz 
dwa myśliwce bombardujące.

W poniedziałek książę Sihanouk 
zakończył wizytę p-zyjaźni w 
DRW. Po zakończeniu wizyty o- 
publikowino wspólny komunikat 
wietnamsko-kamhodżansk.. iry 
podkreśla, że brutalna agresja i: 
’erial'stôw amerykańskich w Kam 

b< ży i rozszerzenie przez nich 
woj! na cały Półwysen Inn 
chiński, stanowi pogwałcenie 
kiadów ae newskich z 1»54 r. w 
:pra ,v.e Indochin ; z 1 »62 roku — 

w sprawie Laosu, stanowi naru­
szenie elementr-nyct zaaad pra­
wa międzyna ode -ego 1 stwai ta 
pou a ne mebezpieczpnstwo 
pokoji v. Azji Połudr.iowo-Wscho- 
niej 1 na całym śwlecie

Kosmiczna warto na oceanach
(Od stałego korespondenta AU w Moskw

Jut przeszło tydzień „So 
Juz-9” z dwoma ki imonau'a- 
ml na pokładzie krqży po 
orbicie Ziemi. Komunikaty o 
przebiegu łom inf irmujq m. 
in. kiedy „Sojuz-9" znajduje 
się poza str 'q bazi 'Sredp.łj 
łącz.mśri radiowej z teryto­
rium ZSRR. Rolę stacji na­
ziemnych przejmujq wówczas 
soecjaln statki Akademii 
Nauk Obecnie znajdujq się 
one w okrtslonuch str ‘ach 
południowych rejonów Pacy­
fiku, Oceanu Atlantyckiego 
i InayjsKiego Statków takich 
jest siedem, dowodzi nimi 
i. Papanin, słynny podróżnik 
i badacz Arktyki, który w la­
tach 1937—3 kierował pierw- 
szq w świecie stacja, na dru- 
fujq -“j krze lodowej i dotąd 
na mej do bieguna aótnocne- 

: go.

Statek flarowy »»kadry „Wit - 
dimir Komarow’’, został zbu­
dowany roku 1967 w jednej 
z radzieckich stoczni bałtyckich 
i jest pływaiącym l»Doratorium 
naukowo - pomiarowym przysto­
sowanym do samodzielnego wy 
konywania zadań związanych z 
kierowaniem lołami sztucznych 
satelitów Ziemi i stacji między­
planetarnych.

Flagowy statek Radzieckiej 
Akademii Nauk ma 130 metrów 
dl igości, wysekość zaś sięga co 
najmniej 10 pięter. Kiedy stoi

te)
na redzie poznać go ła*wo do 
dwóch ogromnycn srebrzystych 
kulach. Między nimi znajduje 
si ; jaszcz* trzecia mniejsza. 
Owe kule to osłona parabolicz­
nych anten, które odbierają 
sygnały z Kosmosu i przekazu­
ją polecenia ludziom i auton.a 
tom, pracującym w dalekich 
rzestworzacii. Anteny śledzą 

lot ko,-.micznvch obiektów auto­
maty, zme bądź -według progra­
mu zadanego przez zainstalowa­
ne na statku elektroniczne ma­
szyny cyfrowe. Informacje uzy­
skane z pokładu „Sojuza — 9” 
ir i» antena przekazuje na­
tychmiast sputnikowi „Mołnia” 
(satelity „Mołnia” służą -’n 
przekazywania transmisji tele­
wizyjnych w systemie Orbita) 
skąd odbiera je centrum kiero- 
wan.a itami kosmicznymi w 
ZSRR. Ul radzenia, w jakie wy­
posażony jest statek »Vladimir 
Komarow” pozwalają na rów­
noczesne utrzymywanie łączno­
ści z kilkom, obiektami kosmicz 
nymi. Tak było np. kiedv na 
orbicie znajdowały się jedno­
cześnie „Sojuzy", 6. 7 i 8. Na 
statku znajduje się około ty­
siąca pomieszczeń większość z 
lich zajmuje laboratoria nau­
kowo - badawcze i aparatura 
te’emetryczna.

Kosmiczna wartę na oceanach 
pełniła już eskadra podczas lo­
tów automatycznych stacji 
,Sonda” 5 6 i 7 oraz statków 
pilotowanych, oa „Sojuza — 4” 
poczynając.

DOBROSŁAW POPRZECZKO

Współpraca 
noukokio-techniczno 
krajów RWPG

MOSKWA ÍPAP) 
•T ik p idaje agencja I 'SS. w 

Iniach 3- 8 czerwce 1970 r. w 
Kisziniowie (Mołdawska SRR) 
odbyło się 19 posiedzenie stałej 
komisji IWPG do spraw ko- 
ordj nacji badań naukowych i 
technicznych. W obradach 
uczestniczyły delegacje krajów 
..łonkowskich — BułgarC Cze- 

chosło vi . ji, NRD Polaki Ru­
munii, Węgier i ZSRR.

Zgodnie z porozumieniem mię 
dzy RWPG a rządem Jugosła­
wii w posiedzeniu komisji 
uczestniczyła delegacja jugosło- 
wi iska.

Omówione zostały zadania 
wynikające uchwał 24 sesji 
RWPG i decyzji powziętych 
przez komitet wykonawczy ra­
dy w okresie między 18 19
posiedzeniem komisji.

Polska delegacja 
no kongres gnzownicîwo 

w Moskwie
We wtorek rozpoczyna w Mo­

skw i, kilku 'niowe obrady XI 
Światowy Kongres Przemysłu 
Gazowniczego który wniesie 
niewątpliwie poważny wkład 
w dalszy postęp naukowo-tech­
niczny w gazownictwie

W poniedziałek rano udał się 
na kongres minister górnictwa 
i energetyki — Jan Mitref . W 
obradach moskiewskiego kon­
gresu weźmie także udział li- 
c.~n grupa polskich specjali­
stów. naukowców i praktyków. 
Ftói zy wygłoszą szereg refera- 
1 iw, obrazujących rozwój ga­
zownictwa w Polsce. (PAP

Proces komendoniu 
hitlerowskiego obozu 

Gross Rosen
BONN (PAP) 

Przed sądem przysięgłych w 
Brunszwiku rozpoczął się w po­
niedziałek proces przeciwko o- 
statniemu komendantowi hitle- 
rowskiego obozu koncentracyj­
nego Gross Rosen, 59-letniemu 
Johannesowi Hassenbroekowi. Jest 
on oskarżony o 9-krotne morder­
stwo.

Pyły SS-Sturmbannfuerer Has- 
senbroek skazany został w roku 
1948 przez Anglików na karę 
śmierci za rozstrzelanie oficerów 
brytyjskich w obozie Gross Ro­
sen. Wyrok zmieniono na doży­
wocie, a później na 15 lat wię­
zienia, z których zbrodniarz ten 
odsiedział 8 lat.

Hassenbroek oskarżony jest o- 
becnie o to, że jako komendant 
obozu koncentracyjnego Gross 
Rosen wydał w roku 1944 rozkaz 
rozstrzelania 9 więźniów zbie­
głych z obozu, których ponownie 
schwytano. i

Makanos:

Żyję w cieniu 
Śmierci

Odsłaniając w niedzielę oom- 
n’k dwóch członków RÔ1IA, 
którzy zginęli w walce ; Bry­
tyjczykami o niepodległość Cy­
pru ,-zed 1960 rokiem, prezy­
dent Cypru arcybiskup Maka- 
rios oświadczy! że przygoto­
wywany był przeciwko niemu 
nowy zamach. Jak wiadomo, 
pierwszą próbę zamachu na ży­
cie Makariosa podjęto 8 mai 
ca br.

„Dopóki bede żvł — oświad­
czył Makarios — dopo' • będę 
przeszkoda dla tych, którzy 
knują plany przeciwko Cypro­
wi. Z ińelu dokumentów i in­
nych informacji wynika. że 
przygotowrw ino nowy zamach 

a moje życie i każdego dnia 
żyję w cieniu śmierci”. (PAP)

Sambu przybył do Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wieczorem w salach Pałacu Pad} Ministrów przewodni­
czący Rady Państwa. Marszałek Polski Marian Spychalski 
wydał obiad na cześć przewodniczącego Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego MRL — Dżamsarangijna Sambu.

Wzięli w nim udział człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychowski, 
Ignacy Loga - Sowiński. Ry­
szard Strzelecki, Józef Tejch- 
ma, Mieczysław Jagielski. Mie­
czysław Moczar Zygmunt Mo­
skwa. Bolesław Podedworny. 
Stefan Ignar, Zdzisław Tomal.

Przybyli członkowie Rady Pań­
stwa. posłowie na Sejm, mini­
strowie. przedstawiciele świata 
nauki i kultury, gospodarze sto­
licy i woj. warszawskiego, ge­
nerałowie WP.

W czasie obiadu, który upły­
nął w’ niezwykle serdecznej 
atmosferze, Marian Spychalski 
i Dżamsarangijn Sambu wy­
mienili toasty.

Wynik. Lnkursu 
no projekt CL

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek rozstrzyg­

nięty został konkurs ot war- 
tj- SARP na projekt pomni­
ka-szpitala: Centrum Zdro­
wia Dziecka. Na końcowym 
posiedzeniu jury, którego 
obrady prowadził przewod­
niczący Rady Państwa, Mar­
szałek Polski — Marian Spy­
chalski — zarazem przewod­
niczący sądu konkursowego 
— postanowiono przyznać I 
nagrodę pracy nr 4. Jej au­
torami są architekci war­
szawscy Jacek Bolechowski 
i Andrzej Bołtuć oraz kon­
struktor Andrzej Zieliński. 
Pracę swą wykonali społecz­
nie na Politechnice War­
szawskiej. Nagrodzony pro­
jekt będzie realizowany.

»So juz-9«
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

kosmicznego na organizm czło­
wieka Przy ximocy różnych 
prób funkcjonalnych oraz te­
stów psychiczno-fizjologicznych 
obserwowano stan organizmu 
członków załogi i ustalono sto­
pień ich zdolności do wykony­
wania pracy.

Dane medyczne uzyskane dro­
gą telemetryczną, wyniki samo­
kontroli i zzajemnej kontroli 
członków załogi, a także dane 
pochodź z obserwowania ko­
smonautów ni »kranach telewi­
zyjnych świadczą. że przez 
7 dni i rocy znoszą oni dobrze 
caloks’talt wpływu czynników 
lotu kosmicznego. zachowując 
wysoki stopień zdolności do pra 
cy.

Kolejny dz eń pracy Nikolaje­
wa i Siewastjanowa rozpoczął 
się 8 czerwca o godzinie 12.30 
czasu mos iewskii go. Dowódca 
statku Nikolaje zameldował 
ze s-.nopoczucie i nastroi załogi 
są dobre, .et statku kosmiczne­
go „Sojuz-9” trwa

Vładze polskie 
żądają ekstradyci-

Z. Iwanickiego
WARSZAWA (PAP)

8 bm. dyrektor departamentu 
w MSZ — Stefan Staniszewski 
wręczył ambasadorowi Królestwa 
Danii — Johnowi Knoxowi notę, 
zawierającą żądanie wydania 
władzom polskim Zbigniewa Iwa­
nickiego, sprawcy uprowadzenia 
w dniu 5 bm. samolotu PLL 
,.Lot” do Kopenhagi.

Nota wskazuje na fakt, źe Iwa­
nicki był wielokrotnie karany 
sądownie za przestępstwa kry­
minalne.

20 lat
działalności „Ruchi
W Katowicach oubyta się aka­

demia z okazji XX-lecia dzia­
łalności PUPiK „Ruch” połą­
czona z zakończeniem tegorocz- 
nych Dni Oświaty Książki i 
Prasy. W uroczystościach udział 
wzięli przedstawiciele wszyst­
kich instytucji kulturalnych z 
terenu województwa Obecni 
byli także przedstawiciel« Wy­
działu propagandy KW PZPR 
Prezydium WRN zarządów 
wojewódzkich ZMW Ż.MS. 
TPPP oraz ZO ZNP .Dyrekto­
rowi Przedsiębiorstwa towc Ja­
nowi Olszewskiemu w.eczona 
została Honorowa Oaznaka 
ZMW

Obecnie PUPiK „Ruch” pro­
wadzi szeroko zakrojone akcje 
kolportażową, kulturalno-oświa- 
tou ą oraz klubową. Ogółem w 
XX-leciu sprzedano książek na 
surr ; 216 min zi, a obecnv rocz­
ny obrót wynosi ponad 20 min 
zl. W 1969 oku „Ruch” roz­
prowadził 386 min egzempla­
rzy. Niemaie osiągnięcia Przed­
siębiorstwo posiada w dziedzi­
nie rozprowadzania reprodukcji 
m arstwa i płyt.

Na terenie wojewódMwa dziś 
ła 750 Klubów Prasy i Książki 
„Ruch”, z czego 350 na terenie 
wsi. W klubach tych w ciągu 
roku odbywa się 28 tys różne­
go rodzaju imprez, w tym oko­
ło 500 spotkań literatami. W 
najbližszvm czasie tluby zajma 

ę rozprowadzaniem materia­
łów propagujących chemizacje 
,oln tw’a oraz organizowaniem 
kursów’ dla rolników. (BM)

Sklepy i rjfhdmi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
istnieją całe dzielnice miast, któ­
re nie nosiadaja ani jednego 
sklepu z rybami. Stad istniejące 
sklenv usytuowane zazwyczaj w 
centrach miast sa nrzeoełnione.

Należałoby więc, aby wydziały 
handlu rad narodowych zatro­
szczyły sie o ustalenie racjonal­
nej. dostosowanej do ootrzeb sie­
ci sklepów z rybami. Ponadto nie 
ma żadnego istotnego oowodu dla 
którego w większych skleoach 
spożywczych nie można by stale 
prowadzić sorzedažv Drzvnairrm^i 
kilku podstawowych. artykułów 
rybnych, jak filety z dorsza i kar- 
mazyna. śledzie solone, ryby wę­
dzone. Na straganach i w kio­
skach sDrzedaie się wiele róż­
nych artykułów. dlaczego więc 
nie wykorzystuje sie tei formy 
handlu dla ułatwienia gosoody- 
niom zaopatrzenia w ryby*

Udoskonalenie systemu snrz°d=»- 
ży ryb postulujemy nie od dziś, 
licząc, iż wreszcie sprawa ta 
znajdzie swoje rozwiązanie dla 
wygody i pożytku klientów, (el)

Każde dz ecko 
na wczasach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Jak oświadczył odpowiedzialn?’ 
za akcję kolonijna tow. Henryk 
Bogusz z Inspektoratu Oświaty w 
Gliwicach — przyczyna tkwi w 
pogłębiającej sie, zwłaszcza wśród

Kat Treblinki liczy na ustawodawstwo NRF i... uniewinnienie

W DUESSELDORFIE toczy 
się przed sqdem przysięgłych 
jeder z tych procesów, które 
po zmianach, jakie wprowa­
dzano do ustawodawstwa za- 
chodnioniemieckiego w l akre 
si* karania zbrodniarzy hitle­
rowskich, -jiwierajq nowq. 
schytkowq już, jak się wudaje 
•ai s własnego rozrachunku 
NRF z brunatnq przeszłościq. 
Dokładnie przed rokiem Bun- 
aesag zachodnioniemiecki 
doKonal skomplikowanej ope­
racji prawnej, na mocy któ­
rej objęto przeoav nieniem 
tysiące zbrodni z okresu 
hitlerowskiego I przelee- 
ślono wszelkie możliwości 
ich rozpatrywania. Mimo to 
ustawa, która wtedy uchwa­
lono uchodzi Iziś w ooinil 
publicznej NRF xa akt pr< v 
ny, który stworzył podstawę 
umožliwiajqcq dalsze karanie 
przesłenców z okri.su hitle­
rowskiego.

Pozorny paradoks polega na 
tym. że ustawa ui.uwalona w 
dniu 11 czerwca 1969 r.. a no­
szącą ditę 2 sierpi a tegoż ro­
ku, zadecydowała o przedaw­
nieniu ścigania i karania spraw 
ców’ zbrodni hitlerowskich w 
tych wszystkich wyprdkach 
gdy sprawcy ci ostaną uznani 
zi „pomocników” w wykony­
waniu zbrodni. Dobrodzi j- 
stwem przedawnieniu objęto 
wnęc tysiące większych i mniej­
szych zbrodniarz; craz — jak 
si tu mów’i — tzw. przestęp­
ców zza biurka, którzy przy­
gotowywali i w’prow’adzali w 
czyn wytyczn- dotyczące eks er 
minacji ludności na terytoriach 
oKupowanych przez Niemcy hi­
tlerowskie w latach 1939—1945.

Ta sam« usiawt jednak znacz 
nie surowdej obeszła s ę ie z.w - 
kłymi mordercami Zrównując 
zbrodniarzy hitlerowskich z tą 
kategorią przestępstw a więc 
odbierając zbrodniom hit.erow- 
skim ich specyficzny, a.ntyrasi- 
stowski i ntvludzki chs ikter 
omawńana ustawę przedłużyła 
równocześnie okres ści nia 
zwykł’ eh morderstw - 20—30 
lat od daty popełnien.a zbro­
dni. tym samym o 10 lat prze­
dłużyła okres, w którym będ: i» 
moż.-ia Dociągać jeszcze do od- 
pownedzialrości zbrodniarzy hi­
tlerowskich. Tak wrięc ustawa z 

ubiegłego ro'*.u nie zamknęła 
jeszcze całkowicie tego rozdzia­
łu. który należy do najbardziej 
Wstrząsających w historii na 
szego stulecia.

W Duesseldorfie od szeregu 
dni trwa proces jednego z naj­
bardziej okrutnych zbrodniarzy 
hitlerowskich. 62-letni obywa­
tel austriacki, b. wysoki oficer 
SS. Franz Stangl, był w 1942 
i "943 komendantem najwięk­
szej po Oświęcimiu fabryki 
śmierci, tj .obozu zagłady w 
Treblince. Odpowiada on za za­
mordowanie. jak stwierdza akt 
oskarżenia, „co najmniej” 4 tys. 
osób narodowości żydowskiej, 
w tym bardzo wieiu kdb.et 
starców i dzieci, które zwożono 
cio Treblinki ze wszystkich kra­
jów europejskich.

zwalał pozbawiać życia 18 tys. 
osób dziennie. Bestia w ludz­
kim ciele. I ri z Stangl a przy 
tym głowa kilkuosobowej rodzi­
ny był tym, któremu przyzna­
no wyjątkowe zasługi w urze­
czywistnieniu. planu, który hi­
tlerowcy nazywali „ostatecznym 
roziciąraniem ku estii żydow­
skiej” Zbierał też za to pochwa­
ły d liiminlera i Eichmanna

W odpowiedzi na. pytania sądu 
St agi przeastawił warunki w 
jakich ginę i więźniowie obozu. 
Przybywające transporty ludzi 
kierowan > do baraku - sortow­
ni urządzonego na wzór dwor­
ca kolejowego. Stamtąd pod 
pozorem, że oowinn1 udać się 
do kąpieli, więźniowie, rozebra­
ni dc iaea. kierowani byli do 
komór gazowych Stangl zeznał

sam okrutny oprawca, którego 
nazwisko napawało przeraże­
niem setki tysięcy ludzi. W ak­
tach sądu znajduje się zdjęcie 
Stangla z czasów, gdy był kc 
mendantem Treblink.. Widać 
na n!m Stangla w nieskazitel­
nie białej bluzie, w wysokich, 
lśniących butach, furażerce ze 
znakami SS i z nieodłączną 
szpicr ą. którą spędzał nagich 
więźniów do komór gazowych.

Stangl został aresztowany w 
Brazylii, gdzie do roku 1967 pra 
cował jako technik w zakładach 
Volkswagens. Do Brazylii do­
stał się dzięki uzyskanemu w 
Rzymie fałszywemu paszportowi 
wydaner i przez Czerwony 
Krzyż. Zapytany pr: 'Z dzienni­
karzy jakiego wyroku oczeku­
je, Stangl udzielił odpowiedzi, 

ZLroJniarz przeć są Jem
(Korespondencja własna „TR” z Bonn)

Na ścianie sali sądowej w 
Duesseldorfie wisi plan tego 
obozu z naniesionymi obiekta­
mi, które wyznaczały ogólne 
etapy męczeństwa więźniów 
przywożonych tutaj jedynie po 
to. aby w jak najszybszym cza­
sie pozbawić ich życia.

Rozprawa, w której przesłu­
chanych będzie około 50 świad­
ków, trwać ma według prze­
widywań prokuratury do poło­
wy października bieżącego ro­
ku. Przesłuchania odbywają się 
obecnie po 2 dni w każdym ty­
godniu i objęły dotychczas po­
za zeznaniami Franza Stangla 
nielicznych pierwszych świad­
ków. Zeznania Stangla złożone 
w śledztwie i powtórzone na 
roznrawie, w której uczestniczy 
stale kilkudziesięciu dziennika­
rzy. reprezentujących radio, te­
lewizję i prase nie tvlko z NRF 
ale i z zagranicy odtworzyły z 
dużą dokładnością organizację i 
funkcjonowanie komór śmierci 
w Treblince.

Franz Stangl, który chcąc 
poprzednio zasłużyć się wła­
dzom hitlerowskim został skie­
rowany do obozu w Treblince 
w sierpniu 1942 roku na sta­
nowisko komendanta po to. aby 
zorganizować na nowo funkcjo­
nujący tutaj wadliwie i zbyt 
wolno proces uśmiercania ludzi. 
Stangl nowiekszvl więc natych­
miast liczbę komór bazowych 
i opracował system, który po-

przed sądem, iż największe kło­
poty sprawiało kierownictwu te 
go obozu zorganizowanie odpo­
wiednio szybkiego palenia 
;zwłok. Kiedy osiągnął już to, źe 
wszystkie operacje związane z 
zamordowaniem 2 tys. ludzi 
trwały od półtorej godziny do 
dwóch godzin, wpadł na pomysł 
uporania się również i z trud­
niejszym problemem. Stangl po­
lecił, aby z szyn kolejowych u- 
łożono wielkie rusztowanie - pa 
lenisko na którym dniem i nocą 
palono masowo zagazowane cia­
ła.

Podobnie, Jak i wielu innych 
zbrodniarzy hitlerowskich są­
dzonych w ubiegłych latach 
Franz Stangl broni się przed 
sądem twierdzeniem, że wyko­
nywał te czynności w Treblin­
ce w warunkach przymusu 1 
był wystawiony również na ter­
ror ze strony swoich przełożo­
nych. Nie uznaje siebie win­
nym: „czyniłem tylko to co 
było moim obowiązkiem i nie 
mam nic na sumieniu" — o- 
świadczył na rozprawie, wywo­
łując zrozumiałe oburzenie 
wśród osób przysłuchujących się 
jego zeznaniom. Kiedy opowia­
dał o tym, jak przekazywano 
władzom hitlerowskim kosztow­
ności zabierane więźniom i złoto 
pochodzące z protez zębowych 
zagazowanych, powieszonych 
lub zastrzelonych ofiar, przed 
sądem stał przez chwilę ten

która zaszokować musi każdego: 
„Liczę w każdym razie na u- 
niewinnienie".

Problem kary dla Stangla 
jest dość skomplikowany. O- 
becne prawo zachodnioniemiec- 
kie nie uznaje kary śmierci. Z 
kolei najwyższy, dopuszczalny 
w NRF wymiar ■— dożywotnie 
więzienie, nie może być zasto­
sowany wobec Stangla ze wzglę 
du na warunki', pod jakimi wła- 
d,ze brazylijskie wydały Stangla 
Niemieckiej Republice Federal­
nej. Ponieważ w Brazylii z kolei 
nie stosuje sie dożywotniego wię­
zienia, rząd tego kraju dokonał 
ekstradycji z zastrzeżeniem, że 
w razie orzeczenia przez sąd 
NRF dożywotniego więzienia 
kara ta będzie Stanglowł w dro 
dze łaski zamieniona na okreś­
loną liczbę lat więzienia.

Tak więc przewiduje się, że 
po zasądzeniu na ewentualne 
dożywotnie więzienie komen­
dant Treblinki Franz Stangl od­
będzie co najmniej 25 lat wię­
zienia, jeśli tych lat dożyje — 
zanim będzie mógł być wydany 
z kolei władzom austriackim 
dla osądzenia za zbrodnie po­
pełnione w czasie wojny w Au­
strii. Przed przyjściem bowiem 
do Treblinki Stangl specjalizo­
wał się w uśmiercaniu, w ra­
mach tzw. programu eutanazji 
ludzi upośledzonych I nieule­
czalnie chorych.

LEONARD KASZYCKI 

zamożniejszych rodziców, niechę­
ci do wysyłania dzieci samopas. 
,.w nieznane”. Z tego oowodu na­
wet pewna ilość miejsc nie zosta­
ła w ub. roku w ogóle wyko­
rzystana. Warto wiec przypom­
nieć. że nawet najatrakcyjniej­
sze zagraniczne wczasy z rodzica­
mi nie zastania dzieciom szkoły 
samodzielności i społecznych za­
sad współżycia, którymi sa kolo­
nie i obozy, (kraj.)

Z BOk nad mórz«
W tym roku załogi 44 bielskich 

zakładów produkcyjnych i insty­
tucji urządzają kolonie i półko­
lonie dla dzieci swoich pracow­
ników. pozostałe współuczestni­
czą w ich organizacji. Ogółem 
akcja letnia obejmie sie ok. 14 
tys. dzieci, z czego ponad 10 tys. 
wypoczywać bedzie w ośrodkach 
nadmorskich oraz w górach, 

..Befama” urządzą kolonie dxa 
.340 dzieci w Stalowej Woli, wy­
twórnia sprzętu mechanicznego 
..Polmo” dla 300 dzieci w No­
wym Targu a zakłady energetvez 
ne dla 240 chłopców i dziewcząt 
w Białym Dworze w woj. kosza­
lińskim.

Dzieci pracowników Bielskich 
Zakładów Wyrobów Filcowych 
spędza tegoroczne wakacje w 
w ośrodku zakładowym w 
Sarbinowie, z ZPW im St. Su­
larza w Koszalinie, a z ZPW na. 
H. Sawickiej w Mechelinkach.

Oprócz kolonii zakłady pracy 
urzadzala także półkolonie i tzw. 
„wczasy w mieście”. W ramach 
tych ostatnich przewiduje się or­
ganizacje licznych wycieczek au­
tokarowych i pieszych, (kl)

Włntuek tron» nowy 
w śródmieściu L Iowie
WcBoraj w godzinach wieczor­

nych w śródmieściu Katowic 
miał miejsee wypadek tramwa­
jowy.

Przyczyną wypadku (Informa­
cja dyspozytora dyżurnego WPK) 
była awaria układu hamulcowe­
go tramwaju linii nr 13. podąża­
jącego ulicą 3 Maja, który w'padł 
a dużą szybkością na ostatni wóz 
11-tki, stojący pod światłami 
przy w jeździć na Rynek.

Dyspozytor dyżurny Pogoto­
wia Ratunkowego, Krzysztof 
Wierzbicki, j którym rozmawia­
liśmy w nocy, poinformował 
nas, że w wyniku zderzenia 
kilkunastu pasażerów zostało 
rannych, w tym 5 ciężej* Ofiar 
śmiertelnych nie było. Stan 
zdrowia poszkodowanych, znaj­
dujących się pod opieką lekar­
ską w szpitalu nr 7 w Katowi- 
each-Szopienicach, nie budzi 
obaw. (bom)

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR
z aktywem Świętochłowic

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pi a widłowe, realizacji Uchwały 
V Plenum KC partii. Zbyt ma­
łą ratomiast dotychczas aktyw­
ność wykazują uranżowc zjed­
noczenia przemysłowa jak rów­
nież resorty. Odpowiednią u- 
chwałę Rady Ministrów pized- 
siębiorstwa otrzymały z miesię- 
cznyrr opóźnieniem. Komisje 
zakl dowe nie wszędzie jeszcze 
podjęły swe prace. Na tym tle 
szczególnie pozytywnie przed- 
st wia się sytuacja „Zgody”, 
gdzie p-ące orzygotowawcze są 
już la ukończeniu. Swiętochlo- 
wickie Zakłady Urządzeń Tech­
nicznych mają przejść na nowy 
system bodżcói” eksperymen­
talnie już od 1 lipca 1970 ■.

Spośród świętochłowickich 
nrzedsiebirrstw przemysłowych 
w najtrudniejszej sytuacji — 
v związku z nowyi.i systemem 
bodźców — znalazły się przed­
siębiorstw? deficytowe do któ­
rych należy zaliczyć f:lię Za­
kładów Cynl.owych .Silesia”, 
hutę „Florian" oiaz kup. „Pol­
ska”. Ta ostatnia ma kłopoty 
z realizacją zadań produkcyj­
nych oraz osi lgnięciem plano­
wanych wskaźników techniczno- 
ekonomicznych, z uwagi na wy­
czerpywanie się zasobów - e- 
gla. Branżowe zjednoczenie 
przemysłu węglowego — w po-

ro®umi< i u z Kom ,etem Miej­
skim PZPR w Świętochłowi­
cach — -ozważa obecni« możli­
wość połączenia trzech kopa.ń,

miano« icie: .Polska”, Sląsk- 
Matylda” oi i Prezydent", ce­
lem lepszego wykorzystania 
potencjału wydobywczego i pod 
niesienia ich efektywności go­
spodarczej.

W przypaaku przedsiębiorstw 
deficytowych, które nie bęuą 
stosowały nowego systemu boaż 
ców do momentu usunięcia de­
ficytu — aktyw partyjno - go 
spot irczy w porozumieniu z 
miejską instancją partyjną o- 
pracow uj ; -rug im ogranicza 
nia produkcji nierentownej ra 
rzecz uruchamiania wyrobów 
opłacalnych. Wiele j. li.ak — 
zdaniem towarzyszy ze Święto­
chłowic — zależy od urealnie­
nia niektórych cen fabrycznych 
oraz modernizacji niektórych 
agregatów i procesów techno­
logicznych. Modernizacja pt ze­
starzałych przedsiębiorstw prze­
mysłowych w Świętochłowi­
cach jest konieczna również ze 
względu aa warunki pracy w 
ty ch zakłaaach, i także warun­
ki życia w mieście, gdzie szcze­
gólnie dotkliwi ł odczuwa się 
nadmiernie wysoki stopień za- 
py’enia i zanieczyszczenia po­
wietrza.

Zabierając glos na zakończe­
nie spotkania tow. Edward 
Gierik podkreślił, iż kierunki

działania mającego na celu rea 
.zację wytycznycł part — są 

ze strony miejskiej organi a»cji 
partyjnej w Świętochłowicach 
prawidłow» Należy te praca 
kontynuować, zwracając szcz< ■ 
golnie uwagę na koncentrację 
sił na najważniejszych dla 
przemysłu i gospodarz Świę­
tochłowic odcinkach. Istotna 
jest zwłaszcza specjalizacją 
produkcji przemysłu święto- 
chłowicKiego poprzez cialszy 
rozwój znanego w kraju zakła­
du przemysłu maszynovtego 
jakim jest „Zgoda”, moderni­
zację i rozwój ptodukcji poszu­
kiwanych wyrobów hutni­
czych w hucie „Florian” oraz 
wyrobów metali nieżelaznych 
w ZC „Silesia”, a także popra­
wę gospodarności w kopalni 
„Polska '.

Tow Edward Gierek zwrócił 
uwagę na potrzebę rozwijania 
produkcji nowej i nowocze­
snej, na podporządkowanie ta­
kiej właśnie produkcji również 
szkolnictwa zawodowego Pod­
kreślił jednocześnie koniecz­
ność wykorzystania wszystkich 
możliwości rozwoju bazy wy­
konawczej dla przyspieszenia 
budownictwa mieszkaniowego.

W zakładach » Zgada «
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z obszernej informacji jaką 
złożył naczelny dyrektor „Zgo­
dy” tow. Jan Chyliński wyni­
ka, że świętoehłowickie Zakła­
dy Trządzen Technicznych po­
myślnie realizują zadania bie­
żącej S- alki. Wszystkie wskaź­
niki techniczno-ekonomiczne są 
realizowane zgodnie, a nawet 
powyżej planu nrzy znacznym 
wzroście produkcji maleją 
koszty, r linie wydajność pra­
cy. wartość i opłacalność oro- 
dnkcji eksportowej, jak rów­
nież osiągany przez ..Zgodę” 
zysk. Jedyni« w roku bieżącym 
irodukcja eksportowa nie ] rze- 

kroczy poziomu ubiegłoroczne­
go. gdyż część silników okrę­
towych przeznaczona pierwotnie 
na eksport lezpośredni. okaza­
ła się nieodzowna krajowemu 
przemysłowi stoczniowemu, dla 
wypos°żenia statków produko 
wanych na eksport.

Przygotowując się do reali­
zacji nowego systemu bodźców 
materialnego «interesowania w 
termin e o pół roku szybszym 
niż cały kra iwy przemysł, w 
„Zgodzie” dokonano rzetelnej 
analizy istniejącego stanu r* 
zerw i możliwości ich optymal­
nego wykorzystania. Należy do 
nich w pierwszvm rzędzie dal­
sza poprawa jakości wytwarza­
nych tu maszyn, jak również 
samego procesu ich wytwarza­
ni*. Aczkolwiek wyroby „Zgo­
dy” cieszą się wysökt marką 
zar iwno w yraju jak i na ryn­
kach zagranicznych — a rekla- 
maej« nie przek.aczają 0,3 proc, 
wai .ości produkcji towarowej 
— to jednak przygotowano tu 
kompleksowy próg'am popra­
wy jakości, mający na celu 
całkowite wyeliminowanie bra­
ków, zczególnie odlewniczych, 
jak również — a może prze­
de wszystkim — przyspieszenie 
tern a unowocześniania maszyn 
produkowanych w „Zgodzie”.

Między innymi wzrośnie 
udział produP«ji prototypowej i 
ilość nowycł uruchomień w 
związku z podjęciem produk­
cji silników okrętowych nowe­
go typu. lżejszych,' bardziej 
sprawnych i wydajniejszych 
ekonomicznie.

Profil produkcji „Zgody" w 
zasadzie nie ulegnie zmianie,, 
nastąp jed-.ak szybszy wzrost 
prodiiKcji silników typu ,.Z’ 
pras hydraulicznych oraz sprę­
żarek, natomiast produkcja ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
tworzyw sztucznych, gumy, 
także maszyn wyciągowych i 
aparatury chemicznej utrzyma 
się na dotychczasowym pozio­
mie. Przewiduje się natomiast 
znaczny, bo bez mała 2,5 krotny 
wzrost produkcji eksportowej.

Z dalszych rezerw wymagają­
cych wykorzystania wymienia 
się w .Zgodzie” poprawę struk­
tury zatrudn enia i rytmiczno­
ści produkcji a nade wszystko 
lepsze wykorzystanie czasu 
pracy maszyn. Jest to koniecz­
ne, jeśli wysoki przyrost pro­
dukcji globalnej w przyszłej 
5-latci ma nastąpić w 86 pro­
centach dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy. Przewiduje się 
również znaczną poprawę wskaż

nika zmianowości, bo z obecne­
go Doziomu 1,39 do 1 8. Będzie 
to wymagało przyspieszenia in­
westycji rand« rnizaeyjnych jak 
również wymiany staregu par­
ku maszynowego na urządzenia 
r woczesne, o wyższej wydaj­
ności pracy, a między innymi 
szersze stosowanie obrabiarek 
f ogramowo sterowanych. Urnoż 
liw to również poprawę wskaż 
niKa produktywności majatku 
trwałego z 1,37 na 1,75 zł/zł.

Przechodząc na nowy system 
bodźców, komisja zakładowa 
.Zgody" wespół z aktywem 

partyjno-gospodarczym propo­
nuj. następujące z idani« od­
cinkowe:
• wzrost ekiiportu bezpośred­

niego opłacalności (zadanie zn 
30 punktów),
• obniżenie kosztów bezczyn­

ności maszyn (za 20 punkroA’),
I zadania z zakresu postępu 

«echniczno-organizacyjm go. w 
tym głównie wzrost produkcji 
nowo uruci * mianej, obniżka pra 
cochłonności i zmniejszenie »trat 
na brakach (łącznie 25 pkt).

Wskaźnik syntetycz iv dla 
„Zgo iy” do rczoraj jeszcze sta­
nowił przedmiot dywkusji po­
między aktywem pariyjno-gos- 
podarczym zakładu . Zjednocze­
nia. Ostatecznie jednak zdecy­
dowano, że świętochłowicka 
„Zgoda”, podoonie jak i cała 
b,anża budowy maszyn ciężkich 
.Zemak" przyjmie za ws cażnik 
synte‘yczny wynikowy ooziom 
kosztów.

Obok analizy przygotowania 
programu .wjíkorzyatj nia re-, 
zerw, w „Zgodzie” prowadzi 
się «ownolegl prace nad upo­
rządkowaniem i usprawnieniem 
ewidencji kosztów przestojów 
maszyn, braków ito. Celem 
prawidłowego obieg informacji 
i wykorzystania ich w plano­
waniu operatywnym, przewidu­
je się uruchomienie w najbliż­
szym czasie w „Zgodzie” elek­
tronicznej maszyny cyfrowej.

Szczegółowych wyjaśnień na 
temat zamierzeń związanych z 
określonymi ..adan.ami odcin­
kowymi udzielili główni kon­
struktor tow. Brunon Kopiec, 
gł. tech. alog tow. Jan Apathy, 
oraz s: ef »lużby ekspoi towej — 
tow. R«man Sirko. Stan przy­
gotowań Zgodr” dc przejścia 
na nowy system bodźców po 
zytywnie ocenił naczelny dy­
rektor Zjednoczei.... .Zen -k” 
tow. Eueeniusz Piechota. Rów­
nie:' wiceminister przemysłu 
ciężkiego tow7. Jozei Talma 
stwierdził, że „Zgoda” jest lo- 
brze przygotowana do przejścia 
na nowy system b( dżców eko­
nomicznych. co wynika — zda­
niem ministra — z faktu, że 
świętoehłowickie Zakład} Urzą­
dzeń Technicznych należą Dod 
w’zględem swego poziomu orga - 

izacyjnego do czołowych przed 
iębiorstw przemysłu ciężkiego. 

Progresja wartości punktów 
premiowych w „Zgodzie” po­
winna uwzględniać więc istnie­
nie tutaj mniejszych rezerw 
produkcyjnych niż w innych, 
mniej uporządkowanych organi­
zacyjnie przedsiębiorstwach.

Tow. Edward Gierek zabie­
rając głos na zakończenie spot­
kania wyraził przekonanie że 
propono-wana przez „Zgodę”

koncepcja stosowania nowego 
systemu bodźców materialne­
go zainteresowania jest słusz­
na. Ponownego natomiast wni­
kliwego rozpatrzenia przez 
branżowe zjednoczenie, wespół 
z aktywem partyjno - gospo­
darczym „Zgody", wymaga ba­
za porównawcza. Decyzja to 
tym ważniejsza, że wyniki pół­
rocznego eksperymentu stoso­
wania nowych bodźców ekono­
micznych w „Zgodzie” już od 
1 lipca 1970 r. będą stanowiły 
cenne doświadczenie dla pozo­
stałych przedsiębiorstw całej 
branży. Przyspieszenia decyzji 
v ’magają także zadania mo­
dernizacyjne „Zgody” — ich 
zakres rzeczowy i terminy.

Oceniając pozytywnie pro­
gram w ykorzystania rezerw 
produkcyjnych „Zgody” tow. 
Edward Gierek wskazał na mo­
żliwość dalszej specjalizacji a- 
sortymentowej poprzez uru­
chamianie filii, które zajęłyby 
się produkcją określonych ele­
mentów i części maszyn wy­
twarzanych w „Zgodzie”.

Taka specjalizacja produkcji 
w’ połączeniu z odpowiednim 
programem szkolnictwa zawo­
dowego w Świętochłowicach, 
jak również właściwą polity­
ką zatrudnienia, umożliwńłat 
osiągnięce optymalnego wskaż 
nika zmianowości w „Zgodzie”, 
a tym samym poprawę eiek- 
tvwnošci gospodarowania tego 
zakładu.

Jeżeli „Zgoda” ma stać sie 
w’ie'ozakladow’ym nowoczes­
nym przedsiębiorstwem produ­
kującym maszyny i urządzenia 
wysokiej klasy, to powinna 
równocześnie dażvć do auto­
matyzacji procesów produkcji 
i zarządzania. Zastosowanie 
maszyny cyfrowej do uspraw­
nienia procesów zarządzania 
stanowo dopiero pierwszy krok 
.Zgody’ na drodze do nowo­
czesnych metod gospodarowa­
nia, Świętoehłowickie Zakła­
dy Urządzeń Technicznych —’ 
stwierdził tow Edward Gierek 
— mają wszelkie dane po te­
mu. ażeby stać się zakładem 
wńodącym w procesie automa­
tyzowania metod produkcji i 
zarządzania. Taki komplekso­
wy program dalszego rozwoju 
zakładu w połączeniu z nowym 
systemem bodźców, zapewni 
zgodny z interesem eosnodar- 
ki narodowej wzrost produkcji 
„Zgody”.

Wczorajsze spotkanie Sekre­
tariatu KW PZPR z Egzekuty­
wa Komitetu Miejskiego PZPR 
w Świętochłowicach oraz kie­
rownictwem partyjno - gospo­
darczym „Zgody”, było pierw­
szvm z cyklu spotKari, jakie 
odbędą się w związku z praca­
mi przygotowawczymi przemy­
słu woj. katowickiego do rea­
lizacji uchwały V Plenum KC.

A CHMURA

Spółdzielczość mieszkań:iwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Tow. Jerzy Ziętek przekazu­
jąc spółdzielcom gratulacje z 
akazji tak wysokiego wyróżnie­
nia podkreślił z uznaniem ich 
wkład w rozwiązywanie proble­
mu mieszkaniowego w naszym 
województwie. Mówca zwrócił 
też uwagę na zadania «zekając« 
spółdzielnie w nadehodz.ącej 
pięciolatce. Zamierzenia inwe­
stycyjne opiewają na sumę oko­
ło 10 mld. zł. Chodzi o to. by 
wykorzystać je jak najefektyw­
niej, do czego zresztą zobowi 
zuje uchwą,a V Plenum KC 
PZPR. Mówiąc o zadań ach. ja­
kie z nowego systemu bodźców 
wynikają dla inwestorów tow. 
Jerzy Ziętek stwierdził, iż wraz 
z rozwojem ilościowym budow­
nictwa musi iść w parze troska 
o wysokie walory użytkowe 
mieszkań. Przejawy t«j troski 
powinny się uwidocznić nie tyl­
ko w procesie inwestycyjnym, 
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»KAHOLIXKA«
płaci w grze 7Ö1 z dnia 7 czerwca 

1970 r.
Za 3 wygrane z 4 traf, z liczbą 

dod. po zł 23.954 — p. o. 25 Miko­
łów (2 wygrane), p. o. 284 Chorzów.

Za 81 wygranych z 4 trafieniami 
po zł 2.070, 228 wygranych z 3 traf. 
+ liczba dod. po zł 139, 4.038 wygra­
nych z 3 trafieniami po zł 39, 
5.447 wygranych z 2 traf. + liczba 
dod. po zł 20. 56.539 wygranych z 
2 trafieniami po zł 5.

lecz także w możliwie najlep­
szych metodach zarządzania 
spółdzielczymi domami. Stąd 
rzeczą niezbędną jest maksy­
malne rozwijanie zaplecza re­
montowego.

Następnie gło-s zabrał dyrektor 
Katowickiego Oddziału CZSBM, 
tow. Ewald Lisoń, który dokonał 
podsumowania dorobku spółdziel­
czości mieszkaniowej w naszym 
województwie, kładąc szczególny 
nacisk na wyniki roku 1969. War­
tość spółdzielczego majątku sięga 
już 10 mld zł. W spółdzielczych 
domach mieszka ponad 68 tys. ro­
dzin. Na mieszkania spółdzielcze 
czeka około 118 tys. członków Ł 
kandydatów. W latach 1966-70 
spółdzielcy otrzymają 58 tys. 
mieszkań. Jak dotąd plan realizo­
wany jest rytmicznie i z nadwyż­
kami. Niewątpliwym sukcesem 
śląskich spółdzielni jest budowa 
mieszkań systemem gospodarczym 
i przy udziale brygad ZMS. Dzię­
ki tym formom w ub. roku uzy­
skano: 622 mieszkania, prawie 5 
tys. ni kw. lokali usługowych 
zaplecza technicz-no-iliągazynowe- 
go oraz 80 tys. m kw. elewacji. 
Warto podkreślić, iż mocną stroną 
śląskiej spółdzielczości było po­
wiązanie różnych form współza­
wodnictwa pracy z codziennymi 
zadaniami. Szczególną wage przy­
wiązywano do spiraw pod/noszenia 
jakości budownictwa, wprowadza­
jąc be.zusterkowe odbiory miesz­
kań.

Preze« CZSBM tow. Witold Ka­
sperski w swym wystąpieniu pod­
kreślił. iż miejsce śląskiej spół­
dzielczości w krajowej czołówce 
oraz osiągane przez nią wyniki są 
rezultatem wysokiej ranci, jaką 
wojewódzkie władze przyznają tej 
fo-rmie inwestowania. Ta właśnie 
wysoka ranga w połączeniu z ini­
cjatywą i zaangażowaniem zawo­
dowym i społecznym pracowni­
ków spółdzielczości sprzyja dyna­
micznemu rozwojowi budownic­
twa, A. Jur. 

Stanisław Jakubowski
foiorepn 'terem roku

WARSZAWA (PAP;, 
N» «esj wyjazdowej ki ;bu 

Fotografii Prasowej Stowarz-sze- 
„p Dziennikarzy Polskich

Sb psl-n, z okazji XII Ogól lopol- 
skiej Wstawy Fotograf i. Praso­
wej przyznano tytuł toto.,-por­
tera roku red. Stanisławowi J i- 
kuhowskien. i — fotoreporterowi

IF w Gliwicach, st. 1,.1-ubow- 
ski otrzymał w tu ubiegłym 
rłoty medal na światowej wy­
stawie fotografii prasowej w Ha­
dze.

Komunikaty DOKP
Dvrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w K.itowicach zawia­
damia. że w związku z pracami 
aroguwymi na szlaku Katowice- ■ 
Choi zót Jato y w dniach 10—12 
czerwca br. odwołuje kursowanie 
następujących pociągów „isażer- 
skich:

i Katowic o godz. 9.58, 10.33 t 
15.25 do liwic, z Gliwic o ,řod’ 
11.37, i 14.20 do Katowic

Bliższych informacji udzielają 
punkty informacyjne PKP.

Dyreiccja Ok ęgowa Kolei Pań 
stwowych w Katowicach zawia­
damia, że w związku z pracami 
drogowym na szlaku Sosnowiec 
Gł. — Dąbrową Górnicza w środę 
in m ołuje :ursuw.-nie 1 a- 
stępujących pociągów aarater- 
skich: z Katowic o godz. 8 10 1 
12 18 do Zawiercia, o god-.. 8.40 ao 
„az, In .tatowie o godz 11 27 z 
tawieuBa, ■ godz. 13.1 z Łaz i 

o godz. 14.15 z Ząbkowic B- ’iń 
skich. Równocześnie wydłuża 
bieg pociągu z Katowic a god 
Ul M Jo Zawiercia z przyjazi erri 
d«i .wiercit o godz. 14 ,o

Rl-izych informacji udzielają 
punkty informacyjne pkp
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elektrycznych I automatyki

a nie przekroczony I« rok
przesłać

1970 r.

do dnia 30 0. 1970 i2)

powinny byc składane3)

w Internacie, '.00 zł w klas 1

2)

3) pensji)

«
5) 2.

8)
RUD

3.udziela eekretarlat azkoły7)
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4.

Szkoły

niepr m-

ezkoły
d)

f)
analizy

„Rokltnlca**2.2. Nr
Zabrze”3.
.Sośnica’*

„Bielszo wice**
Knurów"

do stu-

Pracownicy poszukÂLcun;

obwieszczenia

b)
c)

roboczą
za wę-

kat. prawa
SI.. Gliwi-

„Ma koszowy**
„Gliwice”

żale
Jan

Bi a-

PRZYJMUJE ZAPIRY DO KL. 1 
NA ROK SZKOLNY 1970/71

ZASsBolCZE SZKOŁT GÓRNICZE 
ZABRZAŃSKIEGO ZJEDNOC Eh. i. P.

ezkołę zapewnia:
w gotewce wynosząca m •

5.
6.

Zgłoszenia przyjmuje Studium IZOMORF 
Warszaw:., Morskie Oko 2.

197« r.
uwzględ-

4007 kr

6. 1970 R.
nie będą

3663kr

podstawowej
wyty pow anego

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„GEN ZAWADZKI"

w późniejszym termi-
—■ 3750kr

do renowacji.
dostawy do uzgodnię-

WYZSZA SZKOŁA EKONOMICZNA 
W KATOWICACH

Wytwórnia Silników Wysokoprežnvch w Andrycho­
wie zatrudni natychmiast PRACOWNIKÓW KWALI- 

ODIjE WNIKA. FOR* 
TOKARZA, Ślusarza, 
ORAZ PRACOWNIKÓW 

do pracy w odlewni. Wyna- 
zbiorowym pracy dla 

Szczegółowe warunki pracy 
w Dziale Spraw Osobowych 
ul. Obrońców Stalingradu 128. 

30001 kr

Propozycje należy kierować r* adres: 
Kopalnia „Gen. Zawadzki" Dąbro a Górni­
cze, ul. F. Perła 10. w ' |. katowicki

CHOROBY skórne, wene­
ryczne. lekarz Kochano­
wicz. Katowice, plac Rosi­
ka 2, przyjmuje godz. 17.

Dnia 15 czerwca 1970 r, o godz. 15 przy Ekspedycji
Kolejowej Katowice-Lńgota. ul. Kolejowa 2, odbędzie 
się LICYTACJA PRZEDMIOTÓW ZNALEZIONYCH
NA TERENIE PKP. Licytacja obejmuje: walizki, 
teczki, parasole i inne przedmioty. Osoby biorące 
udział w licytacji winny posiadać przy sobte 
dowód osobisty.

ST, EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia — wykształcenie 
średnie i 7 lat praktyki w zawodzie — zatrudnia na­
tychmiast Będzińskie Zakłady Spożywcze Przemvsłu 
Terenowego w Będzinie, ul. Małohądzka Hi. Zgło­
szenia osobiste wzgl. podania należy kierować do
Działu Kadr Przedsiębiorstwa. 3037kr

NA 
do 2-letniej

PIKOWANYCH w zawodach;
MIERZĄ, RDZENIARZA, 
FREZERA I ELEKTRYKA 
BEZ KWALIFIKACJI, 
grodzenie zgodnie z układem 
przemysłu metalowego, 
i płacy do omówienia 
WSW w Andrychowie, 
tel. 96. 97. wewn. 208.

Za trafi -głoszeń redakcja Trybun» ma odpowiada. J zryouny Robotniczej

w specjalności: budownictwo ogólne
Nauka trwa 3 I pół roku. Lekcje w godzi­

nach popołudniowych — cztery dni w ty >d- 
niu.

Podstawa prsy jęcia: ukończona i isadnlcza 
szkoła zawodowe skierowanie z zakładu pra­
cy, ukończonych 18 lat oraz pozytywny wy­
nik egzaminu wstępnego.

Kandydaci zamiejscowi mogą za pośred­
nictwem szkoły uzvskaé pracę (w zawodach 
budowlanych) w Katowickim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemysłowego oraz za­ 
kwaterowaniu w hotelu robotniczym.

Biorąc udział w kursie korespondencyj­
nym, przv przeciętnych zdolnościach popar­
tych pracą, możesz w krótkim czasie zagrać 

wiele popularnych melodii na

4 MANEWROWYCH, • MASZYNISTÓW LOKOMO­
TYW SPALINOWYCH Z UPRAWNIENIAMI PKP, 
2 inZyni row transport: KOLEJOWEGO — 
zatrudni natychmiast Huta 1 Maja w Gliwicach. Wa­
runki pracy I płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
1 Szkolenia Huty. Gliwice, ul. Wileńska 4. Ifliokr

będą
Po tym terminie reklamacje nie będą 

nlone.

dyrekcji szkoły u w rżeć

muje tlę pracujących 
szkoły zawodowej do 
runkach nauczania:
1. elektrycznym
2. obróbka skrawaniem

Wszelkich informacji 
w godzinach od 9 do 13.

„SPOŁEM” 
WOJEWÓDZKA SP-NIA SPOŻYWCÓW 

w Katowicach O Gliwice

suczk.
czarnej, białym 

zaginionej

DOM rodzinny : ogrodem, 
mc że być również nie wy­
kończony — kupię. Ofertv: 
Biuro Ogłoszeń, Katowice, 
dla „24< "59  
FORTEPIAN krótk Schrö­
der. anglł Iska mechanika, 
sprzedam Tel. 511-292 Ka- 
tcwice. plac Miarki o. Kli­
maszewski. 263

GITARZE. FORTEPIANIE 
AKORDEONIE lub GITARZE BASOWEJ powinny być odebrane

W tym też terminie 
wszelkie reklamacje.

Reklamacje złożone 
nie nie będą uwzględniane

nadające się
Cena oraz warunki 

nia z Działem Zaopatrzenia i Opakowań, 
Gliwice, ul. BeanarsKa 11. 3260kr

2.
3.

FOT IAF/ OFFSETOWEGO oraz MONTERA — 
KONSERWATORA MASZYN ‘»OLI' RAFIC ZN Y< H - 
zatlumí natychm.ast Politechnika Śląska im. 
V. Pstrowskiego w Gliwicach. Warunki pracy 1 pła­
cy do omówień « w Zakładach Graficznych Politech­
niki Śląskiej Oliwice, ul. Kujawska tel. i 1-;
lub 91-54-18 . 2942kr

ZAKŁAD ENERGETYCZNY W GLIWICACH 
podaie do wiadomości, że

NAGRODY Z 1 UNDUSZU ZAKŁA DOWEGO 
ZA ROK 1969

— Już koniecznie teraz powinieneś pomyśleć o kupnie radioodbior­
nika turystycznego, który będzie Ci towarzyszył na wycieczcel

— Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych ZURT — przy­
gotowały duży wybór doskonałych radioodbiorników: „Sylwia 1”, 
„Sylwia 2” (obydwa ostatnio staniały i kosztują tylko 700 i 800 lift 
„Kamila”, „Kama” i „Dominika”!

— Jeśli jesteś zatrudniony w zakładzie pracy, możesz skorzystać 
z zakupu zbiorowego w swo.m zakładzie, co daje Ci szansę spłaty 
należności na b. dogodnych ratach od zł. 0!
Najwyższy czas na kupno takiego radioodbiornika!

maszynę wyrów- 
szerokość 50 ?m„ 

sprzedam. 
Sapeta, Pletrzyko-

domku 
Franci- 

Warszawa, 
265p 

własnoś-

w I roku nauki — 150 zł 
w II roku nauki — 380 zł 
w III roku nauki — 900 zł 
plus premię do 25 proc.

2. Odzież roboczą obuw<e  .,
I. Wszelkie świadczeń:« wynikające z układu zbio­

rowego pracy w budownictwie.
4. Po ukończeniu szkoły i wstępnym półrocznym 

stażu pracy stałą pracę w przedsiębiorstwie
5. Zdolnym uczniom Przedsiębiorstwo umożliwia 

dalsze kształcenie w technikum dla pracują­
cych o kierunku obranego zawodu.

Zapisy przyjmuje Dział Szkolenia Przedsiębior­
stwa Robót Elektrycznych „Elektromontaż” 
w Gliwicach, ul. Nasyp 6. codziennie od godz. 7 
— 15. w soboty od 7 — 13.

WYNAJMUJĘ pokoje let­
nikom. Stangel, Gdynia, 
ul. Poznańska 4. 3835kr

SERAFIN 
zgubę dyplomu 
wyd. 
Szkołę 
Tarnowie.
NAJWIĘCEJ ofert posiada 
prvwatne Biuro Matrymo­
nialne ,.Syrenka”, Warsza­
wa, Elektoralna 11. Infor­
macje 10 zł znaczkami.

Beskidzkie Zakłady Gastronomiczne z siedzibą 
w Ustroniu przyjrną AJENTÓW do prowadzenia 
punktów handlowych ,,małej gastronomii” —
1. k.osków ze sprzedażą lodów 1 cocktaili
2. kiosków z artykułami cukierniczymi i napojami 

chłodzącymi
3. kuchni polowych.
4. rożnów mechanicznych
3. patelni elektrycznych
6 wózków barowych
7. wózków sa tura torowych
8. kuf piwnych.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dżin’ 
Kadr —Ustroń, ul. 1 Maja 5, tel. 213 lub 214. 

w klasie II — granatowy 
aksamitną czapkę ucznlow- 
dzienne, w klas e III — sza- 
górniezy, według nowego 

t tkaniny czesankowej, szą- 
górniczy. górniczą czapjcę 

dzienne i półbuty

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni­
czej w Katowicach-Ochojcu, ul. Obr. Stalingradu 11, 
tel. 528-065 zatrudni natychm ast:
— SZEFA PRODUKCJI z wyższym wykształceniem 

technicznym w zakresie budownictwa oraz prak­
tyką w produkcji prefabrykatów betonowych,

— KIEROWNIKA BIURA KONSTRUKCYJNEGO.
— ST. TECHNOLOGA z wyższym wykształceniem 

technicznym z długoletnią praktyką w specjalno­
ści budowy maszyn obróbki mechanicznej

— PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH w za­
wodach: betoniarz, ślusarz, stolarz

— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego w bu­
downictwie z tym., że kandydat o specjalnych kwalU. 
fikacjach może uzyskać wyższe uposażenie, zgłosze­
nia wraz z odpowiednimi dokumentami należy kie­
rować do Komórki Kadr Przedsiębiorstwa. Adres
i telefon jak wyżej. 2»38kr

TECHNIKOM BUDOWLANE 
DLA PRACUJĄCYCH 

KATOWICKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO.

Katowice, ul. Rolna 43

ŽE WSZELKIE REKLAMACJE 
uprawnionych do nagród z funduszu zaklad, 

za rok 1969 
PRZYJMUJE RADA ROBOTNICZA

W TERMINIE DO 14 DNI 
od ukazania się ogłoszenia w prasie.

Po tym terminie reklamacje nie będą 
uwzględniane. 4083kr

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY DRZEWNEJ 
W RUDACH, POW. RACIBÓRZ

OGŁASZA WPISY 
NA ROK SZKOLNY 1970/71 

NA 3-LETN1 WYDZIAŁ STOLARSKI 
ORAZ NA 2-LETNI WYDZIAŁ TAPICERSKI

Do podania należy załączyć:
1. Zaświadczenie o uczęszczaniu dc klasy VIII 

oraz oceny z I półrocza,
2. metrykę urodzenia — do wglądu
3. zaświadczenie lekarskie o przydatności do za­

wodu
Świadectwo ukończenia szkoły należy 

najpóźniej do 25 czerwca '—
Po ukończenuiu 3-letniej szkoły na wydziale 

stolarskim, absolwenci mogą być przyjęci do 3- 
letmego technikum.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z inter­
natu, a niezamożni i wykazujący się dobrymi 
ocenami mogą otrzymać stypendium w drugim, 
a stolarze nawet w pierwszym okresie nauki.

Podania z dokumentami 1 zaznaczeniem na Jaki 
wydział kandydat chce być przyjęty należy prze­
słać na adres:-

Zasadnicza Szkoła Drzewna, Rudy pow. Raci 
bórz (przez Gliwice 2).

Dojazd do Rud — z dworca Gliwice — au to bu 
tern.

WOJEWÓDZKI ZAFŁW 
URZĄDZEŃ POŻARh ■ ZICH 

ZWL !KU OCHOTNICZYCH STRAŻY 
•»OŻARNYCH

w Krakowie, uL Dekerta 15, tel. 824-15

1)
21
3)
4)
9)

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
2. dobry stan zdrowia
3. nieprzekroczone 17 Jat życia
Przy zapisie należy przedłożyć«
1) podanie
2) życiorys
3) metrykę urodzenia
4) 3 zdjęcia
Uczniowie ZSZ korzystają a następującej pomo­
cy materialnej:

I rok nauki — zł 150
II rok nauki — zł 320

III rok nauki — 1 grupa osobistego zaszereg.
Ponadto uczniowie otrzymują odzież 

oraz po roku pracy ekwiwalent pieniężny 
giel w wysokości 100 zł miesięcznie.

Ukończenie ZSZ uprawnia absolwentów 
diów w Technikum Méchante nym.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego zakładu. 2508kr

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNEGO — wykształ­
ceń.e wyższe plus 3 lata praktyki lub wykształ­
cenie średnie plus 5 lat praktyki — zatrudni Śląski 
Ogród Zoologiczny w Chorzowie. Warunki prary 
i płacy do omówienia na miejscu. 3O43kr uołynni

BECZKI P9 KISZONKACH

KIEROWNIKA MAGAZYNU branży metalowej, KIE­
ROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW branży mate­
riałów hutniczych i metalowych — wykształcenie 
wyższe lub średnie techniczne wzgl. ekonomiczne 
i praktyka magazynowa lub w działa zaopatrzenia. 
TOKARZY, SPAWACZY ŚLUSARZY. FREZERÓW 
w narzedziowni, KRAJACZY, WIERTACZY, KOWA­
LI WZGLĘDNIE DO PRZYUCZENIA ZAWODU — za­
trudni natychmiast Slaska Fabryka Urządzeń Górni­
czych „Montana” w Katowicach, ul. Hutnicza 4. Moż­
liwości zakwaterowania zakład nie posiada. Warunki 
płacy do omówienia w Dziale Kadr. 2992kr

— wÿksztal- 
. . ...-----------  . „ r „_J w ruchu,

KIEROWNIKA MAGAZYNU •— wykształcenie śred­
nie ogólnokształoące i 4 lata praktyki w zawodz e 
magazynieia — zatrudni w podległym Zakładzie 
Kruszyw Lekkich „Bytom” w Bytomiu, ul. Celna 15 
— Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszyw Mineralnych 
l Lekkich Katowice, Al. Zgrzebnioka 25. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Osobiste wzgl. pi­
semne zgłoszenia przyjmuje Zaklad Kruszyw Lekkich 
„Bytom” w Bytomiu, nr tel. 81-22-66, 2972kr

Zasadniczych Szkół Górniczych: 
„Rokltnlca”

„ELEKTROMONTAŽ” 
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 

W KATOWICACH
OGŁASZA WPISY 

ROK SZKOLNY 1970 — 1971 
 Przyzakładowej Zasadniczej 

Zawodowej w Gliwicach, ul. Nasyp 
w zawodzie e ektromonterą

Warunki przyjęcia do szkoły:
1. ukończony 15 rok życia
2. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
3. złożenie następujących dokumentów w 

kraczalnym terminie do 30. 4. 1970 r.
podanie 
życiorys 
świadectwo ukończenia VIII klasy 
podstawowej 
opinia ze szkoły
fotografie — 4 szt. (format legltym.) 
karta zgłoszenia ze szkoły 
świadectwo zdrowia z wynikami 
krwi i moczu oraz prześwietlenia płuc.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
1. Pomo<? materialną wynoszącą:

miesięcznie 
miesięcznie 
miesięcznie 
wg regulaminu

i narzędzia

RADA ROBOTNICZA 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY KOPALŃ 

W CZĘSTOCHOWIE 
iiwiadimlł pracowników

O WYPŁACIE NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO Za ROK 
Ewentualne reklamacje należy zgłaszać do ją, » *■’ K3—.*1 — n _ b 

•twa Częstochowa, ui. Sobieskiego''».

Ib ÎYMIEHA lub TECHNIKA MECHANIKA ï prak- 
a - zatrudni Zarząd Okręgowej SpOIdzv Ini Mle- 

czarsi le.i w Żurominie, woj. warszawskie. Mieszka­
nie xlz.nne zapewnione Warunki prací i oraev Jo 
omówień a ra miejscu. Oferty należy sk<»r »6 na 
adres Spółdzielni. 9»54kr

199»

191» r. w Radzie Robotniczej r zedaiębi li 
Częstochowa, ni.

Po upływie tego terminu nie będą uwzffl«in.u ne żadne reklamacje. «wzgięanie-

TECHNIKA BUDOWLANEGO z długoletnią praktyką 
— zatrudnią natychmiast Zakłady Naprawcze Maszyn 
Elektrycznych „DAMEL” w Dąbrowie Górniczej, 
ul. Armii Czerwonej 20. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowe­
go, tel. «2.3-231 wewn. 124 lub 266. 2953kr

PRZYJMUJĄ
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

1 kształcą w zawodach:
— górnika technicznej eksploatacji złóż,
— mechanika maszyn i urządzeń górnictwa pod­

ziemnego,
— elektromontera górnictwa podziemnego,
— mechanika maszyn i urządzeń przeróbczych,
— montera teletechnicznych urządzeń w górnic­

twie,
— montera układów 

przemysłowej
Warunki przyjęcia:
1) U kończeń, e 15 lat, 

życia
2) Ukończenie szkoły
3) Zaświadczenie lekarza wytypowanego przez 

Przychodnię Obwodową dla górników o przy­
datności do zawodu górniczego. Skierowania 
na badania lekarskie wydają dyrekcje poszcze­
gólnych szkół, do których należy zgłaszać aię 
osob ście.

Przy wpisie należy:
D “• ' ‘ ‘ ' ....

użyteczne 
II«glLH4,V I4.ęn..«n/w® v - -------- - kl«Sę HI
7. wynikiem bardzo dobrym mogą otrzymać jako 
nagrodę galowy mundur górniczy.
Ukończenie *szkołv uprawnia absolwentów:
— do noszen a odznaki absolwenta zasadniczej 

szkoły górniczej,— do wstępu do 3-letniego technikum górniczego 
dla młodzieży nie pracującej, z tym że absol­
wenci i ogólną oceną bardzo dobrą mają pra­
wo wstępu do technikum bez egzaminu wstęp-

— do uzyskania stanowisk, na które wymaga się 
kwalifikacji zawodowych górniczych.

Absolwentom zasadniczych szkół górniczych za­
licza się cza« nauki w szkole w wymiarze jedne­
go roku do okresu pracy wymaganego dla uzy­
skania specjalnego wynagrodzenia z .Karty. G4>r‘ 
nika. Ponadto tym absolwentom, którzy bezpo­
średnio po ukończeniu szkoły podejmą 
w kopalni zalicza się rok do uprawnień Jubileu­
szowych.
Wykaz
I. Nr 1

wynagradzanych 
na terenie miasta Sosnowca 
natychmiast Przedsiębiorstwo 
i Książki „Ruch” Oddział 
Warunki pracy i płacy do 

PUP:K „Ruch” w Sosnowcu, 
pokój nr 12, oraz w Oddzia- 

Powstańców 23. 2967kr

2,TRG9SlKnNLN9?nN,E,'Ť lub MACI-5.1'. KKONOmii na •tan»wi»ku i-cy kierown.ka Ośrodka - wymagany 10-letm staż prac ■■ "Im 
5 lat na ta iwisku a "Mowniczym orai znaton o«ć 
zagadnień tecnnoiogiczno-no, m stycz: en w nrzemv. 
Jte maszynowym zatrudni drnem.15 ł im t 
Branżowy Ośrodek Normowani« i >’ganizacji Frarr 
przy Zjednoczeniu Przemysłu Budov ý ur.aííert 
Che-nmznych „( emai . , Szczegółowych tnformacii 
k»; 1 ‘7 udziei1 -łowniit Ośrod-
36^-07 awWgodz.Uó-d 2- > »0“ ”.3I3£;

TECHNIKUM ZAWODOWE
I ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

ZAKŁADÓW NAPRAWCZYCH 
TABORU KOLEJOWEGO PAROWOZOWI!

„GLIWICE”
W Gliwicach, ul. Chorzowska SA

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
DO ZSZ i TECHNIKUM DLA PRACUJĄCYCH 

na rok szkolny 1970/71
W Zasadniczej Szkole Zawodowej do klas o kie­

runkach elektrycznych w następujących 
zawodach:
taboru kolejowego (chłopcy

SPRZEDAM 15-Ietni sad, 
Puńców k/Cleszyna, Jest 
budynek murowany 25 m3, 
podpiwniczony, zatwierdzo­
ny plan budowy 
jednorodzinnego, 
szek Kubaczka, 
Opaczewska 21.
SPRZEDAM dwa 
ciowe domy (oddzielnie, ga 
raź. ogród), mieszkanie 
wolne. Łabędy, StaroglL 
wicka 4. 267g

DYREKCJA T RADA ROBOTNICZA
, WĘGLA KAMIENNEGO „ŁAGIEWNIKI” 

W BYTOMIU •
do wiadomości zainteresowanych, że

REKLAMACJE DOTYCZĄCE 
13 PENSJI ZA 1949 ROK

1 przyjmowane do dnia 30 czerwca

< POMOCNIKÓW DRUKARSKICH. 8PR7ATAC7Kt

me od godz. 9 doe?l‘ prryjmuJ’ cod.ien-
______    4231 kr

— Zabrze-Mikulczyce. 
ul. zwrotnicza 13

— Zabrze-Biskuplce, 
ul. zamkowa 2

— Zabrze, ul. Sienkiewi­
cza 43.

— Gliwice-Sośnlca,
ul. Gen. Sikorskiego 107

— Zabrze, ul. 3 Maja 113
— Gliwice, ul. Kościu­

szki 15
— Ruda $1. -Blelszowieh, 

ul. Kokota 169
— Knurów, ul. Szpitalna, 

po w. Rybnik
Przy wszystkich szkołach istnieją Internaty dla 

młodzieży zamiejscowej z wyjątkiem ZSG kopal­
ni „Blelszowice”,

OGŁASZA ZAPISY 
NA 2-SEMESTRALNE 

STUDIUM POD7 PLOMOWE 
ORGANIZACJI I ZARZĄDZANIA

Studium dostępne jest dla osób, które:
1) posiadają stopień magistra ekonomii.
2) praemą w przedsiębiorstwach lub insty­

tucjach państwowych i posiadają co na. 
mniej trzyletni staż pracy zawodowej.
Zajęcia na Studium odbywają się dwa razy 

w tygodniu, w godzinach popołudniowych.
Podania o przyjęcie należy kierować do 

Sekretariatu Studium Podyplomowego, Rato- 
w ee, ul. Boguclcka 3 .pokój nr 208, telefon: 
3S0-11 wewn. 15, w terminie od 15. 8. — 
30. 6. br.

Ubiegafącv 1e o przyjęcie i owinn! złożyć: 
1) podanir 2) ndnis dyplomu uwierzytelnio­
ny noti alnie," 3) życiorys. 4) ankietę perso­
nalną. 5) skierowanie z zakładu pracy, 6) 2 
zdjęcia.

W MVCHARZU kolo W«dO- 
wic. okazyjnie sprzedam 1.7 
ha pola ornego, potok 
słony starodrzewem. 
Gronkiewicz Bielsko - 
la, Dzierżyńskiego 112.
GOSPODARSTWO rolne 
2.80 ha, budynek miesz­
kalny oraz zabudowania 
gospodarcze dobre, 20 km 
od Olsztyna (miejscowość 
wczasowa) — sprzedam. 
Maria Zanieslenko. Olsztyn, 
Al. Wolska Polskiego 45 
m. 24, lub dworzec PKS. 
barobus OZG. 3819kr

ZGŁASZAJCIE SIĘ 
w sekretariacie Zasadniczej Szkoły Górniczej 
Kopalni Węgla Kamiennego ., Rozbark” 

w Bytomiu, ul. Oświęcimska 31.
Sekretariat szkoły idziela dokładnych in­

formacji. dotyczących uprawnień przysługu­
jących uczniom i absolwentom, codziennie 
od godz. 8 — 15.

BYTOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT ELEWACYJNYCH

W BYTOMIU, ul. Mickiewicza 6ł, 10
zawiadamia,

Dvrekcja 1 Rada Robotnicza 
PRZEDSIĘB. ROBÖT GÓRNICZYCH 

W BYTOMIU 
zawiadamiają swoich pracowników, że 

REKLAMACJE
OD .O^NIE WYPŁAT NAGRÓD 

Z FUNDUSZU ZAKIi. <tzv 13 
ZA ROK 1965

MOŻNA SKŁADAĆ DO DNIA 30.
Po tym terminie reklamacje 

uwzględniane.

•- elektromontera
1 dziewczęta)

— mechanika lokomotyw elektrycznych
oras do klas mechanicznych w sawodtlet

— tokarza (chłopcy i dziewczęta)
Niezależnie od tych kierunków przyjmie tlę uci- 
niów do indywidualnej nauki w zawodzie for­
mier za-odlewnika”.

Nauka na wszystkich kierunkach trwa 3 lata. 
Uczniowie otrzymują w czasie nauki:
1. uposażenie miesięczne wg stawek dla pracow­

ników młodocianych
1»i?t>UI?di?AO?Van e, d4eP',bat węglowy, legitymację 

PRP 1 bilety wolnej jazdy oraz mogą kontynuo­
wać naukę w Technikum.

Do Technikum Zawodowego (3-letniego) przyj- 
-...4. -i- ------- « Ł absolwentów zasadniczej

klas • następujących kie-

NAGRODA 3.000 zł. za od­
nalezienie 
puszystej, 
podpalanej, 
okolicy wsi Hadry pod 
blińcem Towarzystwo 
piekl nad Zwierzętami, 
towice, ul. Wieczorka 
tel. 305-R2. 
CHRZANOWI Mieszkanie 
spółdzielcze — pokój z 
kuchnią, telefon, zamienię 
na podobne w Bielsku-Bia- 
łei. Oferty: Chrzanów, ul. 
Broniewskiego 14/47, woj. 
krakowskie. 271 p

Złożyć podan e podpisane przez kandydata ora 1 
jego rodziców lub opiekuna.
Złożyć: a) życiorys b) dokument urodzenia, 
c) ostatnia świadectwo szkolne.
Za pośrednictwem 
umowę z zakładem

Kopalnia prowadząca
1) Pomoc materialną ,

sięcznie — 400 zł w klasie I lub 519 zł Jeżeli 
uczniowie korzystają z wyżywienia w Interna­
cie. 500 zł w klas-e II. lub 519 zł. Jeżeli korzy­
stają z wyżywienia w internacie, 700 zł w klasie 
UL 
Umundurowanie — 
mundurek szkolny, 
ską i dwie koszule 
rostalowy mundur 
wzoru wykonany 
rostalowy płaszcz 
uczniowską, dwie koszule 
skórzane.
Ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla rocz­
nie dla uczniów nie korzystających 1 zakwate­
rowania w internacie.
50 proc, stawki miesięcznej pomocy material­
nej w gotówce w okresie fera letnich (w lip- 
cu l sierpniu).
Premie do wysokości 25 proc, atawkl miesięcz­
nej pomocy materialnej w gotówce dla wyróż­
niających się dobrymi postępami w nauce 
i nienagannym sprawowaniem uczniów klasy TI 
w wieku ponad 16 lat I uczniów klasy TU. 
Korzystanie z ferii szkolnych na równi z ucz­
niami szkół zawodowych podległych Minister­
stwu Oświaty 1 Szkolnictwa Wyższego. 
Pozamielsrowvm odpłatne utrzymanie w Inter­
nacie szkolnym.

Przywileje dla najlepszych uczniów:
Najlepszym uczniom wszystkich klas przyzna- 

Je się na zakończenie roku szkolnego 
nagrody rzeczowe Uczniowie kończący

SPRZnn^Aw<öw0 TPÓWABOW -kio’ków 1 *k’pp6w 
systemem prowizyjnym 
1 Mysłowic — zatrudni 
Upowszechnienia Prasy 
Rejonowy w Sosnowcu, 
omówień a w Dyrekcji 
ul. Świerczewskiego 20, 
le w Mysłowicach, ul. ’ :

zakupi
DOM WCZASOWY

ZAKŁADY WYROBÓW KUTYCH 
HUTA MILOWICE 

SOSNOWIEC, ul. Stalowa nr It 
OGŁASZA WPISY 

DO 3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY 
ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 

NA ROK SZKOLNY 1970/71 
w następujących specjalnoicUcht 

) ślusarz 
i takarz t
j frezer 
) szlifierz 
i spawacz

FABRYKA ARMATUR 
Głuchołazy» ul. Kolejowa 9, teł. 947-49 

woj. opolskie

zleci
’ ramach zamówień lub umów koopera-yj- 

nych przedsiębiorstwom gospodarki uspołecz­
nionej w roku 1970 i na lala następne:

ROBOTY
— “)Mle, freierskie i szlifierskie

— Produkcja wielkoseryjna.
— Onrńbka zgrubna i średnio dokładna
— Wykonanie z materiałów własnych, po­

wierzonych lub odprzedanych.
Wartość pizerobowa ca 6 min złotych.
Bliższych informacji udziela Dział Produk­

cji Fabryki — adres jak wyżej.
Wskazane jest osobiste skontaktowanie się 

przedstawicieli PT Oferentów

UWAGA CHŁOPCY
knňciucř SZKOLE PODSTAWOWA !

Jeśli chcecie przy dużej pomocy materialnej
ze stronv Kopalni Węgla Kamiennego 

„Rozbark” — zdobyć zawód-
— Górnika technicznej eksploatacji złóż
— Mecl.anika maszyn i urządzeń górniczych
— Elektromonter." górnictwa podziemnego
— Montera teletechnicznych uiządzeń w gór­

nictwie

KOMBINA OBRABIAREK CIĘŻKICH 
„PONAP — PORUM” 

I ABRYKA URZA UZEN MECHANICZNYCH 
„fORĘBA”

ZAKŁAD WIODĄCY W PORĘBIE 
k. Z wiercla

podaje do wiadomości zainteresowanych, że 
NAGROT 7 FUNDUSZU ZAKŁADÓW ProZA ROK OBRACHUNKOWY 1^9° 

zostały wypłacone zgodnie z regulaminem 
uchwalonym przez ionferencj, 

Robotniczego q
W DNIU 7 MAJA 1970 R.

Pracownicy, którzv z różnych powodów na 
gród ni. pobrali proszeni są 0 zgłoszenie sie 
w kasie przedsiębiorstwa. ” sie

Wszelkie reklamacje z tęg, tytułu należv
zgłaszać w Radzie Zakładowej terinKUdo Hia U :zerw> a 1970 r. terminie

Zgłoszenia tx> tym terminie nie beda ro, 
patrywane. roa”

molowonie 
konstrukcji diewnionych 
torbami ognioochronnymi 
Termin wykonanie I1 kwortal br.
Zlecenia przyjmowane są na zasadach obo­

wiązujących przedsiębiorstwa państwowe.

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Miej­
skiego w Piekarach $1.» ul. 1 Maja 24 c — zatrudni na­
tychmiast:
-1 KIEROWNIKA EKSPOZYTURY w Gliwicach ul. 

Kolberga 41 — wymagane wykształcenie wyższe 
oraz praktyka w transporcie samochodowym,

— Z-CÔW KIEROWNIKA D/S TECHNICZNYCH 
I EKSPLOATACJI w Ekspozyturze w Rybniku, ul. 
Brzezińska 20 — z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym i praktyka w transporcie sa­
mochodowym,

— KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENLA W Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa — wymagane wykształce­
nie wyższe lub średnie techniczne oraz 
jomość branžv samochodowej.

— OPERATORÓW I KIEROWCÓW Z II 
jazdy — w ekspozyturach w Piekarach 
cach i Rybniku.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela
bowo - Szkoleniowy Dyrekcji Przedsiębiorstwa w Pie­
karach Š1. oraz kierownicy w/w ekspozytur. 30?2kr

WYTWÓRNIA SPRZĘTU GÓRNICZEGO 
„DEH 1K”

Mysłowice — 4, ul. F. Dzierżyńskiego 34

jprzeda natychmiast
1. FABRYCZNIE NOWE SILNIKI ELEK­

TRYCZNE produkcji FME „CELMA” — 
8 szt.
SZDSp 82 e
N = 75 KW
n — 3000 obr./min.
u = 500 v.
WEŻE GUMOWE oltioodnome wysoko ci- 
śn eniowe 0 16 min na ciśnienie robocze 
160 atm. prod. Bydgoskich Zakładów Prze­
mysłu Gumowego w odcinkach od 4 mb 
— 20 mb
WĘŻE GUMOWE olejoodporne wysokoci­
śnieniowe 0 25 mm na ciśnienie rob. 120 
atm. prod. Bvdgoskich Zakładów Przem 
Gumowego, w odcinkach od 4 mb — 10 
mb.
INNE MATERIAŁY W GAŁĘZIACH 04. 
06. 08, 09, jak narzędzia, gwintowniki i in. 
Bliższych informacji udziela Dział Zaopa­

trzenia Vvtwórni Sprzętu Górniczego „DE- 
HAK” Mysłowice — 4. tel. 222-398.

MIESZKANIE M—3 wynaj- 
mę rodzi na lipiec 1 
sierpień, blisko morza. O- 
ferty kierować: Horeczy, 
Gdańsk — Oliwa, ul. Chłop 
ska 40—C m. 3. 268
PARCELĘ w Komorowlcach 
Śląskich, przy głównej «zo 
sie 43 ary — sprzedam. 
Wiadomość: Anna Budna. 
Komorowice Śląski« 174.
MASZYNY do szycia i biu­
rowe naprawia warsztat: 
Franciszek Łukowski. Ka­
towice, ul. 27 Stycznia 30, 
tel. 510-206. 272
UWAGA taksówkarze. Po­
koje gościnne, parking, bi­
lard. poleca: Gajda, Żory, 
ul. Pszczyńska 18, tel. nr 
132. 276p  
PRZEPRASZAM ob. Tadeu­
sza Wachowicza, zam. w 
Częstochowie, za zajście, 
które miało miejsce 4. X. 
1969 r. Jan Piasecki, Braci- 
szów, pow. Głubczyce. 274
NOWĄ 
niarkę, 
długość 1,90 
Roman ... . „
wice 629, pow. Żywiec.
KACZMARCZYK WładyiH 
ława, Dąbrowa Górnicza, 
Dębowskiego 8, unieważnia 
weksle na 10.000, które 
dała na przechowanie bra­
tu Janowi Kocotowi, zam. 
w Łazach, Dom Kolejowy

_____
Maria ogłasza 

nr 36/168, 
przez Państwową 
Pielęgniarstwa w 

261 p

^.A^?NICZA sokoła górnicza 
7F. WĘGLA KAMIENNEGO „ANPA’IZJA” 

w brzozowicach-kamieniu
OGŁASZA WPISY 

na rok szkolny 1970'71
Szkoła kształci „ nas kujących zawodach:
FArnik technicznej eksploatacji złóż

- mechaniK maszyn i urząd; r górnictwa Bod- ziemnego
— mechanik maszyn 1 urządzeń przeróbczych 
Warunki przyjęcia:

życianC2enifi 15 lat* * nlePrzekroezonj’ 18
2. Ukończenie szkoły podstawowej.
3. wladczerie Ickr za o prz-datnoścl do 

wow g_.-mczego, (skierowania na Badana 
kar.kie wyda Dyreacja s toły)

Przy wpisie należy:
1. Złożyć podanie podpisane przez kandydata oraz 

Ji 7 rodziców luh opiekuna
». Złożyć: a: życiorys, b) dokument urodzenia e) 

ostau e świadectwo szkolne.
3 .a pośrednictwem dyrei jl azkoly zawrzeć 

urnowe z zakładem pracy.
Koi nia prowa ąca sz.Kołę zapewnia:
1. Pomo< mater-.ainq w gotówce wynoszącą mie­

sięcznie: 4(>n zł w klasie I, 500 zł w klasie II 
700 zl w klasie III, 
Umundurowanie w klasie II 1 III
Ekv 1\ lent oienięzny 7.r . :ony węgla rocznie, 
M proc, st wkl miesięcznej p mocy material­
nej w gotówc- w okresie ferii letn eh.
Premię do wy zkoac 25 proc, stawki miesięcz­
nej pomocy materialnej w gotówce dla wyróż­
niających się dobrymi postępami w nauce
I ni lagannym sprawowaniem uczniów klasy
II v wieku ponad 16 t i ucznit z klasy III. 
K( zystame z rer 1 szkolnych na równi z ucz­
niami szkół zawodowych podległych Mmlsti 
stwu Oświaty i Szkolnictwa Wyższego.

Ukończenie szkol« uprawnia sbsoiwentów: 
do wstępu do 3-letn’ego chnikum górniczego, 
z tym że absolwenci z ogólna oceną bardzo lo- 
brą będą zwo n enl z egzaminu wstępnego. 
Dokładnych ir ormacji udziela I zapisy przyjmu­
je Dyr ja Szkoły w godz. od I- 15 Tel. si- ‘-31 
do 3. 87-20-45 do 8.

A wexA* ń
-Jpótęry op í«i:4T4
AM0V- 'KZ-i 9oBiC
■K, ViOOV&ioRMit'

Nié «ePX/€«

DOM wczasowy w Bukow­
nie koło Olkusza sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Katowice, dla ,,2252”.
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Wielka nafta?
I form icje o ropie naf­

towej zali gającej a dnie 
Morza Północnego poja­
wiały się w prasie zachod­
niej od kilku lat. Prowa­
dzono badania, dokonywa­
no próbnych wierceń, ale 
jak„ wielkiej ropy ie 
znajdowano. Dopiero kon­
cern naftowy Phillip« po- 
dał sensacyjną wiadomość 
o odkryciu bogatych złó* 
roPy pod d lem Morza Pół­
nocnego. Wstępne badania 
"v kupują, ze pola nafto- 
” " w norweskiej części 
Morza Północnego zawie- 
- J 5 — 6 mld hektoli­
trów ropy wysokiej jako- 
s< i’zypvszcza się, że wy- 
dc bycie dzienne będzie 
moył wynieść 480 iys. 
hektolitrów, co odpowiada 
około 3 proc, zużycia euro­
pejskiego i co w 14 proc, 
pokryw doby zapotrzebo­
wanie brytyjskie.

Ale samo odkrycie ropy 
nie gwarantuje jeszcze 
sukcesu handlowego. Nowe 
pola .aaftowe posiadają 
tak n dogodne położeni 
geograficzne, że transport 

opy do rafinerii będzie 
musiał nastręczyć poważ­
nych kłopotów technicz­
nych i finansowych. Jeden 
wariant przewiduje maga­
zynów anie ropy na platfor­
mie wiertniczej, skąd była­
by systematycznie przewo­
żona zbiornikowcami. Ale 
kapryrns pogoda w tej 
części Worza Północnego 
niezbyt iprzyja takiemu 
ro'wią-aniu. W rachubę 
wchodzi ponadto budowa 
rurociągu. To rozwiązanie 
też nie pozbawione jest 
wad, z uwagi na wysokie 
koszty inwestycji.

W
aterloo będzie, praw jo- 
podobo. , najpopularniej­
szym sloganem w rozpo­
czętej już sampanii wy­
borcze; w Wielkie] Bry­
tanii (głosowanie odbę­

dzie siy >8 ezurwca br.). Oczy­
wiście zupełnie nieprzypadkowo, 
premier Harold Wilson zwrócił 
si wcześniej do królowej Elżbie­
ty o rozwiązanie parlamentu i roz 
pisanie wyborów. Uczynił to — 
jak wiać mo — już 15 ir ja, 
tzn. dokładnie w 155 rocznicę 
słynnej bitwy, która zadecydo­
wała ostatecznie o klęsce Napo- 
'eona. NarychmiaM w prasie bry­
tyjskie. — słowa to pojawiło się 
we wszifstkich możliwych skoja­
rzeniach. Zarówno premier Wil­
son, jak też przywódca kons ir- 
watystów, Heath oczekują, że 18 
c irwca będzie czymś w rodzaju 
Waterloo dla przeciwnika.

■■■■■«■■■■
Gdy przywód i Labour Party 

(Partii Pracy), Harold Wilson u 
dawał się do królowej, ab\ zsod 
nie z uświęcona tradycją, poin­
formować ją jako pierwszą oso­
bę o wyborczej decyzji rządu — 
. wielka tajemnica” znana już 
była wszystkim poddanym JKM. 
Decyzja podjęta została w grun­
cie 'rzeczy przez... komputi y, 
potwierdzające wyjątkowo ko­
rzystny moment la rządzącrch 
lanourzystów. Według jednej z 
najnowszych ankiet — Partia 
Pracy uzysk w Izbie Gmin 
większo w liczbie 60 manda­
tów; aż 64 proc, wyborców prze 
powiada zwycięstwc labourzy- 
stów. Jeśli zatem wirrzyć kom­
puterom pojedynek Heatha z 
■Wilsonem pod Zarerloo już się 
rozegrał..

Na własnych 
nogach

Nie posiadając, praktycznie, 
żadnego alternatywnego progra­
mu - konserwatyści mogliby li­
czyć na zwycięstwo tylko w wy 
nadku, istniejącego jeszcze do 
niedawna, kryzysu gospodarcze­
go i monetarnego. Ale tej właś­
nie broni zdołali ich oozbawić 
laęcurzyści. W wywiadzie tele­
wizyjnym Wilson oświadczył, że 
wybory odbędą się w okresie, gdy

— POJEDYNEK WYBORCZY W WIELKIEJ BRYTANII —

Trzecia szansa
RYSZARD PARADOWSKI

W. Brytania „mocno stoi na 
własnych nogach... Jest to po­
myślny punki zwrotny i dobry 
moment ..la iowzięcia decyzji 
pi :ez społeczeństwo”. Nawet jeś­
li opinię tę potraktować jako 
zbyt optymistyczną i obliczoną 
już na w rbunek głosów — fak­
tem jesl iż akcje uabour Party 
notowane są w chwili obecnej le 
piej niż kiedykolwiek w ciągu 
czteroletniej, drugiej kadencji 
jej władzy.

Przez cały OKres minionej ka­
dencji rząd Wilsona musiał pro­
wadzić upartą, a niekiedy (jak 
w chwili kryzysu funta szterlin- 
ga) wręcz dramatyczną walkę 
z trudnościami gospodarezvmi. 
Trudności, te odczuwane dotkli­
wie przez szerokie kręgi społe­
czeństwa, wywołały oczywiście 
ogólne niezadowolenie ale dziś, 
gdy »»rysowały się jaśniejsze 
horyzonty, labouriyści, zdobyli 
wielka popularność.

Bilans płatniczy — prawdziwa 
pięta achillesow.î brytyjskiego 
ska-bu. po siedmiu latach kolej 
nych deficytów. wykazał w 1969 
r. dodatnie saldo. Produkcja 
przemysłowa, choć jej tempo 
jest niższe niż w rtąkszości kra 
jów wysoko rozwiniętych, na­
biera z wolna dynamiki. Nastą­
pił wzrost eksportu prz? znacz­
nym zahamowaniu importu. Mi­
mo niepokojących sygnałów in­
flacyjnych — dewaluacja funta 
(listopad 1967 r.) dała zamierzo­
ny efekt.

W wyniku szerokiej kcji 
strajkowej, rząd musiał pójść na 
znaczne ustępstwa wobec klasy 
robo dczei (częściowe „odmro­
żenie” płac). W Iziedzinie soc 
jalnej, usprawniono opiekę le­
karska i świadczen.a socjalne. 
Wychodząc z założenia, że mło­
dzi Brytyjczycy mają więcei 
symnatii dla Partii Pracy niż 
konserwatystów — przesunięto

granice wieku dojrzałości z 21 
do 18 lat.

Te niewątpliwe osiągnięcia nie 
oznaczają jednak, iż Wilson prze 
płynął ju definitywnie między 
Scyllą i Char"bdą. Zauważmy, 
orzede wszystkim, iż spiętrzone 
trudności gospodarcze zostały 
przezwyciężone, w poważnym 
stopniu, dzięki nadzwyczaj-vm 
pożyczkom zagranicznym. Ťylko 
do końca 1971 r. W. Brytania 
musi spłacić ck. 4 mi'iardôw do- 
larów 'długi, procenty). Aby poz 
być się wszystkich zobowiązań 
— niektóre z nich sięgają roku 
2900 — skarb JKM. musiałby 
priez 8 — 10 lat posiadać dodat­
nie saldo rzędu 1.3 mld di larów 
' Der Spiegel” — nr 24/69 r.) 
Wydajność w brytyjskim prze­
myśle jest niższa niż p. we 
wszvstkicl krajach EWG; to 
samo tyczy (uwzględniając 
proporcje) rozmiarów inwesl y- 
cji. Przedsiębiorcy angielscy, jak 
b’ nie żywiąc nadmiernego zau­
fania do stabilności sytuacji we 
własny m kraju, wolą lokować 
swe zvski w zagranicznych in­
westycjach lub bankach.

U drzwi EWG
Z ‘akim oto bilansem plusów 

i minusów, rząd brytyjski żarnie 
rza przystąpić do rokowań z Eu­
ropejską Wspólnotą Gospodar­
cza i M zatrzaśnięciu mu drzwi 
do tej org nizacji przez d" Gaul 
le’» w 1963 i 196? r.) prawie dok­
ładnie w tydzień po wyborach 
(30 czerwca br.). Jak pisze „Le 
Monde” — zaraz po wojnie gdy 
impériu n mogło grać nierwsza 
rolę w Europie zachodniej — 
kontynent, przyjąłby ofertę Lc- 
dynu. V Brytania nie zgodz’la 
się wtedy na udział we Wspól­

nocie Węgla i Stali, odrzuciła 
plan unii gospodarczej i mone­
tarnej, powiedziała ..nie" na 
wiele innych propozycji integra 
cyjnych. Dziś, z poniżającą na­
tarczywością, prosi o przyjęcie 
do EWG,

Oczywiście, problem jest nie­
słychanie skomplikowany. W sa ■ 
mej W. Brytanii wytworzyła się 
paradoksalna sytuacja: o ile 
większość deputowanych do roz­
wiązanej Izl y Gmin, opowiada 
się — niezależnie od przynależ­
ności partyjnej — za rokowania 
mi z EWG — w społeczeństwie 
narasta coraz większj opór prz» 
ciw namierzeniom integracyj­
nym. Według ostatnich sondaży, 
prawie 70 proc. Anglików jest 
przeciwkc przystąpieniu do Eu­
ropejskiej Wspólnoty. Niewątpli­
wie znaczny wpływ na taka po­
stawę może mieć element nostal 
gii za dawnym samodzielnym i 
mocarstwowym imnerinm... Ale 
głównym źródłem :ego negatvw 
nego Vox populi jest lęk przed 
pogorszeniem się stony życio­
wej. Dodajmy — nie pozbawio­
ny podstaw.

Nie ulega oowdem wątpliwości, 
że wśród wielu twardyc h warun 
ków. które „szóstka” EWG, a 
przede wszystkim Francja, posta 
wi Londynowi — warunkiem 
najtrudniejszym lo zaakceptowa 
nia przez rząd W. Brytanii bę­
dzie problem przynależności te­
go kraj., do tzw. „zielonego ryn 
ku” czyli spólnoty rolniczej. 
Otóż w wyniku dofinansowywa­
nia gospodarstw rolnveb przez 
poszczególne rza v. bądź też z 
istniejącego wspólnego funduszu 
— ceny artykułów rolnvch w ra 
mf"h rynku EWG, są nade- wy 
sokie. W chudli obecnej W. Bry­
tania importuje artykuły żyw­
nościowe z wielu krajów świa­
ta. w t-m ze swrch dawnych 
posiadłości kolonialnych — po

bardzo korzystnych cenach. Wij 
Scie do EWG, a więc również 
akceptacja obowiązujących w 
tej organizacji lorm celnych — 
pozbawiłoby Londyn takiej 
możliwości. Co to oznacza w 
praktyce, wystarczy powiedzieć, 
iż tylko w minionym roku W. 
Brytania musiała importować: 
1,4 min ton mięs , 143 min kg 
t on’u. 122 min litrów wina 1 5 
min beczek piwa. Za prawie 
wszystkie te artykuły i wiele 

innych — konsument brytyjski, 
musiałby płacić znacznie wyższe 
ceny.

Przystąpienie W. Brytanii do 
EWG byłoby też formalnym fi­
nałem historii imperium jako 
mocarstwa światowego; bo w 
praktyce nastąpiło to już przed 
w ielu laty. Gdv z końcem stule­
cia, w czasie tzw. „czarnego ty­
godnia” wojny boerskiej — gość 
królowej Wiktorii wyraził się 
pesymistycznie o wyniku wojny, 
monarchini powiedziała dumnie: 
„Możliwości klęski nie interesu­
ją nas. Możliwości takie nie Ist­
nieją”.

Pod wpływem potężnej all 
ruchów nai odowowyzwoleńczych 
rozpadlo się dawne impériu i 
Do końca 1971 r. ulegną lik­
widacji brytyjskie bazy i garni­
zony wo.skowe na wscnód od 
Suezu”. Rząd Wilsona okazał się 
bezsilny w obliczu awanturni­
czych decyzji reżimu Smitha w 
Rodezji; dramatycznym proble­
mem Londynu są nieustające za 
mieszki i rozlew krwi w Irlan­
dii Północnej.

Na scenie miedzy narodowej W. 
Br tania, niegdyś pierwszoplano 
wy aktor, przesunęła sie w cień. 
Jest to głównie wynikiem tzw. 
„tmrzvwilejowanvch" stosunków 
z USA (zapoczątkowanych umo­
wą z Nassau). Londyn otrzy­
mał od Stanów Zjonnomonvch 
rakiety typu „Polaris", ale mu­
siał za nie zapłacić pełną uleg­
łością polityczną.

Rząd brytyjski, znar.y przed 
laty z wielu samodzielnych ini­
cjatyw odprężeniowych, ograni­
cza się dziś w polityce zagraniez 
nej do bezkrytyczne zazwyczaj, 
akceptacji linii Waszyngtonu. 
Równocześnie gospodarka brvtvj 
ska staje się terenem coraz szer­
szej i ntensywniejszej penetra­
cji kapitału amerykańskiego, a 
kraj — „pięćdziesiąty) pierw­
szym stanem USA”. Nawet ofi­
cjalne kiła rządowe odczuwają 
lęk przed „gospodarczą koloni­
zacją” W ielkiej Brytanii przez 
Stany Zjedńoczone.

Wspomnienia Foto: St. Gadomski

UJAWNIONO
Gdzie są ich mocodawcy?

Terror trwa nadal

F.
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tań ile wyśliznąć ię nie potrafił t. ko­
niec Końców, musiał przyznać, że akcja 
zwalczania Yablonskiego i opozycji zo­
stała zaaranżowana odgórt — nawet 
pośmiertnie. Yablonski itał się bohate­
rem górników 1 jego pamięć ’anczarowie 
bonzow unijnych chcą szynko oplwać 
i zniszczyć.

adresem Yablonskiego. Sze- 
fałsaywą wersję, że Y r’o.n- 
„powodów osobistych”, jego 
wy nikiem zemsty osobistej, 
odparła sama policja śled •

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT — RUMUNIA

pani 
słyszy 

na
oraz tego, iż są
latającymi kel- 
uśmiecha się i 
dawne czasy, 

wnosić na

się sądzi, to muszą być 
przypuszczenia. Innymi 
clevelandzka poprosiła 

jego kolegów: „to put 
_r ____ ., („ujawnić lub zamknąć
pysk”). Klika rządzą, w Zw. Zaw. Gór­
ników nic nie ujawniła, ale również nie 
zamknęła „pyska”.

Ostatnio Tony Boyle domaga się, by 
zaczęto prowadzić badania przeszłości 
Józefa Yablonskiego. Michał Rudzanow 
ski .który w Zw. Zaw. Górników jest 
jednym z najbliższych współpracowni­
ków Tony Boyle’a jednym z najgor­
szych wrogow Yablonskiego, opowiada 
po całym kraju, na zebraniach górni­
czych, :e Yablonski i jego zwolennicy to 
pospolici przestgf cy, włamywacze. Dzien- 
niKarze wytropili Budzanowskiego, przy­
parli go do muru i biedak wił się jak 
węgorz, wyślizgiwał spod gradu ich py

Główne ostrze dochodzeń jest skiero­
wane przerw zarządowi Związku Zawo­
dowego Górników, co bardzo denerwuje 
Tony boyle’a, prezesa Związku Górni­
ków. Tonj Boyle pokonał Yablonskiego 
w wvborach i jego zdenerwowanie jest 
uzasadnione, gdyż Ministerstwo Pracy 
naKazało ostarmo ścisłe dochodzenie w 
sprawie tych wyborów i z tego, co moż- 
n wywnioskować z rozmów z poszcze­
gólnymi inwestygatorami ministerstwa, 
którzy sprawę fałszerstw wyborczych 
bada;ą, wykryto tych „niedociągnięć” 
tyle, że Ministerstwo Pracy będzie zmu­
szone do zarządzenia nowych wyborów 
— o ile, oczywista, znajdzie się nowy 
kandydat, który będzie ubiegał się o ten 
urząd przeciw Tony Boyle’mu. Opozy­
cji; została tak wystraszona śmiercią Ya- 
bjnnskiego i jego rodziny, że kandyda­
tów brak

Mimo tego Tony Boyle jest przerażo­
ny i głośno skarży się la „prześladoway 
nie” ze strony prasy. Broni lię również 
przy pomocy oskarżeń i zerzińów wysu­
wanych pod 
rzy się więc 
ski zginął z 
śmierć była 
Te zarzuty 
cza, prosząc Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Górników o informacje w tej sprawie; 
jeśli bowiem tak 
; owody takiego 
słowy — po'icja 
Tony Boyle’a i 
up oi shut up’

MAREK KONOPKA 
pisze z USA specjalnie dla ..TR”

Każdy chwyt dozwolony
Żądania Wysuw a ne przez Tony Boyle’a, 

by przeprowadzić śledztwo w sprawie 
ablorskiego, zostały podjęte przez naj­

lepszych dziennikarzy kryminalnych kra ■ 
Jacka Ande ona i -Jritton Hume'a. 

Jeb bardzo wnikliwe badania wykazały, 
że są to zarzuty głupie i bezpodstawne. 
Yablonski był człowiekiem, który się 
prowadził bez zarzutu, owe „podejrzane 
stosunki osobiste” były rozmowami z 
przywódcami lewicy kraju. Ujawnienie 
dochodzeń Hume a i Andersona wywo­
łało wielką e ściekło ić w Za-zadzie 
Głównym Zw. Zaw. Górników, gdzie się 
tei az mówi, że to prasa ich prześladuje, 
prasa ich zwalcza.

Os' ar Jaeger, zawodowy naganiacz 
prasowy, został wynajęty ilkr .ygod- 
m temu przez Tony Boyle’a by robił 
b: udną robotę w prasie prz< :iwko Ya- 
blonskiemu i jego rodzinie. Za tę pra­
cę Jaeger dostaje tysia, dolarów tygod­
niowo z kasy związkowej jako , urobek” 
i drugie ±vle na „osobiste wydatki i kie­
szonkowe '. Mimo tej fantastycznie wiel­
kiej gaży OsKar .'aeger nie potrafił wy- 
iryć niczego ujemnego o Yablonskim 

i jego rodzinie. Frasa natomiast podno­
si z najwyższym uznani sn, wszystko 
to, co jej przekazał Józef Yablonski, 
okazało się prawdą i znalazło potwier­
dzenie w dokumentacji związkowej. 
Nadużycia « banku należącym co Zw. 
Zaw. Górników, który jest drugim co 
do wielkości bankiem w Waszyngtonie 
i jednym z największych w kraju, są 
wprost fantastyczne.

Ze starych rodzin zeznawał przed są­
dem federalnym w Cleveland, gdzie do­
chodzenia są prowadzone, jarres " 
Kmetz. Ojciec Kmetza, John . Kmetz 
(czy Kmieć) był dyrektorem Zw. Zaw. 
Górników na stan Pensylwania na 
okręg antracytu. Zmarł już iawno, ale 
jego synowie zajmują wysokie stanowi­
ska związkowe: John — junior jest au­
dytorem związku, James jest następcą 
Yablonskiego w V aszyngtonie jako kie­
rownik biura politycznego w stolicy. Ya­
blonski oył kierownikiem biur: politycz­
nego Zw. Zaw. Górników w stolicy przez 
k'lka lat, Kmetz był jego zastępcą. Ich 
drogi :ię rozeszły, gdy Yablonski prze­
szedł do jawnej opozycji. Policja śled­
cza uważa, że Kmetz był wmiescany w 
morderstwo na rodzinie Yablonskich.

MORDERCÓW

Nawet wstępne 
nia wykazują, że 
Morza Północnego 
wałabv o około 30 proc, 
drożej niż ropa blisko­
wschodnia. Tym bardziej, 
że posłużenie się wielkimi 
zbiornikowcami poważnie 
onniżyło koszty transportu 
ropy afrykańskiej.

Giganci międzynarodo 
wych towarzystw Shell, 
Esso. British Petroleum i 
Amoco rozpoczęły wyścig o 
Koncesje, które w najbliż­
szym czasie będą udzielane 
przez rząd brytyjski na 
badania wiertnicze w bry­
tyjskiej części Morza Pół­
nocnego.

niejsza część Ameryki. >' mtad nłynn nr 
północ rzeki niewykwalifikowanych ro­
botników. często analfabetów. Wszyscy 
czterej sprawcy mordu pochodzą z fego 
okręgu i byli ze Zw Górników
ściśle związani. Sam Paul Gilly, główna 
sprężyna w sp slcu był ongi gori ciem, 
zanim się przeniósł go Cleveland, gdzie 
przez swe powiązania ze światem r>od- 
ziemnym otworzył własną restaurację 

i firmę malarzy pokojowych. Jego teść, 
W. Huddleston, jest prezesem lokalnego 
oddziału Zw. Górników, tzw. „papiero­
wego oddziału” złożonego w całe ci z 
emerytów i nieboszczyków. Huddleston 
zezna' ał dwukrotnie iv sprawie zabój­
stwa Yablonskich, ale w stan oskarżn- 
n.a go ne lostawio o. Zeznawali rów­
nież v Cleveland: William Prater, agent 
Zw. Zaw. Górników na okręg ig. Zezna­
wał przez trzy dni. William Turnblazer 
— prezes okręgu 19 — zeznawt ł przez 
dwa dni; Albert Pass — skarbnik ikrę- 
gu 19 i Kenneth Combs, zastępca skar' 
rika Zw. Zaw. Górników w okręgu 19 
również składali zeznania. Istniej po­
dejrzenia. ż t* czwórka daca pieniądze 
mordercom Y»bi mskiego.

W oicręgu 19 Yablonski poniósł „sro­
motną klęskę ’, otrzymał zaledwie kilka 
głos/w na klika tysięcy. Podczas kam­
panii wyborczej ii« nozwalano mu tam 
nawet przemawiać. Okręg jest rasistow­
ski, żle nastawiony di wszystkich 
dzi cudzoziemskiego pochodzenia i do 
tolików. Z tego powodu Yab onski 
tam znienawidzony. Powiat Harlan, 
leżący do okręgu 19, nazyw ny 
, vawym Harlanem" te względu ... 
dzikie ’ krwawe boje, jakie tam toczyła 
unia z fit t ami • igłowymi, z baroi mi 
węglowymi. Setk' górników poniosło 
śmierć w walkai h organizacyjnych i 
strajkowych w Harlanie. Śmierć w 
krwawvm Harlanie nie jest nowiną.

Moim skromnym zdań' am urzędy śled­
cze popełniają błąd — lub starają się 
prawdziwych oprawców zbrodni wybro­
nić. koncentrując swe dochodzenia na 
osobie Tony Boyle’a i Jego pomocników. 
Boyle był zainteresowany w śmierci Y‘a- 
blonskiego. jego śmierć rozbiła opozy­
cję. ?ie jeszcz“ więcej byli tym zaintere­
sowani _ właściciele konalń, baronowie 
węglowi, przeciw którym wymierzone 
było ostrze kampanii Yablonskiego. Nie­
przebrane sumy, jakimi rozrzutnie sza­
fował Pau. Gilly i jego żona Anette, 
próby mordu przy pomocy trucizn, za­
strzyków erszeniku itp. rzeczy mogą być 
równie dobrze robotą baronów węg] >- 
wych jak Zw. Zaw. Górników Docho­
dzenie nie jest pełnf nie ujawni podło- 
a zbrodni, gdy nolicla nie dobierze si» 

do wielkich koncernów węglowych.
Śledztwo nie postępuje naprzód, gdyż 

jedynv świadek, jakiego zna)°ziono, po­
wiedział wszjstko co wiedział. O tym, 
kto bvł mocodawcą — nie ma on poję­
cia. Paul Gilly i jego żona milczą ji K 
zaklęci. Milcz.łnię jest cechą charaktery­
styczną .hil.billies” — ubogich gôra’i, 
którzy trudnią się czasem i górnictwem 
i którzy zamieszkuia okręg 19 Iw Zaw. 
Górn ków. Jeśli to milczenie nie zosta­
nie przełamane, prawdziwi mordercy, 
mocodawcy zabójstwa Yrąbl#nskiego ni« 
ąostaną rychło ujawnieni.

Krwawy Harlan
Główne jednak ostrze dochodzeń sku­

pia się na okręgu 19 Zw. Zaw. Górni­
ków. Ten okrę, obejmuje góry Appala- 
chy. cały sian Tennessee i powiat Har­
lan ’S stanie Kentucky. Jest to najbar­
dziej ubogi rejon kraju, najprymityw-

I W czerwcu br. mija 40 
J lat od dnia gdy wprowa- 
I dzono do obsługiwania li- 
I nii lotniczych zawodowe 

stewardessy. Z tej okazji w 
I „International Herald Tri­

bune” ukazała się rozmo- 
I wa z jedną z pierwszych 
I stewardess na

Gdy 
I Fuite 
I stewardess 
I cych nóg 
I „jedynymi 
I nerkami”, 
I wspomina 
I „Musiałyśmy 
I pokład cały bagaż — wspo- 
I mina. — A jeśli fotele nie 
I trzymały się mocno, to 

musiałyśmy same przykrę- 
I cać je do podłogi. Następ- 
I nie musiałyśmy odkurzać 
I cały samolot”. Ponadto, 
I urocze panie por łgały w 
I zaonatrywaniu samolotu w 
I paliwo, pchały samoloty do 
I hangarów oraz dbały o to, 

aby pasażerowie nie otwo­
rzyli pomyłkowo drzwi

I wyjściowych gdy udawali 
I się do... toalety.
I Nie było w samolotach 
I urządzeń zapewniających 
I stałe ciśnienie, ogrzewanie, 
I ani klimatyzacji Jeśli 

wszystkich 12 miejsc było 
zajętych (a tyloma miejsca­
mi dysponował samolot), 
to stewardessa musiała sia­
dać na worku pocztowym 
lub walizce w tyle samo­
lotu.

Stewardessy borykały się 
z wieloma kłopotami. Choć 
pasażerom panie przypadły 
do gustu niemal natych 
miast, to piloci nie byli | 
równie entuzjastycznie 
stawieni do latających 
biet. „Piloci wcale nas 
chcieli — wspomina nani 
Fuite. Byli to twardzi, po­
rywczy osobnicy, uzbroje­
ni w pistolety dla ochrony 
poczty. Podczas pierwszych 
kilku lotów w ogóle się do 
nas nie odzywali”. Zonom 
pilotów nowy pomysł rów­
nież nie bardzo przypadł 
do gustu. Rozpętały całą 
kampanię przeciwko ste­
wardessom w obawie o 
swych mężów.

Najzabawniejsza historia 
wydarzyła się jej, gdy sa­
molot był pełny i pilot nie 
mógł osiągnąć wystarcz: - 
jącej wysokości do przele­
cenia nad górami o.aczają 
cymi miasto. Zawrócił wte 
dy na lotnisko i zostawił 
tam stewardessę, po czym 
wystartował ponownie.

O
D daty popełnienia ohydnego 
mordu, którego ofiarą padła ro­
dzina Jozefa Yablonskiego, upły­
nęło już wiele tygodni, mor­
dercy zostali ujawnieni, ale 
w dalszym ciągu nie wiadomo, 
kto był ich mocodawcą, kto ich 

wynajął, kto stworzył „fundusz zbrodni” 
jakim posługiwał się Paul Gilly i jego 
żon

świecie I Czterech sprawcós zbrodni zostało oo- 
■ stawii nycł formalnie w stan oskarżenia, 

Richard J. I ale dochodzenie trwa nadal. W szarym 
narzekania I gmachu sądu federalnego „ rzesuwa- 

tpmit hol s*ę dzień io dniu nowi świadkowie,
zemai aoią- | noVr( postacie. Są to — w ostatnich cza­

sach — dygnitarze Związku Zawodowego 
Górników, członkowie tzw. „starych ro­
dzin”. VV fielkicj Brytanii, ■» .ferze 
arystokracji istn je umowna nstytucja 
„starych boyów”, którzy popierają się 
wzajemnie, pomagają sobie w każdej 
chwili i w każdej potrzebie.

W Związku Zawodowym Górników Ist­
nieje coś innego, ale równie uświęcone­
go tradycją. Jest to panowanie kliki 
„starych rodzin”, potomstwa tych dzia 
łączy, którzy ongi położyli wielkie za- 
słuci na polu organizowania związku za­
wodowego, którzy stworzyli ten związek, 
czr też nmogli walnie legendarnemu 
prezesowi John L. Lewisowi. Oni sami 
drwno pomarli, ale ich potomkowie w 
dalszym ciągu trwają na związkowych 
synekurach na tłustych posadach 1 two­
rzą aparat związkowy, nadają kierunek 
związkowi i de facto wybierają oficjal­
ne kierownictwo. Przeciw tej tradycji 
dynastycznego umoterstwa występował 
zażarcie Józef Yablonski i teraz y.łaśnie 
przecir tej grupie kieruje się dochodze­
nie policji śledczej i agentów FBI.

Bukareszt — w głębi gmach opery

Certrala Wyna‘mu Filmów 
zaKupilc ostatnio szereg intere­
sujących obrazów, które już w 
n<ed>ugim czasie wejdą na ekra 
ny naszych kin. A oto niektóre 
tytuły:

PO ŚLADACH KRWI

Szerok ekranowy, czechosło­
wacki film kryminalny. W ma­
łym miasteczku zarc ordowano 
dwóch chłopców. Śledztwo pro­
wadzi major z Pragi, a w cie­
niu podejrzenia znajduje . się 
wiele osób.. W roli głównej wy- 
stt puje znany aktor — Rudo!/ 
Hrisinsky,

PORANEK

Film jugosłowiański, zrealizo­
wany w .tonwencji r . etnjorycz- 
nej ballady Pierwszy dzień po­
koju. Oddział partyzantów wkra 
cza do małego miasteczka. No­
we władze muszą rozstrzygnąć 
wiele trudnych spraw. — m in. 
decydują o losach zdrajców i 
kolaborantów.

NIEWOLNICY

Barwny film amerykański re- 
iyterii Herberta J. Bibermana 
( ,Sól ziemi”). Akcja rozgrywa 
si? na południu Stanów Zjedno­
czonych przed stu piętnastu la­
ty. Czarna kochanka wło.fcicie- 
la plantacji ucieka z niewolni­
kiem. h iścig prowadzi do tra­
gedii Widowiskowość filmu nie 
osłabia historyexnej prawdy o 
losie czarnych nawałników 
USA.

WALET KAROWY

Barwny, szerokoekranowy 
film kry im lny reżyserii Dona 
Taylora Szajka złodziei planuje 
w Paryżu kradzież słynnego 
diamentu. Akcja przebiega zpod 
nie z planem dc chwili wydo­
bycia diamentu ze schowka, a 
potem.. IV rolach głównych m. 
in. Zsa Zsa Gabor, Liii Palmer 
i Joseph Cotten.

NIE DO OBRONY

'.daptacja sztuki Johna Os- 
hnrne’a w reżyserii Anthony 
Pagea. Czterdziestoletni praw­
nik yzeżjwa kryzys w mał­
żeństwie i pracy zawodowej, 
zaczyna taątpić w sens podsta­
wowych zasad moralnych.

Illllllllllllllllllllllltlllllllllllltllllllllilllllllllllllllll

Z czego śmieją się 
za granicą
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Tłumaczył- TADEUSZ DEHNEL

— Powiedziałbym, że łódka zniknęła mi z oczu piętna­
ście minut po dziesiątej.

— To by sie zgadzało — powiedział pułkownik We­
ston. — Jak pan sądzi? Ile czasu mogła jej zająć droga 
do Zatoczki Chochlika?

— Nie jestem znawcą w tym zakresie. Nie posługuję 
się łódkami. Unikam wzburzonych fal. Myślę, że plus 
minus poł godziny.

— Tak i mnie się zdawało. Nie spieszyła się chyba. 
Nad Zatocz!..; Chochlika wylądowała za kwadrans jede­
nasta. To zgadzałoby się również.

— Kiedy nastąpił zgon według opinii lekarza?
— Neasdon jest powściągliwy. Nie lubi zbyt dokład­

nych określeń. Twierdzi jednak, że najwcześniejszy praw­
dopodobny termin to trzy na jedenastą.

— Muszę wsoomnieć o jeszcze jednej okoliczności — 
powiedział Herkules Poirot. — Odbijając od plaży pani 
Marshall prosiła, abym n^e mówił nikomu, co się z nią 
stało.

— Aa... To wydaje się ważne, prawda?
— Moim zdaniem tak — przyznał słynny detektyw.
Pułkownik Weston pogładził wąsy.
— Drogi panie — podjął. — Jest pan człowiekiem do­

świadczonym. Pros?» powiedzieć, co pan sądzi o niebo­
szczce pani Marshall? Jaka to była kobieta?

— Nic pan o niej nie słyszał? — uśmiechnął się Poirot.
— Słyszałem, co opowiadają o niej kobiety — odparł su­

cho komendant policji. — Podobne plotki wydają ml się 
nieuniknione. Ale 11, w nich prawdy? Czy rzeczywiście łą­
czyło ją coś z Redfernem?

— Powiedziałbym że niewątpliwie.
— Przyjechał tutaj za nią, co?
— Są racie by tak sądzić.
— A mąż? Wiedział o tym romans!*? Co mógł odczuwać?
— Niełatwo zgadnąć, co kapitan Marshall może odczu­

wać lub myśleć — odparł z zastanowieniem Herkules Pol­
rot. — To człowiek, który nie ma zwyczaju objawiać swoich 
wzruszeń.

— Ale podlega zapewne wzruszeniom? Jak pan sądził 
Pcirot twierdząco skinął głową.
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— O. łak! Z pewnością moŻB podlegać wzruszeniom — 

powiedział
<omend»nt policji hrabstwa Devon odnosił się do pani 

Castie z całym właściwym mu taktem, ^ani Castle — wła­
ścicielka oraz zarządczvni Hotelu „Roger" — była osobą oko­
ło czterdziestki, o wydatnym biuście zjadliwie rudych far­
bowanych henną włosach i sposobie wysławiania się niemal 
obraźliwie wyszukanym.

— Że też oodobny fakf wydarzył się właśnie w moim ho­
telu' — mówiła. — W zakładzie, jak dotychczas niewiary­
godnie wprost spokojnym. Nigdy nie bvło tu żadnego gru- 
biaństwa, jeżeli wolno posłużyć się takim zwrotem. Hotel 
„Roger” różni się diametralnie od wielkich przedsiębiorstw 
tej branży, w jakie obfituje Saint Loc

— Niewątpliwie, proszę pani — zgodził się pułkownik 
Weston. — Ale podobne przypadki zdarzają się czasem 
i w najbardziej renomowanych zakładach

Jestem głęboko przeświadczona, że pan inspektor Colgate 
raczy potwierdzić prawdę moich słów — ciągnęła dama 
spoglądając wymownie na inspektora, który siedział w na­
der urzędowej pozie. — Odnośnie przepisów obowiązują­
cych posiadaczy koncesji alkoholowych jestem nad wyraz 
rygorystyczna. Nigdy nie pozwalam sobie na cnociażby naj­
drobniejsze wykroczenia.

— Z cała pewnością — przvznal pułkownik Weston. — 
Nie uodnosimy żadnych zarzutów wobec pani.

— Atoli podobny incydent musi rzucić cień na pi zedsię- 
biorstwo — podjęła pani Castie z westchnieniem które 
wprowadziło w ruch jej okazały biust. — Strach pomyśleć, 
panie pułkowniku, o wrzaskliwych, natrętnych tłumach 
gapiów! Naturalnie wstęp na wyspę mają wyłącznie goście 
hotelowi, lecz niewątpliwie ludzie będą się zbierać na prze­
ciwległym brzegu i palcami wytykać mój hotel — wzdry­
gnęła się z odrazą.

Inspektor Colgate zręcznie skorzystał z okazji, by rozmo­
wę skierować na właściwe tory.

— Wspomniała pani — odezwał się śpieszme — te na 
wyspę mają wsteo wyłącznie goście hotelowi. Co pani rooi, 
aby nie dopuszczać obcych?

— Tego przestrzegam z całą bezwzględnością.
— Rozumiem. Ale jakie stosuje pani środki? W okresie 

letnim gromady turystów docierają wszędzie, wszystko ob­
siadają, jak muchy.

Pani Castie wzdrygnęła się znów lekko.
— Winę ponoszą autokary — podjęła. — Pewnego dnia 

naliczyłam osiemnaście autokarów zaparkowanych w bli­
skości grobli po stronie Leathercombe Bay.

— Właśnie! Ale chodzi mi o metody, jakie pani stosuje, 
by na wyspę nie dopuszczać obcych.

— Są tablice ostrzegawcze. A ponadto w czasie przypły­
wu jesteśmy odcięci od lądu stałego.
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— A w czasie odpływu?
Pani Castie wyjaśniła, że groblę od strony wyspy zagra­

dza brama opatrzona napisem: „Hotel Boger”. Posiadłość 
prywatna. Wstęp obcym wzbroniony”. Po obu stronach 
.robli skałv wyrastają z morza prostopadle, więc wspięcie 

się na nie jest niemożliwe.
— Ale chvba każdy może postarać się o łódź, opłynąć 

wyspę i wylądować nad jedną z zatoczek? Obowiązuje prze­
cież orawo korzystania z wybrzeża tuż nad morzem. Nic da 
się zabronić wstępu na plażę miedzy porą odpływu i przy­
pływem. .

Dama wyjaśniła, iż podobn» fakty miewają miejsce nie­
zwykle rzadko. Lodzie można najmować w porcie Leather­
combe Bay, ale do Wyspy Przemytników jest stamtad da­
leko Ponadto trzeoa wiosłować przeciw silnemu prądowi, 
by dotrzeć do Zatoczki Chochlika, czy też Zatoczki Mew. 
A plażę centrait i, położoną najbliżej lądu stałego, ktoś ma 
zawsze na oku: George albo William.

— George albo William? Co to za jedni?
— Geoige jest nadzorcą plaży. Ma pod opieką Jej urzą­

dzenia i łodzie. William to ogrodnik Gracuje ścieżki, kon­
serwuje korty tenisowe, dba o porządek całego otoczenia 
hotelu.

— Sprawa pr dstawia się Jasno — podjął dość niecier­
pliwie pułkownik Weston. — Trudno Dowiedzieć, ze nikt 
z zewnątrz nie był w stanie wtargnąć na wyspę. Ale każdy, 
kto postanowiłby to zrobić, ryzykowałby... no. że zwró­
ci na siebie uwagę. Będziemy musieli zamienić kilka słów 
z George’em i Williamem.

— Mało obchodzą mnie wycieczkowicze — pod; ęła pani 
Ca«tle. — To ha' śliwa banda która zaśmieca groblę i są­
siednie skały skórkami pomarańcz i pudełkami Po Daoiero- 
sach. Mimo wszystko wszakże w głowie mi się nie mieści, 
by jeden z nich mógł okazać się wyrafinowanym morder­
cą Mój Boże! To straszne! Słów mi brak, aby dać wyraz ca­
łej grozie Dama taka, jak pani Marshall została zamordo­
wani udu«zona„. — pani Castie nie potrafiła uwierzyć 
w podobne słowo w swoich ustach i dobyła Je z siebie nie 
bez znacznego oporu.

— Tak. To paskudna historia — podchwycił Colgate krze­
piącym tonem.

— prasa' — weitchnęf* pani Castie. — Mój hotel ma 
trafić do gazet I

— Cóż, to także swo'zta iklama — uśmiechnął się blado 
Inspektor.

Dam? wyp-ostowała się tak, że biust i zafalował i zgrzyt­
nęły fiszbiny gorsetu.

— Byi ijmniej nie zależy ml, panie inspektorze, na re­
klamie takiego pokroju.

— A zatem, proszę pani — wtrącił żywo pułkownik We- 
sto? — zapewne pr 'gotowała pani listę gości, o którą poz­
woliłem sobie prosić?

— Oczywiście, panie pułkowniku.
Komendant przebiegł wzrokiem wyciąg z hotelowego re­

jestru. Później spojrzał na Herkulesa Poirot, który, jako 
czwarty, uzupełniał grono zebrane w kantorze pani Castie.

(C ď n.)


